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Liczne garnizony wojskowe opanowane 


Samoloty rządowe bombardują zbuntowane okrety w 


ATENY, 2 DU (PAT). Xteń 
ska ageneja telegrafieczna dan- 
nasi: 

„Od dwuch Miske miesięcy 
rząd grecki miał informacje, 
że niektórzy oficerowie rezer- 
wy. mależący do partji venize- 
Hstów i posłuszni podszeptom 
byłego generała Płaslirasa 
jir RUCH PO- 


WSTAÑCZY. 
W iym samym czasie prasa 
venizelistów prowadziła "= 


panję przeciw rządo- 

ą agitacio uprawiała 
iga republikańska, Pe- 
wne e dzienniki podały nawet 
wiadomość, że 

PLASTIRAS POTAJEMNIE 

PRZYBYŁ NA GRANICĘ 
GRECKO - BUŁGARSKĄ, 
ale widząe, że przygotowania 
nie są dostateczne, wyjechał 
da Cannes. W ostatnich dniach 
venizeliści zorganizowali masa 
wa sprzedaż papierów na giel- 
dzie, grając na zniżkę. Ruch 
powstańczy ujawnił się wcze 
raj wieczorem  przedewszyst 


kiem 
W ARSENALE NA SALAMIi- 
NIE, GDZIE PO KRÓTKIEJ 


POTYCZCE Z WARTOWNIKA 
Mi 30 OFICERÓW ARMII I 
MARYNARKI ZDOŁAŁO ZA- 
JĄC 5 OKRĘTÓW WOJEN- 
NYCH. 
Natychmiast po tem mini 
strowie wojny i marynarki wy 
dali rozkazy, zarządzające su 
rowe represje. Wysłano woż 
ska na wybrzeże i wzgórze na- 
przeciw arsenału i ustawiono 
tam 
DWIE BATERIE GOTOWE 
DO OTWARCIA OGNIA PRZE 
CIWKO BUNTOWNIKOM. 
W tym samym czasie radą 
ministrów postaaowiła ogłosić 
sian obiężenia w całej Grecji. 
Dokonano kilku aresztowań w 
Atenaeh, które miały charak- 
ter zapobiegawczy. Od władz 
eywilnyeh i wojskowych na- 
pływają wiadomości e tem, że 
garnizony we wszystkich mia- 
stach zachowują wierność dla 
rządu i że całkowity spokój pa 
nuje wszędzie. 
W tymże czasie doszło do 


Dwa hydiobiany stracone 


przez powstańców 


A 


eienne 
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PARYŻ, 2. III. (PAT) — Najbardziej dramatycznym momentem rewolucji w] 
Grecji było ojanówanić części floty przez rewolucjonistów. Rewolucjoniści zawła- 
dnęli krążownikami „Averoff”, „Georgi“ i Helli“ oraz torpedowcami „Le- 
on Psara'* i „Niki“. Okręty te nie mogąc wytrzymać ognia dział wojsk rządowych, | 
wyruszyły na pełne morze, płynąc w kierunku Krety. Są one ścigane przez samoloty 
rządowe. 
Oficjalny komunikat. nadany przez radjo zapowiada, że zbuntowane som 
będą ścigane jak okręty korsarskie Zalogi okretów postawiono poza prawem. 


PARYŻ, 2. IT. (PAT) — Donoszą z Aten, iż wałka pomiędzy zbuntowa* 
ną flotą, a ścigalącymi ją samolotami trwa w dalszym ciągu. Dwa hydrople- 
ny rządowe zostały strącone, W pościgu bierze udział cała flota powietrzna 


Grecji. SAW 
W Atenach rząd przedsięwział wszelkie środki celem utrzymania i ochrony VENIZELOS 

punktów strategicznych stolicy, głównie dookoła koszar, szkoły wojennej, mini- ideowy jeśli nie czynny wódz re- 
sterstwa wojny i marynarki, Komunikat oficjalny donosi, że Kreta jest wierna rządowi. wolacji w -Grecji 

Władze wojskowe wydały rozkaz komendantowi Krety, aby natychmiast poczynił przy- 
gotowania do bombardowania zbliżających się okrętów zbuntowanych. — 
Okręty te, o ile nie zostaną zatopione przez bomby z hydroplanów, zbliża | 
się do Krety o Świcie. w niedziele. 


Aresztowanie zwolenników Venizelosa 


W chwili obecnej dokonywane są w całej Grecji liczne aresztowania zwo- 
lenników Venizelosa. 

Dziś rano minister wojny oświadczył: „Dotychczas nie zdołano ustalić, 
Venizelós osobiście bierze udział w całym ruchu. Wykaże to śledztwo. 

Oczekują w najbliższych godzinach stracenia głównych przywódców ru- 
chu rewolucyjnego. 


Krążownik ugodzony bombą 


ATENY, 2. IM. Tel. wł.) — Hydroplany ścigają nadal zbuntowane okręty, zdą- 
żające do Krety. Krążownik „Averoff" ugodzony został bombą zrzuconą z 
samoiostu. W ybuch był bardzo silny. Krążownik odniósł poważne uszkodzenia 

Rząd premjera Tsaldarisa polecił kontynuować akcję lotnictwa wojskowego 
przeciwko zbuntowanym jednostkom floty wojennej aż do chwili poddania się 
zbuntowanych lub ich unicestwienia. 


Armaiy Krety czekają... 


ATENY, 2.10. (Tel wł) — Admirał Tipaldos zaofiarował się jako medjator 
między rządem a rewolucjonistami. Zrewoltowane załogi okrętów wojennych 
zażądały pół godzińy czasu celem zastanowienia się nad odpowiedzią. 

Gubernator Krety zawiadomił przez radjo dowódcę jednego ze zbuntowanych 


ALE WOBEC ICH ODMOWY 
ZARZĄDZONO BOMBARDO- 
WANIE Z DZIAŁ. 
Około godziny wpół do drugiej 
w nocy buntowniey skapitula- 

wali, W walec tej 
ZGINĘŁY 3 OSOBY. A OKO. 

ŁO 10 ODNIOSŁO VANY. 

Okolo godz. 7-cj zrana woj: 
ska rządowe wkroczyły do ar 
senai, 

5 OKRĘTÓW ZAJĘTYCH 
PRZEZ BUNTOWNIKÓW ZDO 
| ŁAŁO WYJŚĆ W MORZE. SĄ 
ONE W TEJ CHWILI ŚCIGA- 

NE PRZEZ SAMOLOTY. 
| Cała armja lotnieza zarówno 
|jak  armja lądowa pozostają 
wierne rządowi. Pomimo stanu 
obłeżenia w Atenach panuje 
spokój, miasto ma wygląd nor: 
malny i zwykły bieg życia ni- 
czem nie jest zakłócony. 


Gwardja 
zbunfowala się 


ATENY, 2 II. Zbuntował się 
bataljon gwardji republikań- 
skiej, który jednak po zaciętej 
walce z wojskami rządowemt 
skapitulował. W czasie walki 
tej użyto również artylerji, 


Wioskie okręfy 
| w pogotowiu 


czy 


róby FENY W y 
BUNTU W SZKOLE WOJSKO |okrętów, admirała Demestichisa, że w razie zbliżenia się do brzegów Krety — DR WE E eienn 
WEJ, EUELPIDES, DOKĄD |otworzy ogień z dział nadbrzeżnych. Sarego ONERI E 4 
WTARGNĘŁO 15 OFICERÓW sę ry DE Zdasz ; 
REZERWY dnich, zwróciły wę de włądz i 

; zapylaniem, jasie stanowiske 

w towarzystwie członków i| TRZECI I OSTATNE WYPA-| 15 oficerów stronników Pla- | ŁO SJĘ TAM, USIŁUJĄC STA |zająć mają wobec rozgrywają 


zw. ligi republikańskiej. Na 
pastniey zostali wkrótce zmn- 
szeni do poddania się. 


f 
i 


cych się w G zrecji ^ w "ypadków 


DEK BUNTU ZASZEDŁ W KO stirasa, korzystająe z nieobec- | NĄĆ NA CZELE ŻOŁNIERZY 
ności oficerów bataljonu, |RZĄD WEZWAŁ ZBUNTOW å 


| ZAJĘŁO KOSZARY I ZAMKNĘ (NYCH DO ZŁ OŻENIA BRONI. 


BATALIONU VM 


SW ATENACH. 


NZARACH 


EUZONES (Reszta depesz na str. 3) 
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Paryż, w marcu. 


Wizyta kanclerza Sehuschnig 
ga w Paryżu i Londynie jest 
logicznem następstwem ukła- 
dów franko - angielsko - włus- 
kich. Jest ona również ogni- 
wem w łańcuchu konferencji i 
umów, które stworzyć mają 
nowe podstawy systemu polity- 
cznego Europy. 


Pod batutą Quai d'Orsay, koa 
cert europejski zdołał naresz- 
cie nabyć pewną harmonję. —- 
Skojarzone wysiłki mocarstw 
idą w kierunku zapewnienia 
pokoju przez gwarancję bcc- 
nych granic wszystkich państw 
a więć usunięcia grozy wojny 
rewafiżowej ze strony Niemiec. 
innemi słowy, stworzyć syste- 


mat paktów gwarancyjnych, 
które żelazną obręczą otoczą 
Niemcy. 


Zakusy Niemiec idą w trzech 
kierunkach. Na zachodzie: Al- 
zacja, której Rzesza się nie wy- 
rzekła. Na wschodzie: Śląsk, 
Pomorze i Gdańsk. Na połud- 
miu: Austrja i Śląsk czeski. —: 
Pozostawmy na uboczu kwest 
je kolonji, która nas w tej chwi 
li nie interesuje. 

Zachód, Wschód i Połudmie: 
lrzy możliwe kierunki ekspan- 
sji rewanżowej Niemiec. Celem 
obecnych rokowań międzynaro 
dowych jest sworzenie takiego 
sysłematu paktów, który zagwa 
rantuje pokój ze wszystkie 
stron. Każde z państw otacza. 
jących Rzeszę, jest potencjonal 
nie słabsze, Ale łącznie stano- 
wią one mur, którego Niemcy 
przebić nie będą mogły. 

Trzem kierunkom możliwe- 
go ataku Niemiec odpowiadają 
trzy pakty na Zachodzie, łączą 
cy Francję, Belgję, Anglię t 
Włochy, pakt gwarancji napo 
wietrznej, który jest paktem 
dokonanym. 

Na południu pakt naddunaj- 
ski, na wschodzie pakt wschod 
ni. Rokowania o te dwa pakty 
są dziś wyłącznem zajęciem 
polityki europejskiej. 

Pakt naddunajski, który os- 
tatnio był celem wizyty kanele- 
rza Austrji w Paryżu i Londy- 
nie, zdaje się, zostanie niedługo 
podpisany. Paktem tym pań- 
stwa Małej Ententy: Czechosło- 
wacja, Rumunja i Jugosławja, 


(Od własnego korespondenta „Głosu Porannego”) 


jak i na stosunki sowiecko-nie- 
mieckie. 

Stanowisko Polski w obliczu 
polityki francuskiej jest tema- 
tem ustawicznych dociekań za- 
równo prasy, jak i sfer polity- 
cznych francuskich. Polityka 
Warszawy jest nietylko kryty- 
Tutaj sytuacja jest bardziej tru | kowana. ale komentowana w 
dna i delikatna, zarówno ze | sposób niekorzystny, nawet 
względu na stanowisko Polski. |przez te sfery, które stale do 


łączą się na terenie międzyna- 
rodowym, a ściśle biorąc — an 
tyniemieckim z Austrją, przy- 
czem Francja bierze na siebie 
rolę gwaranta. Ipso facto, pakt 
zachodni gwarantuje pakt nad 
dunajski. 

Pozostaje pakt wschodni. 


— 


Rozbitki sterowca „Macon* 


przyjmowani są z łodzi ratunka wych na pokład „Concord”. (Pier- 


wsze zdjęcie z katastrofy, przesła ne do Europy drogą telewizyjna), 


„LUNA”” hii ai osti 


Przebojowy film polski, reżyserji Aleksaudra Forda 


„PRZEBUDZENIE” 


W rolach głównych kwiat aktorstwa polskiego: 


Zofja Nakonieczna Rita Lorma 

Janina Macherska Bazyli Sikiewłcz 
Aleksander Zelwerowicz 

Kazimierz Junosza-Stępowski 

Stefan Jaracz Stanisław Sielański 
igo Sym Kobusz 

Władysław Walter 


Nadprośramy ! 


Początek seansów o g. 4+ej po poł. w sobotę 
i niedzielę o godz. 12-ej w poł. 


Ceny miejsce do g. 6 m. 30 zniżone. Poranki 


w sobotę i niedzielę od 80 gr. 


Polski 
jaknajbardziej przyjazny. Nie- 
dawno jedno z pism paryskich 
podawało możliwość zjednoczo 
nei akcji wyjskowej Niemiec, 
Polski i Węgier przeciwko 
Francji i jej sojusznikom. 


Oczywiście są to balony prób 
ne celem sondowania  opinji 
polskich sfer miarodajnych. — 
Naogół nie uważają, aby pali- 
tyka Warszawy byfa szczęśli- 
wa. Celem  dypłomacji jest 
zamienić wrogów w przyjaciół. 
Zbliżenie polsko - niemieckie 
zamieniło cały Szereg dawniej 
przyjaznych nam państw w 
przeciwników. Cena to zbyt wy 
soka za przyjaźń Hitlera, szcze 
gólnie, że jest to przyjaźń, kto- 
rej najbardziej lekkomyślny 
optymista zaufać nie może. 

Oczywiście pakt wschodni 
bez Polski, będzie paktem an- 
typolskim i mieć będzie na ce- 
lu ewentualną ochronę Litwy 
i Rosji sowieckiej. Wielokrot: 
nie prasa francuska i angielska 
stwierdzała istnienie kombina- 
cji polsko - niemieckiej, która 
polegać ma na tem, że za cenę 
powrotu do Niemiec Pomorza 
i Gdańska, Polska otrzyma 
Kłajpedę (i być może całą Lit- 
wę) oraz część Ukrainy. Jest 
rzeczą pewną, że niemcom ta- 
ka zamiana się uśmiecha. Trud- 
no jednak przypuścić, by komu 
kolwiek w Polsce taka zamiana 
wydała stę korzystna i moż- 
WA. 

Pakt wschodni pozostaje więc 
problematem europejskim, któ 
ry zaraz po podpisaniu paktu 
naddunajskiego, stanie się kwe 
stją palącą. 

Tymczasem Niemcy zostały 
zaproszone do każdej z trzech 
powyższych kombinacji. Oczy» 
wiście. że trudno Hitlerowi zgo 
dzić się na to otaczanie Nie- 
miec żelazną obręczą. 

Mimo szumnych zapowiedziy 
trzaskania drzwiami i potrzą- 
sania szabelką, nigdy Niemev 


lec 


odnosiły się w spos5b +0020%00%%099090000009000004 


są prsyczyną złego samopo* 

czucia, i t. p. Należy bezwzglę- 

dnie usunąć te dokuczliwe cier- 

pienia. Przy chemoroidach sto- 
suje się 


Do nabycia w aptekach. 
+0 
nie znajdowały się w sytuacji 
tak słabej na terenie międzyna* 
rodowym, jak dziś, gdy cała 
Europa jednoczy się przeciwko 
Hitlerowi. 

Dokoła Niemiec tworzy ię 
mur sprzężonych wzajemnie 
paktów gwarancyjnych. Przez 
sojusz z Francją, Anglja i Wło. 
chy gwarantują nietylko grani- 
cę nadreńską, ale wogóle wszy 
stkie granice w Europie. 

Ale czy w dniu, gdy wszyst: 
kie te pakty będą podpisane, 
zmora wojny przestanie dławió 
Europę? Być może, będzie to 
początkiem pewnego odpręże: 
nia na terenie ekonomicznym 
i pociągnie za sobą zmniejsze 
nie kryzysu. 


Jerzy Kwcit. 


Zarezerwowane dla Grand-Hina 
do filmu 


„WEŚJŁA WDÓWINY 


BAL AKADEMICKI 


9-go marca r. b. odbędzie się w po- 


łączonych salach „Wizo” tradycyjny 
bal Akademicki. Moc niespodzianek 
f atrakcji urozmaici jedyną w swoim 


l rodzaju zabawę. 


Początek o g. 4 


w sobotę i niedzielę 12.30. 


Nadprogram: Aktualności 


Foxa oraz kronika P. A. T. 


Sala mocno ogrzana! 
a TOWN ZA NICD CZW 
Kino Dźwiękowe 


„CZARY” 


Cegielniana 2 


Początek o g. 12-ej 


Dziś prezentujemy 


Wiktor czy Wiktoria 


rewelacyjny sukces ekranów Europy. Film tysiąca pomysłów i pięknych melodji 


Role główne w wykonaniu znanej pary artystów wiedeńskich: 


HERMANA THIMIGA i RENATY MULLER 
Następny program: „BAŁ w SAVOYU' z Gińłą Alpar i Hanszm Jaray 


sz > 
Pierwszy raz w Łodzi! 
Król dzikich prerji 


Harry Carey 
Ta am p. t Bez honoru 


Szezyt napięcia!  Dreszęz sensacji!  Fmoejonująca akcja! 


Dziś i dni następnych bezkonkurencyjny podwójny program! 


Najweselsza i najdowcipniejsza komedja muzyczna reż W, Forda p. t 


Ucieczka przed ślubem 


W rolach głównych 
slynna para komików 


Hobby Howes i Jean Golin 
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Dr. Kinfe. 


8.11.— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


en przed sądem wojskowym 


Jako cześciowo sparaliżowany, składa zeznania siedząco 
Oświadczył, że jest zupełnie bez srodków do życia 


WIEDEŃ, 2. 3. (PAT). Przed zą- 
dem wojskowym rozpoczął się dziś 
Tana 
proces dr. Riutelena o zdradę stanu 
Gmach sądu wewnątrz i zewnątrz 
obstawiono gęsto 

wojskiem w hełmach Stalowych 
i z nałożonemi bagnetami ną kara: 
biny. 

Publiczność í przedstawiciele 
prasy przy wejśsiu na salę podle- 
gają osobistej rewizji. 

Rintefen z ręką bezwładną na 

temblaku 
podpierany przez strażnika. więzien 
nego podszedł do przygotowanego 
dla niego fotela chwiejnym kro- 
kiem, sprawiając wrażenie człowie 
ka 

częściowo  sparaliżowarego, 
Komplet sędziów składa się z prze 
wadniczącego krajowego sądu woj 
skowego 

generała » majora Oberwegera 
oraz 2 starszych rangą. oficerów i 
jednego zastępcy. Rozprawę pro 
vadzi sędzia sądu okręgowego dr 
Fryda, oskarża prokurator Tuppy, 
który pełni tę rolę od wejścia w ży 
cię sądów wojskowych w Austrii 
Rintelena broni adwokat Klee. 
Zagajając rozprawę sędzia Fry 

zezwolił Rintelenowi składać 
zezńąnia w pozycji siedzącej. 
Ponadto zaznaczył, że oskarżony 
może nie pornsząć kwestji politycz 
nych, jeśłi nie wiążą się one bez. 
pośrednio z jego osobą. Przy stwier 
dzeniu personali Rintelen oświad. 
czył, de 

jest bez środków do Życia, 

Że willę jego skonfiskowano. Są 
downie nie był karany. A 


Po odczytaniu aktu oskarżenia 
prok. Tuppy wygłosił przemówie: 
nie trwające półtorej godziny. Za 
główny dowód winy Rintelena pro 
kurator uważa fakt, iż 
zamachowcy posługiwał się Jego 

nazwiskiem, 
varówno w gmachu radja wiedeń. 
skiego, jak i w nrzędzie kancler- 
skim. Zamachowey 

czekali z zamachem na przyjazd 

Rintelena. 
Dalej wskazuje prokurator na sto: 
sunki, które łączyły Rintelena 
w Rzymie z młodym człowiekiem 
niejakim Spitzym, 
należącym do partji narodowo-so- 
cjalistycznej. Rinteien 
zwłekał w chwili zamachu z wypat 
ciem się 
tych, którzy nań powoływali się. 
Dopiero gdy został aresztowany, 


de 


poprosił 6 
chwilę w samotności i 
wtedy popełnił samobójstwo. 


Na chwilę przedtem napisał do naj 
bliższej rodziny list, zaczynający 
się od słów: 
„Nazwiska mojego nadużyto 
w straszny sposób...” 
Obecnie Rintelen — mćwi -proku- 
rator — wypiera się, aby wiedział 
cośkolwiek o 
owej nieznanej osobie. 
Dlaczego Rintelen, podając się za 
dobrego katolika, popelnił samo- 
bójstwo? Jakże człowiek słynący 
z niezwykłej energji i zaciętości 
zamiast skupić wszyetkie siły dla 
obrony, 
odstąpił od walki? 
W tem leży największy dowód wi- 
ny: 
Rintelen grał wysoka grę i przegrał 
— tak zakończył prokurator swe 
przemówienie. 


ostrożny sędzia 


Oskarżony Rintelen pewnym siebie 
głosem oświadcza, że do żadnej wi- 
ny nie poczuwa się, 

Po przerwie zaczęło się przesłucha 
nie Rintelena, które prowadzi sę- 

dzią Fryde 

z wielką względnością 
żonego, 

omijając wiele ciekawych momen- 

tów, a zwłaszcza wszystko to, 00 

mogłoby być 

draśfiwem dla pofityf£i wiemteckiej. 


Król Antoni 


Rintelen zeznaje, że od ozswów 

studenckich nałeżął do stronnictwa 
chrześcijańsko - społęcznego, wy- 
sunięty przes nie, zyskał sobie po- 
polarność w Styrji, gdzie go nazy- 
wano, gdy był przeszło 10 Tat na- 
czelmikiem kraja s wyboru, 
| „królem Antonim", 
Żadnych dowodów ani nawet po- 
szlak jego stosuńków z natodowy- 
mi socjalistami, zdaniem Rintelena 
eskarżenie nie posiada. Spitzy:ego 
znał i widywał często, ale nawet 
nie wie, czy to jest narodowy 8o- 
cjalista. = 


dla oskar- 


— n 


Łojalny 
względem Dolifussa 


Rintelen protestuje przeciwko 
oskarżanin go na zasadzie „plotek 
i zaznączą, że 

względem  Dollfussz był zawsze 

lojality, 
był jednak zwolennikiem dopuszcze 
nia „nazi? do wspćłodpowiedzialna 
ści w rządzie. 


amach w Salonikach 


Aresztowania oficerów, deputowanych i senatorów 


PARYŻ, 2 III (PAT), Z Atsa 
donoszą; W całej Macedonji i 
Tracji panuje spokj. Wedle o- 
ticjalnych oświadczeń, rewolta 
została 
wywołana przez zwolenników 
Venizelosa, usuniętych z woj 
ska zą udział w akcji, mającej 
ną celu narzucenie dyktatury 

po wyborach w r. 1933. 


Próba zamachu w Salom 
kach została sparaliżowane, 
dzięki aresztowaniu  przyby- 


łych z Aten emisarjuszów. Do- 
konano wielu 
aresztowań wyższych oficerów, 
deputowanych, senatorów i 4 
redaktorów pism 

z pod znaku Venizelosa. Are 
sztoawano również niema) całą 
organizację t. zw. ligi republi 
kańskiej, 

Ogłoszono stan wojenny. Za. 
kazano zebrań, noszenia i pa- 
siadania broni. 


Komunikacja telegraficzna i 


telefoniczna, która uk. nocy 
była przerwana, 
obecnie została nawiązana. 


Czy Wenizblos 
mazzał palce? 


LONDYN, 2 IH. (PAT). Gu 


.|bernator Krety zwrócjł się dn 


przebywającegu tam siale Ve 
nizełlosa z żądaniem wyjaśnia 
nia jego stosunku wohec bun 
tu, który, jak zaznaczył guber 
nator VWenizelosowi, poprzedzo 
ny został gwałtowną kampanją 
prasową ze strony dziennikó= 
venizelistowskich przeciw n- 
becnemu rządowi Tsaldarisa. 


LONDYN, 2 III. (PAT). Do 
noszą z Aten, że w czasie walk 
padło kilku żołnierzy. Powstań 
cy mieli +0 zabitych. Jak przy 
puszczają, załoga. zbuntowane 
go krążownika „Ayeroff usilo- 
wać będzie nawiązać 


pozostawienie go na] Po półtoragodzinnej przerwie] 1 x——" 


przystąpiono do ustalenia okoliez- 
ności bezpośrednio poprzedzają- 
eych zamach. Duże wrażenie wśrćd 
audytorjum wywołuje  oświadcze- 
DR. RINTELEN 2 

nie, że 

na trzy tygodnie przed śmiercią 
Dollfuss zapreporńował  Rinteleno- 

wi poselstwo w Berlinie. 

Godzina po godzinie ustala się prze 
bieg 23 i 24 lipca. 


Osłabienie i nerwowość 


Adwokat Rintelena, zdradzające 
go przez ostatnie chwile  przesłu- 
chania 
wielkie osłabienie i chorobliwą 

nerwowość, 
prosi sad o półtoragodzinną prze- 
rwę. Po przerwie rzeczoznawey 
stwierdzają że Rintelen z powodn 
daleko idącego wyczerpania 
nie jest w stanie zeznawać 
w dniu dzisiejszym, zwłaszcza wo 
bec tego, że poruszone być mają 
krytyczne dla niego momenty (sa 
mobójstwo). 
Sąd odroczył sprawę do poniedział 
kit rano. 
Przebieg rozprawy wywołał pewne 
rozczarowanie. nie wnoszące dotych 
czas wiele nowego materiału. Rie | 
telen broni się bardzo przytomnie 
i korzystające z braku materjal- 
nych dowodów winy, 
wypiera się znajomości ze sprawca 
mi zamachu w dnin 25 lipca. 


Duże pranie — 


dużo brudu! 


RADION 


piecze wszystko idealnie czysto 


Ale Radion pomoże go» 
spodyni w tym kłopo- 
cie. Oszczędzi jej wiele 
trudu i uczyni bieliznę 
śnieżnobiałą. Radion 
nadoje się do wszelkiej 
bielizny. Przywraca jeł 
pierwotny wygląd i na. 
doje miły, świeżyzopach 


Otowłościwy sposób użycia: 

I.Rozpuścić Rodion w zim 
nej wodzie 

2.Gotować przynajmnież 
15 minut 

3. Płukoćnojpierw w gorącej, 
potem w zimnej wodzie. 


Zatonął holownik „Zubr” 


Czierech marynarzy poniosio śmierć 


Straszne skutki sztormu, szalejącego na wybrzeżu polskiem 


GDYNIA, 2 TH. (PAT). 0a | 
rana szaleje na wybrzeżu siluy ' 
sztorm, którego ofiarą padł dzi 
siaj holownik morski „Żubr“ | 
przy manewrach na redzie 
portu gdyńskiego. Fała zalała 
pokład  holownika, który w 
ciągu kilku chwil zatonął wraz 


£ załogą. Jako ofiary żywiołu 
padli na posterunku szyper I 
klasy G. Ławcewicz, maszyni- 
sta L. Dudziński, palacz M, 
Borówka, marynarz P. Rarto- 
szewicz. Na miejsce wypadku 
przybyły niezwłocznie dwa dal 
sze holowniki morskie, celem 
niesienia pomocy. Wszelkie je- 


dnak wyslik! wskutek sinic 
wzburzonego morza nie odnio- 
sły żadnego skutku. Ssterm 
trwa w dalszym ciągu. 


Oprócz cytowanego nieszezę- 
śliwego wypadku zanotowano 
na wybrzeżu szereg mniejszych 
awarii. 


Jednak wydobywa złoło z ziemi 
Zamierza eksploatować na większą skalę swój wynalazek 


PARYŻ, 2 IL. (PAT). Eks- 
pert sądowy Bonn powrócił z 
San Remo do Paryża i przeł 
stawił obrońcy inż. Dunikow- 
skiego, adw. Legrandowi wyni 
ki swych doświadczeń. 

Bonn stwierdza, że wykony 
wał swe doświadczenia częśria 
w: z przywiezionym piaskiem 
złioiodajnym, częściowo zaś 2 
ziemią, wziętą na miejscu w 
San Remo. Cały materjał i od- 
czynnikieprzywiózł z Paryża. 
Podczas doświadczeń 
DUNIKOWSKI ANI PRZE7 
CHWILĘ NIE MIAŁ NOSTĘ 

PU DO APARATU; 
najważniejsze zaś doświadcze- 
nia były dokonane w nieohec 
ności Dunikowskiego. Bonn pi 
sze: 


„MOGĘ Z CAŁĄ STANOW- 
EENT EA Z E 


kontakt x Kretą, 
gdzie przebywa Venizelos. 
Rząd oczekuje potwierdze- 
nia tej wiadomości, która, gdy 
by okazała się prawdziwą, mi» 
laby doniosłe znaczenie - poli- 
tyczne. 


CZOŚCIĄ STWIERDZIĆ, ŻE 
WYKLUCZONE JEST WSZUEL 
KIE OSZUSTWO“. 

Następnie Bonn podaje wyni 
ki trzech kolejnych doświad. 
czeń. Podczas pierwszego do 
świadczenia ziemia, nie podda- 
ną promieniom, dała 2,8 grania 
złota na tonnę. 

TA SAMA ZIEMIA PODDAWA 
DZIAŁANIU PROMIENI „Z“ 
DAŁA 409 GRAM. ZŁOTA. 
W drugiem doświadczeniu ana 
logiczne ilości złota wydobyte- 
go z ziemi wynosiły: 1.3 grama 


(z ziemi niepoddanej działanit: | 


promieni)) oraz 526 gram. (z 


ziemi poddanej działania pro | 


bieni), w trzeciem dośwładcze 
niu 11 gram. złota w pierwszym 
wypadku oraz 859 gram. złota 
w drugim wypadku.  Bonń 
stwierdza, że cyfry te są wy: 
moówne; 

WYNIKI ERSPERTYZY 
BONNA WYWOŁAŁY W KO- 
ŁACH PARYSKICH  DUŻF 
WRAŻENIE. 

Adw. Legrand zapowiedział 
rewizję procesu Dunikowskie 
go, oświadczając jednocześnie 
że 

DUNIKOWSKI ZAMIERZA 
EKSPLOATOWAĆ SWÓJ WY 
NALAZEK NA WIĘFSZĄ 

SKALĘ. 


Pożyczka pbostanowiona 


wczoraj na posiedzeniu rady ministrów 


Warsz. kor. „Głosu Poranze 
go“ telefonuje: 

Wezoraj 
twem premjera Kozlowskiega 


nistrów, na którem uchwalono 


pożyczkę inwestycyjną premjo | 


wą, dalej nowy podatek. od 
tłuszczów, 


zaległościach podatkowych 4 
zmiany w moratorjam mieszką 


pod przewodnie |niowem dla bezrehotnych, Pa- 
zatem przyjęto 
odbyło się posiedzenie rady mi | datku od nposażeń, 


podwyżkę po- 
oraz zała- 
twiono wszystkie -le- ustawy. 
tfóre w najbliższych dniach 
zostaną przestane do sejmu d!a 


następnie ustawę 6 jaknajszybszego uchwalenia. 


i 
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Ognia rwałe domy 
Ze SłOMmy 


Na przedmieściu Pragi prze 
prowadzono ciekawe próby « 
domem, którego ściany zbudo- 
wane są z tafel słomianych. -- 
Tafle te olrzymuje się z praso 
wanej słomy, przesyconej ga- 
szonem wapnem, oraz kilku in- 
nemi jeszcze  ingredjencjami, 
stanowiącemi tajemnicę wyna- 
lazcy. Tatfle tak przygotowane 
są bardzo lekkie, dają się dzie- 
lié i kroić; taflami wypełnia 
się ramowy szkielet żelazny i 
umacnia je wapnem. Ściany z 
tego materjału są, jak wykaza- 
ły próby, ogniotrwałe i nie pod 
dają się działaniu płomieni. — 
Mają one jeszcze podobno i tę 
zalełę, że nie przepuszczają 
dźwięków i trzymają dobrze 
ciępło. 
e393%%%0%90999%09%449990 

Przy raparciu stolca, naturalna 


woda gorzka „Franciszka-Józefa” 
daje obfite wypróżnienie. Pyf, się lek, 


3644090632903936200090000090 


DO O OCO a w z 0 E 


Nr. 61 


eudany zamach w Paryżu 


Emigrant polski strzelał d by si ławić 
migrant polski strzelał do cara, aby sie wsławić 


Dnia 5 czerwca 1867 roku 
odbył się w Longchamps prze- 
głąd wojsk garnizonu paryskie- 
go. Defiladę przyjmowali: ce 
sarz Napoleon III, cesarz Alek- 
sander II i Bismarck. 

Kiedy goście wracali z Las 
ku Bulońskiego do Paryża, do 
pierwszej karety. w której sie 
dział Napoleon III, Aleksander 
II, następca tronu rosyjskiego 
i jego brat, podbiegł jakiś mło 
dzieniec i wystrzelił z pistoletu. 
Jeden z konnych żandarmów, 
eskoriujących  karetę, zdążył 
pchnąć przestępcę koniem. — 
Kula poszła w bok i ugodziłą 
jedną panią z publiczności. 

Znany pisarz franeuskt Lud: 
wik Halevy (autor „Opata Kon 
stantyna* i „Rodziny  Kardy: 
nał*, librecista „Pięknej Hele- 


Król norweski Haakon 


4 


otworzył w Oslo 7 kongres olimpijski, ma którym obteni byli- przed- 
stawiciele 22 marodów. 


Pierwszy 


włoskich oddziałów w Afryce przez gen. Babtrocchi w kraju Somali. 


ziewezęą 


przegląd 


A Seopa oar w a e 
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ny“ i  „Śpiewających ptasz 
ków“) napisał nazajutrz w 
swoim pamiętniku (opublikowa 
nym obecnie w „Revue de deus 
mondes“); 

„Opowiadaja, że usłyszawszy 
wystrzał Napoleon III zwróci 
się do Aleksandra II ze słowa 
mi: 

— To we mnie. Włoch. 

Na to car odpowiedział rów- 
nie spokojnie: 

— To we mnie. Polak... 

Prawdę powiedział car: strze 
lano właśnie do niego i strzetxł 
polak. Zamachowiec, zatrzyma 
ny i śmiertelnie pobity przez 
Hum nazwał siebie Berezow 
skim polskim emigrantem, 19 
letnim robotnikiem. 

, Nasiępnego dnia, 7 czerwcą 
Halevy zapisuje: 

„Carowi wszędzie urządzają 
vwacie. Oto jedyny  rezulłaf 
wczorajszego wystrzału“. 


Śledztwo stwierdziło, że Be 
tezowski przybył do Paryża 
dwa lata przed zamachem. — 
Nie miał żadnych środków u 
trzymania. Nauczył się tu rze 
miosła mechanicznego, dosta) 
pracę i zdołał nawet poczynić 
pewne oszczędności oraz cho 
dzi na wieczorne kursy nauki 
języka francuskiego. 

Zamach na Aleksandra II spo 
wodowany był nietyle politycz- 
nymi, ile osobistymi motywa: 
mi. Berezowski starał się o rę: 
kę córki starszego majstra fran 
cnza, ale dostał od rodziców re 
kuzę. Obrażony do żywego i po 
drażniony postanowił „zrobić 
coś takiego, coby wsławiło je 
go imię na całym Świecie”. — 
Wspólników manjak ten oczy- 
wiście nie posiadał, 

+24%%%44443040+3402R4h2 


LERARZ - DENTYSTA 


B. Mikulicka-Landsherg 


ul. Sródmiejska 21. 


PRZYJMUJE: 
od 10—12-6j iod 5—T-ej. w 


1002030929020009200002090 


Kosztowna 
pielgrzymka 


Małżonka jednego z najbo. 
gatszych ludzi- na świecie, Ni- 
zama Hajderabadu, Begun Sa- 
heba, wybrała się z pielgrzym- 
ką do Mekki, świętego miejsca 
muzułmanów. Orszak, który bę 
dzie towarzyszył pobożnej pa 
ni, składa się z czterdziestu o- 
sób, 200 wielblądów, 30 słoni, 
25 aut ciężarowych, 200 pawi 
Koszty pielgrzymki wyniosą o 
koło 158 miljonów franków! 


Sąd skazał go na 20 lat cięż- 
kich robót. Berezowski odby- 
wał karę początkowo w Toulo- 
nie, a następnie w Nowej Kale 
donji. Wedle ustawy winien był 
spędzić taką samą ilość lat w 
charakterze osiedleńca. Rząd 
przydzielił mu kawałek ziemi 
w Nurmei. Ale Berezowski zaj- 
mował się nie uprawą ziemi, 
lecz... poszukiwaniem perpe- 
tuum mobile“, Wszystkie swe 
rysunki i płany adresował. do 
Rosji na imię cara. Poczta fran 
cuska ściśle wysyłała pakiety, 
ale Berezowski ani raru nie o- 
trzymał odpowiedzi. 

Berezowski  niejednokrotaie 
czynił staranie o zwolnienie ga 
z osiedlenia. 

„Mam wrażenie — pisał w je 
dnem z podań — że dostatecz 


| 
| 


nie okupiłem swoją wine. Gte- 
bokó żałuję, że naruszyłem pra 
wa francuskie i uroczyście przy 
rzekam nigdy nie wracać da 
Francji, jeśli po uwolnieniu bę 
dzie mi to zakazane”. 

Berezowski musiał bardzo 
długo czekać na zakończenie 
zesłania. Dopiero w 1905 roku 
ułaskawił go prezydent Falieres 
w wyniku prośby, . złożonej 
przez ligę obrony praw człowie 
ka. W dokumencie tym powie- 
dziano m. in.; 

„Obecnie, kiedy sam cesarz 
rosyjski otwiera dla przestęp- 
ców politycznych wrota wię- 
zień, na porządku dziennym 
znajduje się sprawa uwolnienia 
Berezowskiego”*. M 

Co się dalej stało z Berezow: 
skim — niewiadomo. 


Bankiet 


kongres 


u olimpijskiego 


odbył się w „Grand Hotelu” w Oslo w obecności norweskiego nasięp- 
cy tronu i jego maiżonki. 


„Winnie Mae" 


samolot Willy Posta, 

lecieć kontynent amerykański przez stratosferc, ale z powodu niedo- 

kładności w aparacie musiał po krótkim locie zrezygnować z tego 
śmiałego przedsięwzięcia, 


Oszołomią treścią, grą, reżyserią i śmiałością myśli! 
Wkrótce premiera w kinie „PALACE"” 


Mundur HACI 


na którym zamierzał on w ciągu 7 godzin prze 
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Dr. Samhorski 
fež zwolniony 


ze stanowiska dyrektora 
U. S. w Poznaniu 


W acalogicznych warunkach w 
jakich został zwolniony dyrektor 
łódzkiej ubezpieczalni p. Dworski, 
nastąpiła również zmiana na stano 
wisku dyrektora ubezpieczalni spo 
łecznej w Poznaniu, gdzie kierow- 
nikiem  ubezpieczalni był p. dr. 
Samborski, b. dyrektor kasy cho- 
tych w Lodzi. 


Jadwiga Smosarska 
wyszła zamąż 


Grono osób ze świata artystycz- 
nego otrzymało w tych dniach ta- 
kie zawiadomienie; 

„Jadwiga ze Smosarskich i Zy- 
gmumt Protassewiczowie mają za- 
szczyt zawiadomić, że ślub ich od 
był się w Warszawie w kościele 
P. P, Kanoniczek dnla 26 lutego 
1935 roku. 

Warszawa, Naruszewicza 15. 


na gmachu poselstwa 
niemieckiego 


KOPENHAGA, 18. (PAT) 
Ubiegłej nocy w gmach poselstwa 
Rzeszy niemieckiej rzucono parę 
flaszek wypełnionych czerwoną 
farbą. Jedna z tych flaszek trafila 
w eel i zostawiła plamę na gma- 
chu. Sprawcy zbiegli. Sądzą. że był 
to czyn komunistów. 


Inauguracja między” 
Rarodowego 


konkursu skrzypcowego 


Z Warszawy donoszą: 

Inauguracja międzynarodowego 
konkuru skrzypcowego im. Henry- 
ka Wienławskiego pod protektora 
lem p. Prezydenta Rzplitej odbe- 


Związek Lekarzy Dentystów $$ 

w Państwie Polskiem ; 
zaamobował i zaleca 
Paste COLGATE 


Dlatego przy wyborze pasty do zębów 


Pasta Colgat skała sobie zaufanie I aprobatę Zwi 
Lekarzy De spa w Połsżwie Polskiem jako środek 235 pie 
wania zębów. 


n Kio pragnie zachować zdrowe, ste i błysz- 
czące zęby tej pasty oe powinien. Colgate snie podwójne 
Sadasa Niety o bowiem czyści dokładnie powie @zebów, 
lecz wnika również w delikatne szczeliny i szpary między zę- 
bami. A przytem koszt tak mały a skutek tak doniosły. Pocóż 
więc m zęby, kupując nieodpowiednie preparaty? tredata tuba duža- tuba 


Używaj pasty Colgate dwa razy dziennie. 
Odwiedzaj dentystę dwa razy do roku. 
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zwróć uwagę na tę pieczęć 


ku 
&g- 
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Gorzej miż w Pumunji 


Niski poziom siíandariw życiowego w Polsce 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Dużą sensację w kołach poli 
tycznych stanowi wczorajszy 
odczyt b. ambasadora Filipowi 
cza, wygłoszony w Resursie o 
bywatełskiejj Wśród poszcze- 
zgolnych momentów tego odczy 
tu zwracają uwagę te ustępy, 
które doznały szczególnie go 
rącego przyjęcia na sali, P. Fi 
lipowicz poświęcił swój od 
czyt głównie tezie o 
konieczności podniesienia po 

złomu standartu życiowego 

w Polsce. 

Na całym szeregu przykładów 
prelegent dowodził, że poziomą 
ten jest w Polsce szczególnie 
i dotkliwie niski. Między inne- 
mi wskazuje, że jest on niższy, 
niż w państwach bałtyckich, a 
pod niektórymi względami 


nawet niższy, niż w Rumunji, | czeba sobie powiedzieć — mó 

Prelegent operował sprytnie |wi prelegent, — że będziemy 
dobranemi danemi statystycz | mieli 
nemý, Wśród tych i wywodów 130 miljonów nędzarzy, rządzo- 
uswiadczył między innemi co nych przez kilkuset dygnitarzy 
następuje: w limuzynach. 

— Ale może Ja się mylę, mo 
że podniesienie poziomu życia 
uie jest konieczne? Z taką tezą 
mógłbym się zgodzić, bo prze: 
cież 

ladzie na całym świecie żyją 

na jeszeze niższym poziomie. 


Ten  demagogiczny ustęp 
przemówienia prelegenta wy- 
wołał burzliwą długotrwałą o 
wacje na sali. przepełnionej 
przedstawicielami P. O. W. i 
Legjonu młodych. 


Jako przykład mogę przyto | ESTNE 

czyć setki miljonów ludności Ó 

w środkowych Chinach, milju- Pożwc 

ny w sercu Findostanu, fu: 

ność części Rosji sowieckiej ) 

a oeei a takie | TEL AWIW, 2 3. (PAT). Oy 
poziomie, ale wówczas trzeba |"ana wiadomość o pokryciu pa 


się wyrzec pewnych złudzeń, |życzki Rutenberga w Landynie na 


dzie się dzisiaj, w niedzielę, o godz. 
11 rano. 

W programie nroczystości nen 
guracyjnej oficjalne przemówienia, 
prezentacja uczestników konkursu 
I pierwsze rozgrywki. 

Na konkurs warszawski przyby: 
wa z Londynu, jako jedyny uczest. 
nik angielski w konkursie skrzy- 
pek Henryk Temianka. Urodzony 
w Glasgow, Temianka jest pocho- | Warsz. kor. „Głosu Poranne 
dzenia polskiego. Liczy lat 27 ł cie | go“ telefonuje: 
szy się w Angliji epinłją doskonałe | Sekwestrator sądowy spółka 
go skrzypka. Temianka kształci] | akc. zakładów żyrardowskich 
się częściowo w Ameryce, przy- | otrzymał kopję powództwa, w 
czem losem jego zajmował się pia- | którem wystąpiło francuskie 
rista polski Józef Hofman. 


PERURENA 


W.-marsz. Polakiewicz wyjeżdza 


FLEWRS DE VARSOVI 


towarzystwo .„.Comptoir d'inda 
Tati el 4% 41 meae o Z e 


„Żyrardów“ w sądzie francuskim 


Trick Boussaca, który pozwał samego siebie 


strie cottoniere* przeciwko do 
tychczasowemu zarządowi Ży 
rardowa iprzeciwko sekwestro- 
wi z żądaniem dotrzymania 
słynnej umowy. Jak mówią 
ten pozew jest trickiem koa- 
cernu Boussaca, który w ten 
sposób sam pozwał siebie, po 
nieważ „Comptoir d'industrie 
cottoniere“ jest także w rękach 
Boussaca. Pozew wysłany zo 
stał za pośrednictwem konsula 


WODA KWIATOWA > x 
i PERFUMU Olas WARSZAWA 


spór, przeniesiony na teren 
francuski. Bronienie się przed 
sądem francuskim uznano tu- 
taj za bezcelowe, ponieważ po 
między Polską a Francją nie 
ma jeszcze konwencji, któravy 


|gwarantowała wykonanie wy. 


roków francuskich w Polsce. 
BETA WSKA 


na 2 lata zagranicę i zrzeka się wszystkich 
godności 
Warsz. kor. „Głosn Poranne jsko wietmarszałka sejmu, 


so* felefonuje 

W dniu wezorajszym, zgo- 
dvie z zapowiedzią, opubliko- 
wang przez „Głos Poranny" 
do biura sejmowego wpłynęła 
pismo pos. Polakiewicza. za: 
wiadamiające o złożeniu man 
datu poselskiego. Biuro sejmo- 


Z kół zbliżonych do b. wice- 
marszałka Polakiewicza, dowia 
dujemy się, że opuści on kraj 
i wyjeżdża zagranicę na dłuż: 
szy okres czasu. Pobyt dr. Po- 
lakiewicza zagranicą obliczany 
jest na 2 lata. Przed wyjazdem 
zagranicę p. Polakiewicz zrezy 


tu polskiego w Paryżu. | 
„Comptoir d'industrie cotto | 


Mięso sfanieje! 


Zmniejszone opłaty 
miejskie 


W najbliższym czasie oczekiwag 
należy wydania szczegółowych po 
stanowień, które przyniosą obniże- 
nie dotychczasowych stawek opłat 
targowych i rzeźnianych. 


Obniżce ulegną opłaty za świa- 
dectwa miejsca pochodzenia zwie 
rząt, opłaty targowe i za korzysta 
nie z rzeźni, za badanie lekarsko: 
weterynaryjne zwierząt żywych, 
mięsa itp., opłaty za usługę i świad 
czenia, pobierane przez miejskie 
przedsiębiorstwa obrotu zwierzęta- 
mi rzeźnemi i mięsem. 


i pustynia pokryła się zielenią 


elektryfikację Palestyny zamiast 
w wysokości 600 tys, funtów do 
sumy 19 miljonów funtów, wywo- 
lała w.prasie palestyńskiej bardzo 
żywy oddźwięk. Stwierdza się jed- 
nomyślnie, że tak znakomite pokry 
cie pożyczki śwładczy o wielklem 
zaufaniu, jakiem cieszy się młoda 
siedziba żydowska w londyńskiem 
City. 


TEL AWIW, 2, 3. (PAT). W wy 
niku długotrwałych tegorocznych 
deszczów w Palestynie pustynna 
przestrzeń między Jerozolimą a mo 
rzem Martwem pokryła się ziele- 
oia. Arabowie opowiadają, że na 
tej pustynj zieleń ukazała się po 
50-letniej przerwie, 


. Zwycięzcy turnieju 


we wyjaśnia, że tem samem *|enuje ze wszystkich stano 
chwila ogłoszenia ma najbliż- | wisk, zajmowanych w organi 
szem posiedzeniu sejmu © tej | zacjach społecznych i politycz- 
rezygnacji zawakuje stanowi- | nych. 


Starcie krańcowych poglądów 
na zjeździe unji parlamentarnej w Warszawie 


Warsz. kor. „Głosu Poranne , przyjadą dwaj działacze faszy 


go telefonuje: stowscy, mianowicie p. Gosta 
No zapawiedzianą sesję pod | Magna i p. Dovancati, publicy 
komisji unji pariamentarn:i | sta naczelny rzymskiej „Tribu 


kióra odbędzie się w Warsza |ny*, następnie poseł do izby 
wie, przyjedzie paru bardzo | gmin, obrońca parlamentary?- 
wybitnych działączów politycz | mn sir Parkt Gough i wreszcie 
nych, reprezentujących różne, | polityk rumuński, członek par- 
eupelnie sprzeczne między so- | lamentu, dr. Aureli Cosma. 

ba poglądy,  Przyjadą  więc| Polskę na tej naradzie © e- 
przyjaciele i obrońcy parlamen | wolucji ustroju parlamentarne- 
taryzmu, b. minister i senator |go reprezentować bedzie b. 
Rouslan. minister oświaty, duń | wicemarszałek sejmu Jan Deb- 
ski socjalista Borgbierg. dalej ski i senator Lotwenhere. 


niere“ żąda przyznania m 
moralnego odszkodowania w 
wysokości 1 franka, dla uży: 
skania w ten sposób stwierdze 
nia słuszności jego pretensji 
Rozpoznanie przez sąd departa 
mentu Sekwany, dokąd wezwa 
no sekwestr, wyznaczone zosta 
lo na 6 marca. 

Sekwestr sądów zakładów ży 
rardowskich nie wda się w ten 


Doskonale wyniki 


Marusarza i Br. Czecha 
w mistrzostwach Anglii 


ZURYCH, 2. 3. (Tel. wł.). W so 
hotę się w Wengen 
(Szwajcarja) narciarskie  mistrzo- 
stwa Anglji w kombinacji alpej- 
skięj, rozgrywane w silnej konku 
rencji międzynarodowej. 

W pierwszym dniu zawodów ro- 


sukces, zdobywając 
dwa pierwsze miejsca, 

Pierwszym był Stanisław Marn- 
sarz w czasie 3,28,6 sek, drugie 
miejsce zajął Bronisław Czech — 


y z 


szachowego eliminacyjnego przedolimpijskiego 
wiec) 6 pkt., 

10 miejsce Nowodworski (Biały: 
siok) 5 i pół pkt,, 

11 miejsce hr. Plater (Warszawa) 
5 pkt., 


Wczoraj zakończony został tur- 
niej szachowy eliminacvjny przed- 
olimpijski, 1 miejsce zajął red. 
Friedman (Lwów) mając 9 pun: 
któw na 13 możliwych. 2, 3, 4, 5 
miejsca zajęli Friedman (Łódź), 


Szpiro (Łódź), Schechter (Lwów), |, z Rek? ną TERE Pe 
G fe. 2 s ; tan i ” 
erstienfeld (Lwów), każdy z nich 13 miejsce Popiel (Bochnia) 4 


uzyskał po 8 i pół pkt. 

6 miejsce —- Młynek (Warszawa) 
7 pkt, 

7 i 8 miejsca zajęli Wojciechow- 
ski (Inowrocław) i inż, Kahane 
(Łódź) 6 i pół pkt 

9 miejsce prof. Zawadzki (Sosno: 


pkt., 

14 miejsce Abraham (Kraków) 
3 pkt. 

Przypuszczalnie pięciu z pierw- 
szych zawodników będzie dopt- 
szczonych do  przedolimpijskiego 
turnieja w Warszawie. 


Cramm pokonamy 


Sensacje turnieju w Monte Carlo 


W sobotę w międzynarodowym 
turnieju tennisowym odbył się 
mecz finałowy w handicapie gry po 
jedyńczej panów. 

W meczy tym polak Tarłowski 
pokonał Ritossę w stosunku 7:5 6:4 
W otwartej grze gpojedyńczej pa 
nów Austin zwyciężył Hinesa 6:3, 
T5, 63. 


Zanotować dalej należy sensa 
cyjne zwycięstwo Palmierego nad 
Crammem 6:4 0:6 2:6 7:5 8:6. W 
grze podwójnej panów para mło- 
dych tennisistów francuskich Le- 
suer — Legeay odniosła zwycię: 
stwo nad jednym z najlepszych 
doubli świata Brugnon — Boussus 
2:6 6:1 6:3 6:2, 


3.111 — 


Plotki 


Aby uniknąć wrogich manifesta- 


cji, przygotowywanych przeciwka 
niemu w Paryżu, kanclerz Schu- 
schnigg wysiadł w małej mieścinie 
Reuilly, odległej o kilka kilometrów 
od stolicy, 


Dowiedziawszy sie o tem przy- 
wódca socjalistów francuskich, 
Leon Blum, zauważył złośliwie; 

-- Jeśli Hitler przybędzie kie- 
dyś do Francji, wysiądzie prawdo- 
podobnie w Wersalu! 


sk 


Bankier S.. posiadał wielki pa 
kiet akcji pewnej wielkiej łódzkiej 
fabryki sukna, Przed paroma dnia- 
mi pan S.. wysłał do Łodzi swego 
prokurenta na walne zebranie akcjo 
rarjuszów. Następnego dnia nade- 
szła depesza: „Wszystkie akcje 
sprzedać!” 


Po powrocie prokurenta bankier 
(owiedział do niego: 


— Jestem panu bardzo wdzięcz 
ny, gdyż dzięki pańskiej depeszy 
uniknąłem wielkich strat. Niech 
pan tylko powie jak pan mógł de 
peszować już o dwunastej skora 
zebranie zaczęło się o pół do dwu 
nastej i trwało do czwartej. 


— To zupełnie proste. Słyszałem 
tylko pierwsze słowo. Przewodniczą 
cy zagaił posiedzenie i powiedział: 
„Niestety“... Kiedy usłyszałem sło 
wo „niestety”, nie czekając na dal- 
szy ciąg, opuściłem salę, pobiegłem 
do urzędu telegraficznego i wysła- 
lem depeszę! 


Gubernator stanu New Jersey 
otrzymał od niejakiego  Stanłey'a 
Pristoupa list, rozpoczynający się 
od słów: Straćcie mnie zamiast 
Hauptmanna“, 

Autor listu wyjaśnia dalej moty- 
wy swojej niezwykłej propozycji, 
Jest on bezrobotnym i mmiera 
z głodn. Aby zabezpieczyć przysz- 
lość swoich dwuch córek, gotów 
za 6 tys. dolarów zająć miejsce 
Hanptmanna na krześle elektrycz 
prem, z 

* 


Popularny aktor K. znany jest r 
tego, że nie lubi regulować swych 
iługów, 

Pewnego dnia odwiedzii go Je- 
ien z licznych wierzyciel. 


— Znów przyszedłem po moje 
pieniądze — oświadczył od progu 
— ale uprzedzam pana, że to już 
ostatni raz, 


— Bardzo mądre postanowienie 
— pdparł aktor — poco napróżno 
tracić czas, 

+$ 


Cała Ameryka obchodzi obecnie 
uroczyście setną rocznice urodzin 
znakomitego humorysty, Marka 
Twain'a, którego prawdziwe nazwi 
sko brzmiało Samuel L. Clemens. 

Pewien dziennikarz amerykański 
dowiedział się, że w małej osadzie 
na Florydzie, żyje przeszło stilet- 
nia staruszka, pamiętająca mło- 
dzieńcze czasy pisarza. Po wielu 
trudach dziennikarz odnalazł sta- 
iowiiię, 

— Czy znała pani Samnela Cle- 
mensa? — spytał. 


— Naturalnie, bardzo dobrze go 
znałam. Kochał się tu w jednej 
dziewczynie. Myśleliśmy nawet, że 
pobiora się. Ale pewnego dnia pan 
Clemens wyjechał i od tego czasu 
już nikt o nim nie sły- 
szał 

$ 


W czasie popularnego odczytu a 
asironomji prelegent rzuca uwagę 
że kula ziemska za 80 miljardów 
lat pokryta będzie lodem, że zginie 
wszelkie życie i że temsamem wró 
ci ona do stanu chaosu. 

W tem miejscu pełen zdenerwo- 
wania podskakuje ze swego krze- 
sła jakiś słuchacz: 

— Jak, co pan 
ile lat to będzie? 

— ła jakichś 80 miljardów lat— 
odpowiada astronom, 


— Ach tak, no to nie tak źle. Ja 
myślałem, że za 30 miłjonów lat.. 


powiedział? za 


Osiaimi król mafji K. Junosza-Siępowski 


„wLOS PORANNY* — 1935 


Herszí bandytów korsykkańskich przed sądem 


i TAR: 
SPADA, 
herszt bandytów korsykańskich. 


Sędziowie przysięgli  Kiorsyki, 
którzy niedawno wysłali na giloty- 
nę bandytę Torresa, sądzić będą 


w dnin 4 marca ostatniego „króla 


mafji”, Spadę, W ciągu 11 lat Spa- 
da, ukcywający się przed żandar- 
mami, popełnił nieskończoną ilość 
przestępstw, za które właśnie te- 


raz odpowiadać ma przed sądem. 


Bandycka działalność Spady roz 


poczęła się S października 1922 ro- 
ku. Podczas bijatyki ulicznej żan- 
darmi zaaresztowali tego dnia nie- 
jakiego Stefani i prowadzili go do 
więzienia. Po drodze napotkali Spa 
dę. Stefani krzyknął dọ swego 


przyjaciela: 

— Rataj mnie! 

Spada, nie wahając się ani chwi- 
li, wydobył rewolwer i zaczął strze- 
lać, kładąc jednego żandarma tru 
pem, a drugiego cieżko raniąc. Na- 
stępnie oba przyjaciołom udaje się 
uciec. 

Dalsze zabójstwa i przestępstwa, 
popełnione przez Spadę, stanowią 
nieskończoną litanję. Mścił przy- 
jaciół, ograbiał ambulansy poczto- 
we, urządzał zasadzki na żandar- 
mów, W 1930 roki, u szczytu swej 
bandyckiej sławy, gdy usilnie po- 
Jowali na niego żandarmi, Spada 
naznaczył w lesie spotkanie dzien- 
nikarzom i operatorom filmowym, 
dzielił fm wywiadu i pozwolił się 
sfiłmować za pokaźne honosarjum. 

Ekspedycja. wysłana na Korsy- 
kę, oczyściła wyspę od bandytów. 
Spada poddał się, jako ostatni: 
nikt z miejscowej ludności nie od- 
ważył się przyjść mu z pomocą. 
W ciągu ostatnich tygodni bandyta 
umierał z głodu. W więzieniu Spada 
próbował symulować obłęd, ale le- 
karze uznali, że jest on zupełnie nor 
malny i poczytalny, a więc może 
w pełni odpowiadać za swoje gzy- 
ny. 


18-punktowy spadek funta! 


Bank Polski obniżył poważnie kurs waluty angielskiej 


Wczoraj Bank Polski w Łodzi 
obniżył kurs funta w poważniej- 
szym stopniu do 25,30, płacąc o 
18 punktów mniej, aniżeli przed: 
wczoraj. 


zbyt silnie nle odczuwano, w związ 
ku z minimalną ilością tranzakcji 
Na rynku tym orientacyjnie funty 
uotowano 25,45, 25,40 przy silnej 


podaży i minimalnem zapotrzebowa 


Wobec końca tygodnia, na rym | nin. 


ku prywatnym różnicy kursowej 


W przeciwieństwie do kursu fur 


Pływająca wystawa prób 


wiezie materjaiy łódzkie na Daleki Wschód 


GDYNIA, 2 III. 
„Głosu Porannego“). 

Wczoraj wyruszył z Gdysi 
w podróż na Daleki Wschój 
statek „Dardanus* odprawin 
ny przez Polską Agencję Mar 
ką, wiozący pierwszą polską 


(Tel. wł 


pływającą wystawę prób i 
wzorów. 
Przed odjazdem zwiedza! 


wystawę eksportową prezes ko 
inisji morskiej sejmu p. pos 
Tebinka, komisarz rządu w 
Gdyni mgr. Franciszek Sokół, 
dyrektor urzędu morskiego n 
Łęgowski oraz przedstawiciele 
sfer gospodarczych, korpnsu 


Bie Sai ar 
Rej 


konsularnego i prasy. 

Wyjaśnienia co do charakte 
ru i zadań wystawy udzielał 
jej organizator, dyrektor pań- 
stwowega instytutu exportow: 
go p. Marjan Turski. 


Wystawa ma charakter wyw- 
bitnie komercjalny i w swej 
organizacji uwzględnia spe- 
cjalnie moment zawieranią ro 
alnych tranzakcji z odbior'e- 
mi towarów polskich na Da 
lekim Wschodzie. 

Należy zaznaczyć, że na wy 
sławie reprezentowanych jesl 
wiele łódzkich firm przemy 
słu włókienniczego. 


ORŁY 


R wróciła do Rzeszy 


ta kształtował się dolar na rynku 
prywatnym bez zmian, 

Bank Polski w dalszym ciągu 
płacił 5,22, 5,23, 5,25. I tutaj po- 
daż była nieco zwiększona, przy 
bardzo słabem zapotrzebowaniu. 

Zmniejszyło się znacznie zainie- 
resowanie 4 proc. pożyczką dolaro 
wą, co tlumaczyć należy odbytem 
1 bm. ciągnieniem. W chwili obec 
nej przeważa podaż tego papieru, 
zapotrzebowanie wyraźnie się 
zmniejszyło, Orjentacyjny kurs pa 
pieru tego notowano 54,25, 53,75, 
Zmniejszyło się również zaintereso 
wanie 7 proc, pożyczką stabilizacyi 
ną, którą notowano 74,50, 74,041 
Pozostale papiery notowano zupeł- 
nie bez ruchu. 


Moskwa liczy 
3,618,476 mieszkańców 


Dnia 27 lutego r. b. Moskwa liczy 
ła 3,618,476 mieszkańców. 
mieszkaniec posiada w centralnym 
urzędzie św% karte rejestracyjną. 
Urząd ten wysyła informacje do 
innych miast sowieckich i zagra- 
nicznych. 


Każdy | 
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Znakomity 


artysta 
chchodził 35-lecie pracy scenicznej 


dramatyczny 


E. E. Kisch 
wydalony z Australji 


Z Melbourne donoszą, że 
decyzja w sprawie Egona Erw! 
na Kischa, który jako „niepo 
żądany cudzoziemiec", został 
skazany na 3 miesiące wiezie- 
nia za nielegalne wkroczenie 
na ierytorjum Anustralji, zosta 
ła ohecnie zmieniona w tym 
kierunku, że zamiast kary wię 
zienia Kischawi doręczona za 
kaz pobytu w Australji. Wsks 
tek tego Kisch musi w najkłó: 
szym czasie opuścić kraj i wo 
bec tego zdecydował się następ 
nego dnia wsiąść na pokład n 
krętu „Mołdawja** w porcie A 
delaida. Wieczcrem Kisch n 
puścił Melbourne, odprowsy 
dzony pochodem z pochodnia 
mi przez tłumy swych zwolen 
ników, śpiewających między 
narodówkę. 
+100040003290004004 076: 


PARIS 


ŚVARŚCYJE 


Kwiatowe „EILOT" Urok: Kobiety 


99999090999990920900099994094 


Pierwsze oddziały szturmowców wyruszają z dworca ma ufłce Saar- 
brueckem. 


Zdjęcie z gmachu rządowego w Saarbruecken tagi trójko 
lorowej komisii rządzącej 
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Lódz ma za wielu tospodarzu 


jeden br kuje ulice, drugi zrywa nazajutrz ten sam bruk 


Jaks zwiększyć bezpieczeńsiwo ruchu kołowego 


i uciszyć 


wzma$śaiący się hałas w mieście 


Kwestja uregulowania ruchu 
ulicznego w naszem mieście, 
poruszana już wielokrotnie, a 
pomimo to 
pozostawiająca w dalszym cią: 

gu wiele do życzenia, 

podjęta została ostatnio, jak 
to już donosiliśmy przez p. sta: 
rostę grodzkiego Wronę, który 
na ten temat zainicjował już 
szereg konferencji, celem opra- 
cowania racjonalnego planu 
działania. 

Na apel p. starosty ruchliwy 
Łódzki Automobilklub opraco- 
wał referat, który obszernie 
przedstawia 
wady i zaniedbania naszego 

ruchu ulicznego, 

proponując szereg zmian i za- 
rządzeń, które mają się przy: 
czynić do uregulowania tej pa- 
lącej kwestji. Wiele z tych pro- 
jektów niewątpliwie wejdzie w 
życie i powinno zainteresować 
szersze sfery społeczne nasze- 
go miasta. 

Referat Ł.A.K. w następują- 
cy sposób charakteryzuje bo- 
lączki naszego miasta, porusza 
ne już nieraz na łamach „Głosu 
Porannego'*; 

Obserwując od lat całych to, 
co się na naszych ulicach dzie- 
je, mimowoli odnosi się wrae- 
nie, że 

Łódź ma wielu niezależnych 

gospodarzy, 
i że dla każdego z nich jest o- 
hojętne to, co robi drugł. 
Jeden z nich brukuje ulicę, a 
drugi zrywa nazcjutre ten sam 
bruk 


i zakłada rury gazowe; inny 
z nich układa bruk pod szyny 
tramwajowe, a nazajutrz jesz- 


Przy robotach  kanalizacyj- 
nych bierze się, widocznie, cò- 
raz mniej pod uwagę koniec7- 
ność jakiego takiego 
pogodzenia przeprowadzanyci: 

robót z ruchem ulicznym. 
Należałoby — wreszcie — zain 
teresować sprawami ruchu u- 
licznego i samą publiczność, za 
czynając od naszych najmłod- 
szych obywateli, od młodzieży 
szkolnej. 

Program szkolny powinien za 
wierać, każdego roku, pewną 
ilość pogadanek na temat, 
jak nałeży zachować się w każ- 

dym wypadku na ulicy, 
ażeby uchronić siebie przed nie 
bezpieczeństwem utraty zdro- 
wia i życia na ruchliwej ulicy 
dużego miasta i nie krępować 
swobodnego ruchu na ulicy in- 
nych obywateli. 

Następnie Ł.A,K. konkrety- 


605 nowych radjo- 


abonenfów 
przybyło wlutymw Łodzi 


W lutym zarejestrowano 605 no- 
wych radjoabonentów na terenie 
Łodzi, podczas gdy w tym czasie 
ubyło 310 radjoabonentów, 

Na 1 lutego zarejestrowanych by 
ło 24,282 radjoabonentów, na dzień 
1 marca rb. zaś fłczba ta wzrosła 
da 24,577 abonentów radjowych. 

Liczba osób instalujących u sie 
vie radjo stale w Łodzi wzrasia. 


zuje swe spostrzeżenia i wnio- 
ski, gromadząc je w trzy grupy. 
A więc pierwsza grupa obejmu 
je sprawy, uregulowane już 
rozporządzeniami władz, ale 
nieprzestrzegane na ulicach 
miasta ze względu na niedosta- 
teczny dozór. „A więc czeste 
niezamykanie tłumika przy po 
jazdach mechanicznych, a chro 
niczny brak tych tłumików 
przy motocyklach, dalej 

używanie rażących sygnałów, 

a nawet syren. 

Liczne są wypadki tamowa- 
nia ruchu: a więc dzieci ba- 
wią się na jezdniach, publicz- 
ność schodzi przedwcześnie do 
tramwajów hamując ruch, da- 
lej na terenie Łodzi istnieje du 
żo słupów, tablie 

a przedewszystkiem budek, 
które winny być bezwzględnie 
usunięte, ponieważ  tamują 
ruch na chodnikach i zmniej- 
szają widoczność w kierunku 
jezdni, 
przyczyniając się nieraz do nie- 

szczęśliwych wypadków. 

A tymczasem niemal z każ- 
dym dniem pozwala się na u- 
stawianie nowych budek. 
Wreszcie najgorsza 


bót ziemnych eic, a także 
niezabezpieczanie rozkopanych 
miejsc, 

zapomocą ostrzegawczych czer 
wonych sygnałów świetlnych. 

Bezwzględnego uregulowania 
domaga się także ruch wozów 
w dnie targowe, walka z pozo- 
stawianiem wozów bez dozoru, 
zakaz jazdy po szynach, oraz 
uregulowanie zezwoleń  rucbu 
po ulicy Piotrkowskiej dla wo. 
zów. We wszystkich tych spra: 
wach należałoby przedewszyst 
kiem 

zwiększyć dozór policyjny, 
przyczem obsada policyjna jest 
dla tych spraw za słaba. 

Druga grupa uwag Ł.ALK. o- 
hejmuje sprawy uregulowane 
zarządzeniami władz w sposób 
niepraktyczny, wreszcie trze- 
cia grupa to sprawy na terenie 
Łodzi nieuregulowane. £. A. K. 
projektuje 
ruch jednokierunkowy na kilka 

ulicach, 

strzałki ostrzegawcze na tram- 
wajach wskazujące kierunek 
jazdy, umieszczenie na krawę- 
dzi chodników przed szkołami 


— | barjer. 
bolączka, | przesunięcie przystanku tramwa 


to zamykanie ulic, rozkopywa- jowego z przed Grand Hotelu, 
nie jezdni i chodników dla ro- | do ul. Traugutta etc. 


Od 1-go kwietnia 1935 roku TANIE 
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przez przedstawicielstwa „EN TURISTA‘ 
Zapisy f asezrgółowe innformncje przes wszystkie oddziniy 

Polskiego Biura Podróży „ORBIS“, sp. z ogr. odp. 
Wagons-Lits' Cook, 
Union Llloyd, Warszawa, Chmielna 44. 


Wreszcie w zakończeniu re 
ferat proponuje 
ujęcie w karhy ruchu spacero- 

wieczów 
a przedewszystkiem młodzieży 
szkolnej w godzinach wieczora 
wych na ul. Piotrkowskiej, o- 
raz energiczną 

walkę z hałasem ulicznym. 
a więc w pierwszym rzędzie za- 
kaz głośnego zachwałania towa 
rów przez przekupniów ulicz- 
nych, handlarzy starzyzną, usu 
nięcie zgrzytów tramwajowych 
na skrętach etc. 

Z innych wniosków, złożo- 
nych przez członków Ł. A. K. 
na podkreślenie zasługuje zwró 
cenie uwagi na ruch rowerzy- 
stów środkiem jezdni, a przede 
wszystkiem na nieprzestrzega- 
nie przepisów ruchu przez mo- 
tocykle pocztowe, projekt stwo 
rzenia 
naprzeciwko „Esplanadyć po- 

stoja dla 5 taksówek, 

bowiem ten ożywiony punkt 
miasta jest zupełnie pozbawia- 
ny postoju. M. in. załączono 
wycinek z „Głosu Porannego'* 
w sprawie 

nieznośnych stosunków ma sta- 
cji benzynowej, przy zbiegu 
uł. Zamenhofa i Al. Kościuszki, 
które do dziś dńia pozostały 
bez zmiany. 

Wszystkie de sprzźwy wsta- 
wione zostały do porządku 
dziennego obrad konferencji w 
starostwie, przyczem konferen - 
cji takich, jak to juź domosiliś- 
my, odbyło się 3 w ciągu lute 
go. Mamy nadzieję, że wyni- 
kiem tych obrad będą zarządze 
nia władz, które wreszcie w 
ten sposób uczynią duży krok 
naprzód w kierunku zeueropei 
zowania ruchn kołowego i pie- 
szego w naszem mieście. 

E. E. 


Rekwizycja wolnych lokali 


dla pozostających bez dachu nad głową bezrobotnych 


W bież. tygodnin odbędzie się w 
radzie miejskiej szereg posiedzeń 
„omisyjnych. 

Na porządku dziennym znajduję 
się kilka doniostych dla miasta 
spraw, 

Poraz pierwszy zbierze się komi 
sja regułaminowo - prawna. Za 
twierdzi ona regulaminy komisji re 
wizyjnej, opieki społecznej, oraz 
nowy statut o poborze na rzecz 
gminy miejskiej podatku od zabaw 
rozrywek i widowisk. 

W środę zbierze się komisja dla 
spraw ogólnych. 


Na pierwszy ogień pójdzie głoś- 
ua już dziś sprawa uposażeń eme- 
rytalnych b. członków magistratu: 
wieepreż. Wielińskiego i Rapalskie- 
go oraz fawn, Joela, Sinolika, Ha- 
raszą i Adamskiege, Endecja, rzecz 
jasna, znów wystąpi o skreślenie 
emerytur t będzie musiała stoczyć 
walkę z pozostałymi członkami ko- 
misji, stojącymi na gruncie posza- 
nowania praw nabytych i kontrak: 
tów. 

Druga sprawa, jaką zajmie się 
komisja, będzie wniosek o wstrzy- 
manie eksmisji bezrobotnych z ma 
łych mieszkań do listopada r. b. 
oraz wniosek o abaiżenie komorne- 
go zaległego bezrobotnym. 

Sensacyjnie brzmi jeden z wnło- 
sków, który dotyczy rekwizycj wol 
nych mieszkań i pomieszczeń fa- 
brycznych na rzecz bezrobotnych, 


nie mających dachu nad głową lub 


zagrożonych. eksmisją.- 


Pozaten na komisji. postawiony 
będzie wniosek o uruchomienie w 


jaknajkrótszym czasie 
blicznych w Łodzi. 
Tego samego dnia obradować bę 
dzie komisja finansowo - budżeto- 
wa. Oprócz trzeciego czytania bu 
dżetu na rok 1935-36 porządek 
dzienny obrad przewiduje sprawę 
statutu © poborze podatku drogo- 
wego w naturze, ustalenie wyso 
kości dodatku komunalnego do pań 
stwowego podatku od nieruchomoś 


robót pu 


ci i ząciągnięcie przez miasto z fun 
úuszu pracy szeregu długotermino 
wych pożyczek na cele inwestycyj- 
ne. 

Wiele zainteresowania budzi rów 
nież wniosek o obniżenie czynszu 
komornianego w kolonji mieszka 
niowej na Polesin, oraz wniosek o 
przyjście z pomocą ofiarom powo 
dzi na Bałutach i Widzewie. 


(g) 


G 
Twemu zdrowiu! 
Te małą tabletke Togal stosuje się 
przy grypie. Przyjmując tabletki 
Togal w dawce 3 tabletki 3/4 razy 
dziennie, doznaje się ulgi i spad- 
ku gorączki. Gdy więc poczu: 
jesz pierwsze dreszcze, nie zwle- 
kaj ani chwili, zażyj natychmiast 
Togal! Oryginalne tabletki Togal 
sado nabycia wnaibliższejapiece. 


| 2 talobnej narty | 


Zmarły przed kilku dniami b. p. 
Abram  Rundstein urodził się w 
Sieradzu w roku 1869. Po kończe 
niu szkół średnich i odbyciu służby 
wojskowej na Kaukazie rozpoczy- 
na pracę w przemyśle grałicznym. 
Podczas rewolucyjnych lat 1905- 
1906 Abram  Rundstein wspiera 
czynnie rewolucjonistów, drukując 
odezwy P. P. S. Wskutek nieporo- 
zumienia zostaje on ciężko ranny 
przez bojówkę 8 ma kulami rewol- 
werowemi, U łoża umierającego 
zjawiają się członkowie konspira- 
cji, usprawiedfiwiając się 
dzonej strasznej krzywity. 


Dzięki natychmiastowej operacji 
i wyjatkowo silnemu organizmowi 
groźny stan chorego szybko popra 
wiat się i niemal endem A, Rund: 
stein wraca Ho życia. n io © 


W r. 1918 zostaje K Einstein 
powołany na stanowisko wicepre- 
zeza Zimnazjum towarzystwa „O- 
Śwłata*, które dzięki Jego pracy 
I materjalnej pomocy zostało wyku 
płone z rąk prywatiych i prze- 
ksztatcone na szkołę społeczną, 
Obok Ś. p. księdza Ignacego Sko- 
rnupki, ówczestego prezesa i współ- 
założycieła gimnazjum jest Rund- 
stein najczynniejszym członkiem 
tej placówki oświatowej. dla któ 
rej z pełnem poświęceniem praco- 
wał przez 17 lat, przyczyniając sig 
tem znacznie do rozwoju szkolnic- 
twa polskiego. Ideą Rundsteina 
było doprowadzenie do harmonijne 
go i zgodnego współżycia uczniów 
bez względu na wyznanie i środo” 
wisko i cel ten całkowicie osiągnął. 
Pracował też gorliwie nad odrodza 
niem moralnem i duchowem powo- 
jennych pokoleń młodzieży + rze- 
mieślniczej, jako członek zarządu 
klubu rzemieślniczego. 


x wyrzą- 


Długi czas piastował A. Rund- 
stein godność prezesa korporacji 
przemysłu graficznego. Na tem sta 
nowisku przyczynił się do podnie- 
sienia znaczenia korporacji, będąc 
dla swych kolegów zawodowych 
światłym doradcą, medjatorem i 
najlepszym przyjacielem. Szereg 
lat był również czlonkiem zarządu 
towarzystwa niesienia pomocy. giu- 
choniemym. 


Powołany na członka zarządu 
legjonm im. puik. Berka Joselewicza 
mima przeciążenia nadmiarem prao 
społecznych, przyjął I to stanowi: 
sko, spełniając z radością powierzo 
ne mu funkcje, Był wielkim przyja: 
cielzm młodzieży, której cale swe 
życie poświęcił. 


Pogodny, skromny i zrównowa: 
żony speiniał swe obowiązki spo: 
łęczne z entuzjazmem I młodzień 
czym zapaiem. Tej pracy był odda 
ny dusza i sercem do ostatniego 
tchnientą, 


Cześć Jego Świetlanej pamięci: 


zaśpie- 


— Te dwie dziewczyny 
wają teraz solm, 

— Solo? Obydwie? 

— Tak jest, bowiem jedra z nich 
nie ma głosu... 


Wiadomości tie 
Podziękowanie 


P, wojewoda łódzki Al. Han- 
ke-Jlowak składa za naszem 
pośrednictwem serdeczne po: 
dziekowania wszystkim organi 
zacjom, stowarzyszeniom i 0- 
sobom, które złożyły mu w 
dniu imienin życzenia. 


TYLKO U NAS 


przekonacie się 0 węży RY rzh 
nowoczesnego pięknego ( amp. 
aparatu radiowego SUPER-ARDO" 
W aparacie tym (superheterodyna) 
zastosowane zostały najnowsze zdo- 
byeze techniki radjawej. 


Radio-Audion 


TRAUGUTTA 1 (gmach Grand-Hotelu) 
W Z 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś w noty dyżurują następują 
ce uptoki: A. Dancerowej (Zgier- 
ska 57), W. Groszkowskiego (11 Li 
gtopada 15), Suke. S, Gorfeina 
(Piłsudskiego 54), J. Chądzyńskie 
wo (Piotrkowska 165), R. Rembie- 
Imskiego (Andrzeja 28), A. Szymań 
skiego (Przędzalniana 75). 


ZACHOROWANIA NA TWAR- 
DZIEL 

W dniu 1 lutego rb. min. opieki 
erołacznej wydał rozporządzenie w 
gprawie obowiązkowego zgłaszania 
zachorowań na twardziel. Zelosze 
nia te przyjmuje wydział zdrowot: 
ności publicznej. 


REJESTRACJA POJAZDÓW 

W marzy winny być dostarczono 
do przegladu pojazdy mechaniczne 
zarejostęowane wzgl. wycofane % 
ruchu lub znajdujące się w skle: 
pach do sprzedaży, 


Zgłaszający motocykle. samocho 
dy osobowe, ciężarowe i autobusy 
muszą przedstawić dowody tożsa 
mości, które starostwo grodzkie 
wydawać bedzie do 12 bmi. 


PODATEK OD REKLAM. 

Jak wiadomo, rada miejska no- 
stanowiła zwolnić od 1 stycznia rb. 
właścicieli zakładów graficznych 
oå obowiązku tnkasowania na rzecz 
miasta podatku od szyldów i re- 
klam. 

Należy stwierdzić, że odpowiada 
to w zupełności dszyderatom izby 
przem. - handlowej, która wypowia 
dała się już wielokrotnie w tej spra 
wio, 


Osobisfe 


W związku z wczorajszą naszą 
wiadomością o nowem stanowisku 
dotychczasowego kierowrika refe- 
ratu osobowego ubezpieczalni spo 
łecznej w Łodzi p. Bolesława 
Strześniewskiego, należy sprosto 
wać, że wymieniony został zaanga 
żowany do biura personalnego ma 
gistratu warszawskiego. 


, | ków, 


3.11 — „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Ža CO usunieto 


Nr. gi 


owalskiego 


z arcybiskupstwa w kościele mariawickim? 


Pisaliśmy parokrotnie o rewolu- 
cji, jaka nastąpiła w kościele ma- 
rjawickim, która zakończyła się 
ustąpieniem ks. Kowalskiego ze 
stanowiska arcybiskupa i osiedle 
niem się go w posiądłości ziemskiej 
należącej do marjawitów w Filicja 
nowie pod Płockiem. Dlaczego usu- 
nięto wieloletniego -zwierzchnika 
kościoła? Co zarzucali mu wierni? 
Dowiadujemy się tego z publika- 
cji, wydanej przez jego przeciwni- 
a obecnych gospodarzy 
w klasztorze, 

List pasterski sześciu biskupów 
i czterdziestu jeden kapłanów ma- 
rjawiekich, mówiąc o byłej głowie 
kościoła b. arcybiskupie Michale 
Kowalskim, głosi: 


NIEOMYLNOŚĆ. 
„Niegdyś potępiał  nieomylność 
biskupa rzymskiego, chociaż tam- 
ten przywiaszczał sobie rzekomą 


OD LAT 35 W/ŁUŻBIE DZIECKA-PUDER BEBE SZOFMANA 


Nadużycia 
Gdzie SiĘ podziału piemiądze, wpłacane na DO- arcybiskupa — przeważnie ni: 
czeł podańśkcu dochodowego? skich charakterów, ciemnych ty- 

doniósł wjnie Pilarczykowej ze stano „dnych sum nie brał, a list uwa 2 TEROR 


„Głos Poranny* 


swoim czasie o wykryciu afery | wiska. 


podatkowo - skarbowej na te- 
renie rzeźni chojeńskiej. Mō- 
wiono wówczas. o wielkich 
stratach, jakie poniósł skarn 
państwa, rzeźnia oraz jej kl 
jenci. 

Na skutek doniesienia urzę 
dniczki rzeźni, Heleny Pilar- 
czykowej, wszczęte zostało do- 
chodzenie. Przesłuchano sze- 
reg osób, a następnie z polece 
nia prokuratora, zatrzymano 
w Płocku b. kierownika rzeźni, 
dr. med. wet. E. Czekatowskie 
go, który pełnił w tym czasie 
obowiązki sejmikowego leka- 
rza weterynarji 

W międzyczasie pewne szcze 
góły dochodzenia wskazały na 
winę własnie Heleny Pilarczy 
kowej. Została ona aresztowa- 
na, a po przesłuchaniu dr. Cze- 
kotowski został ` zwolniony 
podczas gdy urzędniczka rat 
źni, po dziś dzień pozostaje s 
więzieniu przy ul. Kopernika. 

Jak zdołaliśmy ustalić, na 
dużycia na terenie rzeźni cho- 
jeńskiej skonstałował dr. Mier 
cik, następca dr Czekotawski: 
go w nasiępujących okoliczno 
ściach: 

W- rzeźni istniał zwyczaj, iż 
niezależnie od cpłat, pobiera- 
nych za ubój i kadanie bydła 
rzeźnicy wpłacai: do specjalnej 
kasy sumy na poczet podatku 
dochodowego, które następine 
miały być przekazywane wła- 
ściwemu urzędowi skarbowe- 
mu. Odbywało się to za zgodą 
XIII urzędu skorbowego. 


Sumy za ubój ' na poczet po 


datków pobierała Pilarczyko- 
wa, 
Pewnego dnia dr. Miercik | 


zainieresował się, czy Pilarczy 
kowa regularnie wpłaca sumy 
podatkowe do urzędu skarbo- 


wego. JZagadnąt inkasentkę o 
jakąś kwołę. W _ odpowiedzi 
Pilarczykowa  rozpłakała się i 


oświadczyła, że pieniędzy tych 
nie ma, a zabrał je dr. Czeko- 
towski. 


Dr. Miercik doniósł o tem 
wczesnej władzy zwierzchniej 
dr. Gzekotowskiego — sejmika 
wi łódzkiemu. Przeprowadzona 
w rzeźni chojeńskiej inspek- 
cję, wynikiem której było zwol 


Brat Michał haniebnie zawiódł 


nieomylność tylko w rzeczach wia | wstawać w naszym kościele cześć 
pokładane w nim nadzieje. Stwo- 


ry i moralności. Arcybiskup zaś | dla człowieka, żądanie dla niego 
Michał przypisuje sobie nieomyl- | hołdów, a odwrócenie się od caci 
ność we wszystkich czynach życia dla Chrystusa w Encharystfi i, co 
prywatnego i w rządzeniu kościo- za tem szło, zaczął się upadek du- 
łem. Postawiwszy jako dogmat |eka w zgromadzeniu i w kościele”. 
swoją nieomylność, żąda od wszyt- ROZPUSTA, 

kich marjawitów, a w pierwszym | Jak wiadomo arcybiskupowi Ko 
rzędzie od kapłanów i biskupów |walskiemu prokurator wytoczył |Słowami i 
bezwzględnej wiary.w niego, wyra- |proces o przestępetwa przeciwko 
żając to w 5em przykazaniu koś- | moralności, Kowalski został skaza- 
cielnem: „Arcybiskupa  marjawi- | ny. Oto co pisze o nim dziś oficjal- 
tów we wszystkiem bez zastrzeżeń |ne wydawnictwo marjawickie: 
słuchać”, Z takiego źródła zrodzi- | „Kto zanieczyścił atmosferę ma- 
ły się stale objawienia, jedne z dri- |rjawityzmn? Kto skaził dziecięce 
giemi sprzeczne i żądanie obsołut- | proste, szczere, serdeczne obyczaje 
nej w nie wiary. W ostatnich cza- | nietyłe braci, ile sióstr marjawitek? 
sach doszło do tego, że kto nie| Oto jeden człowiek, który unłe- 
wierzył w te błędy, tego arcybi- |siony pychą, poślizgnął się fatalnie 


skup Michał suspendował od Ofta- |na drodze życia duchowego. Miał je eye j i pes Masen 
rza, temu odmawiał święceń ka- |powołanie niewątpliwie i to wielkle 2 owang h ta Sei wyra. 


płańskich, ten musiał znosić cała |kiedy w jego ręce z takiem zaifa- 

oekropność jego despotyzmu. niem Mateczka oddała ster naszego 
Wskutek tych błędów zaczęła po | kościała. 

- - marjawickiegu po Matecrce stanęłw 

kilka żądnych władzy i 

rających w środkach oziewcząt, któ 


w rzeźni chojeńskiej 


kapłaństwo, probostwo i ime kie- 
rownicze urzędy. Z przerażeniem 
patrzyliśmy na spustoszenie, jakłe 
sieje ta klika w zgromadzeni i 
paratjach naszych. Domy nasze 
klasztorne i paratje jęczały pod 
wariackiemi wprost rządami ulubie 


ża za zwykły szantaż. 
Oświadczenie to potwierdza 
pośrednio dr. Miercik, który 
skonstatował, że i za czasów 
jego urzędowania trwały nado 
życia z sumami podatkowemi. 


Jak dałej ustaliliśmy, wgląd 


A oto co pisze inny autor, bi- 
skup Jakób, o b. arcybiskupie Ko- 
walskim; 


„-.Otoczyło go kilka sióstr, wy- 
niesionych w łaskach i żądnych 
władzy i one z przełożona stały się 


Pilarczykowa napisała wów 
czas do dr. Czekotowskiego do 
Płocka list, w którym domaga 
ła się rzekomo zabranych od 
mej sum. W  cdpowiedzi dr. 
Czekotowski oświadczył, że ża 


w sprawy finansowo - podat- sprawczyniani jego postępowania. 

zw. Majafrów | kowe nie należy do lekarza Stąd poszło, że kto miał wąpłtwoś- 

Wszysty B AL Przem, Włókn.| rzeźni, którego obowiązkiem |% 90 do jego zrozumień* — tego 
EE = 7 w Manteuflu | jest tylko dozór sanitarno . |fyranizował, pozbawiał kapłaństwa, 
9-go MARCA. weterynaryjny. wyrzucał z klasztoru na prowincję. 


Bywały takty, że siostry zrzucał ze 
schodów, lub noliczkował, a ulu- 
bionym przez niego zwrotem do 
biednych sióstr było  ordynarne: 
„dam ci w morde”, lub „chcesz 
w mordę‘? Czy Pan Jezus, Dach 
Święty lub Michał Archanioł prze- 
mawiali wtedy przez niego? 


POT ECA EEE CZ PRÓG PDA j 2 


Klika wzajemnej adoracji dopro 
wadziła wkońcu do straszniejszego 
biuźnierstwa, niż nieomylność pa- 
pieska, gdyż arcybiskup zaczął na- 
ucząć biedne ofiary jego pychy, 
siostry zakonne, że tylko przez je: 

.||go pośrednictwo mogą zjednoczyć 
się z Chrystusem  Eucharystycz- 
nym, że „ z jego Śmiercią zamknię- 
ta zostanie liczba małżonek Chry- 
stusowych”, że co on egyni, to czy 
ni Pan Jezus 


Scng z aktu 


pierwszego 


Dla filafelistów 
Znaczki z 1924—1934 r, 


Wprowadzone zostały do sprze- 
daży wycolane z obiegu znaczki 
pocztowe, które wydane byly w la- 
tach od 1924 do 1934, 


Dla 1żytku filatelistów sprzedawa 
ne są m. in. zaaczki z podobizną 
b prezydenta Wojciechowskiego 
wartości 1 zł., serja znaczków pa 
miątkowych z okazji 100 lecia po- 
wstania listopadowego, znaczki 2 
podobiznami Słowackiego, Wa- 


| 
| 


|szyngtona i Kościuszki oraz z wy- 
stawy  filatelistycznej w Katowi- 
cach. 


Scena z aktu czwartego 


Jak już donosiliśmy, gimna- | milusińskich, jak i wśród star- 
zjum zgromadzenia kupców | szych. Podajemy powyżej dwa 
m. Łodzi wystawiło z wielkim | zdjęcia z tego doskonałego wi: 
nakładem pracy piękną bajkę | dowiska, które dadzą czytelni- | | 
Ewy Szelburgowej, która cie- | kowi pojęcie o wystawie, ko-|fR 
szyła się zasłuażonem powodze- | stjamach i inscenizacji. 
niem zarówno wśród naszych | 


3.1[l— „GLOS PORANNY” — TÖI 


Dnia 27 lutego r. b. zmarł w Łodzi i tamże został pochowany 


MICHAŁ ŚPIEWAK 


(z Tomaszowa) 
b. przemysłowiec. 


Cześć Jego Pamięci! 


Przylacele. | 


to mówi dr. Kunichi 


o dymisji dyrektora ubezpieczalni p. Dworskiego 


W dniu wczorajszym „Glog 
Poranny“ doniósł o nagłej dy- 
misji b. dyrektora ubezpiecząl 
ni społecznej w Łodzi, p. Jana 
Dworskiego. Ponieważ brak by 
ło oficjalnego uwmotywowania 
tej dymisji przytoczyliśmy 
zdania o tej sprawie różnych 
vsóh, zbliżonych do łódzkiej 
kasy. 

Jako jeden z motywów po- 
dano nam, że dymisja pozosta. 
je w związku z zatargiem mię 
dzy dyr. Dworskim, a naczel- 
nym lekarzem łódzkiej ubez- 
pieczalni, p. dr. R. Kunickim 
na tle. reorganizacji. 

Wczoraj otrzymałiśmy od le 
karsa naczelnego ubezpieczał 
ni łódzkiej, p. dr. R. Kunickie- 
ge słiejalne ośwładczenie w 
tej sprawie, które poniżej dru- 
kujemy bes komentarzy. 

„W związku z artykułem, 
umieszczonym w mr. 60 „Gło 
sm Porannego“ z dnia 2 mar 
ca 1935 r. p. l, „Nagła dy- 
misja p. Dworskiego, w 
imieniu prawdy proszę © n 
mieczczenie w swem poczyt 
nem piśmie następującego o- 
świadczenia z mojej strony: 

Dymisja p. 
nie mogła być następstwem 
„zatargu między dyr. Dwov- 
skim a naczelnym lekarzem 
ubezpieczalni łódzkiej, dr. 

oz 
RE ETZ TE EC WOW KOSZE 
KINO „LUNĄ” 

Film „Przebudzenie* (Miłość ma- | 

urzystki) wyświetlany obecnie w 


kinoteatrze „Lura? jest hodajże 
pierwszym filmem 
bitnie społecznym podkładzie. Nę-| 
dza i poniewierka bezrobotngo in- 
teligenta i młodej maturzystki, pra 
cującej jako „pamna do dzieci”, są 
udatnie przeciwstawione dobroby- | 
towi i bezmyślnej wegetacji plato: | 


z niezwykłym  artyzmem. Typy | 
współczesnej Polski pokazane tu 
są bez szminki. Wnętrze osławione- 
go „Cyrkn* — domu noclegowego 
w Warszawie — to obraz godny 
pićra Zoli. Miłość młodej matu 
rzystki do młodego inżyniera, a na 
stępnie tracącogo i tę pracę, odda- 
na jest realnie, bez zwykłej w tym 
wypadku w filmach polskich prze. 
sady, 

Film warto i należy zobaczyć, 
Trzeba zobaczyć Junoszę Stępow 
skiego, Zelwerowicza jako nowo. 
bogąckiego, Nakonieezną i Sitkie 
wicza, świetvą grę Jaracza, Walte 


ra, Mącherskiej, Do akcji wprowa 
dzony zostal szereg fragmentów » 
Walterem, Symem, Bielańskim, Ko 
buszem i innymi, którzy wnoszą do 
filmu spoto Kapitalnych scen, 


polskim o wy-| V 


kracji. Są w tym filmie aceny ujęto , 


Kunickim*, gdyż podczas 
przeszło rocznej wspólnej 
pracy nie było między mną 
a dyr. Dworskim żadnych 
„zatargów ani scysji*, nie 
tylko kompetencyjnej, lecz i 
rzeczowej natury. 


Przeciwnie, wszystkie spra 
wy, których załatwiania wy 
magała uchwała dyrekcji, 
złożonej z dyrektora i leka 
rza naczelnego, zawsze hyły 
podejmowane po uzgodnie- 


niu, jednomyślnie, tak, iż a- | 


mi razu nie zaszła potrzeba 
zwracania się do władz nad- 
zoru państwowego, powoła: 
nych przez ustawę do ro? 
strzygamia w razie rozbież- 
ności zdań członków dy- 
rekcji, 


Dodaję wreszcie, ił praca 


dyrekcji nubezpieczałni spo- 
łecznej w Łodzi edbywaln 
się w atmosferze harmonji i 
zupełnego wzajemnego zau 
fanis. 

Proszę przyjąć wyrazy sza 
cunkn i poważania 

Dr. R. Kunicki 

lekarz naczelny ubezpieczalni 


DBA w Łodzi”. 


Rest. "TABARIN" Dancing 


Całkowita smiana programu 
FRONI znakomity £ongler 
atrakcja warsa. „Adrji” 
ANILA SISTER'S 
Biassek Co Humorystyka rowerowa 
MILL MILA wodewilistka 
Codziennie Five 5—8 s pełnym 
programem art, kons. 1 zł. 


ai 60 gy: pO EOS 


Teatr „Rozmaitości“, tel 
występy ALEKSANDRA GRANACHA 


na partarse na wszystkie 
30 „Shylok” z Aleksandrem Granachem. 


Ostatnie wystę 

Dsiś, w niedzielę wzzyatkie bilety 

sa o dannes 4.50 1 9.30 Aiat 
pi e na parterze 

lata” s Aleks z „cj 


andrem ranacham. Wszystkie b 


. 112-25 


wienia 


— Jutro, w arte owego ee 


lety na parterze 1 


_ Lody na rzekach ruszyly 


W Prusach wschodnich potworzyły się na niektórych rzekach grożne 
zatory, które wywołały wylewy, d otkliwie odczute przez ludność pa- 
sa nadbrzeżnego, 


Spółka Akcyjna 


BANK AANŻLOWY w LOD 


Al, Tadeusza Kościuszki 15 


ma jeszcze do wynajęcia 


SAFES 


na dogodnych warukąnch poczynając od 4 zł. miesięcznie 


jest majpewniejszem miejscem Bezachaywy: 
wania posagu - Twej córki. 


Mi p 


Piotrkowska: 18,: 


Z powodu zgonu nieodżałowanego 


b. p. HERMANA FREUDENBERGA 


rażają głębokie współczucie p.p. Tadeuszowi I dr. Aleksandro- 
wi Fraudenbergom oraz pozostałej Rodzinie 
RASZ I SALOMONOWICZ 


Dzisiejsze audycie 


„FIRCYK W ZALOTACH*. 
Zgodnie z: programem * wiosen- 
nym, który obecnie wchodzi w ży- 


cie w programach radjowych, słu- 


chowiska niedzielne zostały ska- 
sowane, natomiast nadawane będą 
w każdą riedzielę w przerwie po- 
ranku symfonicznego z filharmonji 
warszawskiej frzgmónty se mstuk 
teatralnych. © godz. 18.00 będą mo 
gli _ radjosłuchacze wysłuchać 
fragmente z komedfi „Fircyk w za- 
lotach" poety polskiego į komedjo- 
piezrza, bywalca „obiadów czwart- 
ao na dworze Stanisława Au 
— Franoisrka Zabłockiego. 
Z iac Feznych komedji, które byty 
podstawą repertusru teatra Naro- 
dowego w Warszawie, „Fircyk w 
zalotach" należy do _— nafbardziej 
znanych í najlepiej napisanych, 
stanowiąc jednocześnie trafny ©- 
bra obyczajów zpołoczeństwa pol- 
z  €zasćw „stanisławow- 


A W NIEDZIELĘ TAŃCE. 

Każda niedziela nosi przywilej 
wypoczynku, a każda niedziela 
karnawałowa —— wesołości i zaba- 

wy. Kto chee zatem wpaść na krót- 
ki, nie męczacy live o'clock, niech 
nie przeoczy w programach radjo- 
wych godziny 17,00, gdy przygry- 
wać będzie mnzyka w rytm tang, 
foxtrottów i walców. O godz, 18,00 
miłym wypoczynkiem i rozrywką 
będzie koncert o charakterze lek- 
kim w wykonaniu chóru Juranda i 
Jana Żyńskiego, znanego radjosłu- 
chaczom pianisty z licznych koncer 
tów dwutortepianowych. Program 
obejmmje piosenki Juranda, Stolza, 
Dunajewskiego, Jaworskiego i im. 


„0 TRZECH PIEKARCZYKACH”. 

Pączućś Konfiturka i  Faworuś 
Mączka, dwa małe piekarczyki, za- 
łożyłfi sobie dwie piekarnie, tuż ko- 
ło siefie, na wielkim placi, w pobli 
ża pałacu królewskiego. Dobrze im 
się powodziło, u jednego kupowała 
faworki krćlewska ciotka, do dru 
giego bam król czasem wstępował 
na pączki. Aż tu pewnego dnia zda 
rzyłe im sią nieszczęście... Jakie? 
O tem dowiedzą się dzieci z obraz 
ka karnawaiowego p. t. „O trzech 
piekarczykach”. Obrazek ten, pić- 
ra L. Krzemienieckiego, zradjofo- 
nizowany przez M. Sterbównę, nada 
ny będzie w reżyserji Ady Artzt 
przez rozgłośnię lwowska o godz. 
17.35, 


SPORT W ŻYCIU MŁODZIEŻY. 

Wiemy już dzisiaj c tem wszyscy 
doskonale, tak, jak rozumieli to 
również starożytni, że rozwój dziec 
ka, rozwój dorastającej młodzieży 
oraz przyszły zdrowy i normalny 
wygląd człowieka zależy od umie 
jętnego wychowania, którego pod- 
waliną jest sport.  Wezystkie wy- 
czyny jednakże w tym kierunku 
powinny zachować normalizację, 
gdyż jakakclwiek przesada sporto 
wa zamiast pożytku, daje wyriki 
ujemne. © godz. 17,50 podzieli się 
ze słachaczami obserwacjami swe- 
mi na ten temat p. Janusz Laskow 
ski w odczycie przeznaczonym „ży 
ciu młodzieży”, 


„RUCH I TEMPO NOWEGO 
JORKU”, 

Ameryka  przodująca światu 
dziedziną wynalazku, przedsiębioc- 
czością i zawrotnem tampen Toz- 
woju nosi zgoła niepodobny cha- 
rakter w stosunku do inrych kra- 


*++09<€4 
LJ = 
Wycieczki 


M PALESTYNY 


grupowe 
od zł. 630.— 


Informacje „o HJ EB RI $* 


i zaoisyt: 
talafon * 249-33; 
s 101-01.: 


65, 


jów, Rytm i tempo pracy, zabawy 
oraz rodzącej się z dnia dzień sen- 
sącji charakteryzuje  przedowszy- 
stkiem owo najbardziej amerykań: 
kie miasto na Świecie, najbardziej 
europejskie miasto w Ameryce, 
obrzydliwe miasto, piękne miasto 
— New York City. Tu niema rze- 
czy nieprawdopodobnych. Sensacja 
jest chlebem powszednim. Każdy 
wyczyn, każdy wybryk zostaja 
momentalnie tąk wyeksploatowany, 
iż powstaje zeń szablon, Wszystko 
w tem mieście kryczy: wyżej! Pro- 
dzej! Lepiej! Więcej! Tempo pracy. 
gorączkowy puls miasta zżera siły 
duszę i przedwcześnie ubiela siwi2- 
ną włosy. Obrazem New Yorku be- 
dzie feljeton radjowy o godz. 19.47 
p. Janiny Wsrneckiej. 


6- | TEMPOMOBILEM Ww PRZESZŁOŚĆ 

Dziá o godz. 20-ej udamy sio 
wraz % „Wesołą falą” w 30-minuts 
wą podróż na.. dwór Ludwika 
XIV. Będzie to dalszy ciag wesołej 
powieści radjowej pićra Elgi ìi To- 


ta p. t. „Fempomobilem w prze- 
szłość”, 
PO SUKCESACH AMERYKAŃ- 
SKICH. 
Znani: artyści operowi: sopianist 


ka — Maryla Karwowska i tenar 
— Janusz Popławski po olbrzymich 
sukcesach, jakie odnieśli w Amery- 
ce, wrócili do kraju i dadza 
słyszeć w dniu dzisiejszym o rodz. 
22,15 w koncercie wieczornym. To 
warzyszyć im będzie dyrygując or- 
kiestrą Polskiego Radja, zdobywa- 
jący coraz szersze pole działania w 
pracy artystycznej i cieszący wię 
ogólnem nznaniem krytyki i słucha- 
czów — kapelmiskrz, Olgierd Stra- 
szyński. W programie wyjątki 7 
oper, arje, dusty i pieśni. 

+00640430900920900000400 


Uporczywe zaparcie... 


można usunąć, używając siola 
francuskie The Chambard, zna: 
ne prawie od stulecie, Cena 
torebki 35 gr. 

209%909999067909+94+990+390 


SIA 


Z POL, TOW. TURYST. -KRAJO 
ZNAWCZEGO 
W biurze t-wa jest do nabyrio 


nowowydana ilnstrowana broszura 


„Port gdyński. jego urządzenia i 
handel zamórski” (cena 1 zł, dla 
człorków 85 gr.), krótki przewod 


nik ilustrowany po Polesiu (cena 


40 gr.) i po Huculszczyźnie (cen 
20. gr.); 
Biuro tawa (AI. Kościuszki 17) 


jest czynne we 
godz. 18 do 20, 


wtorki i piątki od 


fl Filharmonii 


Tel. 213-54 
Dziś, w niedzielę 

o 12 w poł I 9 wiecz 
Gościnne występy Warszawsk, 


Żyd. Teatru Artystyczn, 


Unzere Gest 
w praebojowej sztuce 


„CRLECHE 
GANOWIM” 


pióra M. Kaimanowicza, 
Reż. Ch. SANDLER. 


żilety do nab. w kasio Filharvm. 


w 4 akt. 


Na -poranek ceny miejsa znacznie 
zniżone, 

ŁÓDZKIE ŻYD. TOW. MUZ. 

„SZIR” 

Zarząd Lódzk. Żyd. "Tow. Maz. 
„Rzie podaje dò. wiadomości, so 
organizuje orkiestrą smyczkową, 
Kandydaci mowa ze Josić się w po- 
niedziałki i środy z instramentami 
ud, godz. 8.80 da 10 wiecz, w loka 
lu Tow. ..Szir”,_- Narutowicza 22 


poprz. ol. I pietra. 


Zarząd. 


Tomaszów 
śKRĄADZIONE PIENIĄDZE, WY- 
GRANE NA LOTERJI 
Jak donosiliśmy, Antoniemu SE 
kiemu (Jeziorna 5) skradziono 
podczas zabawy w jednej z re 
slauracji gotówką 4 tys. zl. Pienią 
dze te pochodziły z wygranej na 
loierji. Wszczęłe przez policję enet 
giczne śledztwo ustaliło sprawców 
tej kradzieży. Wczoraj aresztowa 


ay został Szymsza Różański (Bóź- 


niczna 15) z zawodu dorożkarz, któ 
ry wskazał jako na swego wspólni 
ka, aresztowanego w dniu onegdaj 
szym za zbrojny napad cygana Ja 
na Kalinowskiego. Przesłuchany 
Kalinowski przyznał się do uczest 
nictwa w kradzieży. 


BUDŻET MIASTA 

W przyszłym tygodniu zakończa 
ne zostaną prace nad budżetem 
miasta na rok 1935.36, Budżet zam 
knięty będzie sumą 797 tys. zł. pa 
sironie wpływów, natomłast strona 
rozchodowa przewiduje tylko 723 
tys, zł Nadwyżka budżetowa prze 
znaczona bedzie na częściowe po 
krycie długów miasta, 


NOWY ZARZĄD 

W dniu wczorajszym dokonano 
«yboru nowego zarządu związky 
pracowników umysłowych, Preze- 
sem obrano St. 
veprezesem Józefa Polaka ji na 
skarbnika Ch. Szapszowskiego, 

DZISIEJSZE MECZE 

Dzisiaj odbędzie się w Tomaszo 
wie pierwszy w sezonie mecz pil 
Warski. Na boisku miejskiem zmie- 
izą sie drużyny Hakoah — Toma 
szowianka, 

Drużyna bokserska TFSJ. wy: 
jeżdża w dnłu dzisiejszym do Czę 
stochowy na drużynowy mecz J 
tamtejszą Makabi, 


MAŁY PAN Z WIELKIEM OYGA. 
REM 


„To było doskonale zrobionej 
Zrobimy to jeszeze raz!” Kto zła 
Ernesta Lubitscha, domyśli się od: 
razu, że te on wypowiedział tego 
rodzaju zdanie. Scena była zagra 
na doskonałe, Świetnie — f wobeo 
tego — zagramy ją jeszcze raz, bo 
napewno może być jeszcze lepiej! 

A chodziło © „Wesołą wdówkę' 
6 scene miłosną pomiędzy Mauri: 
cem Chevaliarem i Jeanette Mac 
Donald. Tego rodzaju traktowanie 
aktorów i zdjęć, to stała metoda 
wielkiego reżysera, Jeżeli było do- 
bre, to znaczy, że może być jeszcze 
lepsze i wobec tego należy próbo: 
wać, I Lubitech scenę powtarza, p3 
wtarza nieznyżony,  niezmęczony. 
Wszyscy naokoło twierdzą, żę le 
piej już być nie może, a ten mały 
pan z wielkim cygarem mruczy 
tylko przez zęby — dwa was — i.n 
zrobimy ta jeszczę razi 


Przy „Wesołej wdówce” powięk. 
szył jeszcze woje wymagania. 
„Otrzymaliśmy najlepszy materjał, 
jaki wogóle można było dostać. Ma 
iny najpiękniejsze podłoże muzycz- 
ne. o jakiem można było marzyć 
Kochany Franc Lehar, przeprowa 
dził w swej wspaniałej eperetce 
zniany wprost rewelacyjne. Lep- 
ezych interpretatorów jak Maurice 
Chevalier i Jeanette Mac Donald 
trudno byłoby szukać. 
Metro -~ Goldwyn - Mayer dała nam 
nieograniczony kredyt, nie krępu- 
jąc mnie w największych nawet wy 
datkach, musimy zatem zdawać so- 
bie z tego sprawę, że obowiązkiem 
naszym jest stworzenie największe- 


Mazurkiewicza, wi- 


Wytwórnia: 


BIT. — „GŁOS PORANNY“ — 1938 


£uchwały napad na inkasenta 


Bandyta uderzył ofiarę rurką gazową 


Przechodnie ul. Trębackiej 
w pobliżu sądu grodzkiego byli 


tępem narzędziem. 
Zachwiał się i upadł na zie 


w dniu wczorajszym świadka | mię zemdlony. 


mi 
zuchwałego napada rabun- 
kowego. 

Inkasent firmy „Ropel, Gut- 
man i Perlberg“, fabryka wy- 
robów wełnianych i półwełnia* 

nych (Magistracka 31), 
24-letni Icek Gutman 
szedł ulicą Trębącką, trzyma 


l 


Po chwili wprzyłomniał je 
dnak, a spostrzzgłszy, Że mie 
ma teczki, wszczął alarm. Zbic 
gli się ludzie. Gutman zdążył 
krótko opowiedzieć, co mu się 
przytrafiło i ponownie %4 
mdlał. 

Przechodnie rzucili się 

w pogoń za napastnikiem. 


jat pód pachą grubo wyłado | Zdołał on już wpaść na ul. Na- 


wano teczkę. 
koło płotu, vis a vis 
sądu, minął go szybkim kro 
kiem jakiś osobnik. 
usunął mu się z drogi i zamie 
rzał pójść dalej. W pewnej jè 
dnak chwili został 


Gdy przechodził | rułowicza, poczem 
gmachu |-Plac 


skręcił na 
Dąbrowskiego. Widząc, 
że z drugiej strony, od ul. Ce 


Gutman | gielnianej też podąża pogoń 


napastnik rzucił teczkę 
| jeszcze szybciej pomknął na 
przód. Wkrótce goniący stra 


uderzony w tył głowy jakiemń |cili ślad. 


MATUJE i KONFERWUJE CERĘ PUDER ABARID 


| 


| 
> > (stan leki 


zrabował teczkę 


Ktoś podniósł teczkę, 
zwrócono inkasentowi. 

Jak się okazało, napastnik 
uderzył Gutmana 

w tył głowy ciężką rnrką 

gazową, 

W chwili, gdy inkasent za 
chwiał się, bandyta wyrwał mu 
teczkę i rzucił się do ucieczki. 


W teczce znajdowały się pie 
niądze z inkasa oraz weksle 
ua sumę kilku tysięcy złotych 

Zawiadomiony o napadzie 
wydział śledczy wszczął ener: 
giczne poszukiwania za bandy 
tą. Przybyły na miejsce napa 
du lekarz pogotowia miejskie. 
go nałożył Gutmanowi prowi7o 
|ryczny opatrunek, konstahująr 
sfan lekki. 


kisra 


Upadłość „Pepege w Grudziądzu 


ma być ośloszema w przyszłą sohkoię 


W sprawie największej fabryki 
przemysłu gumowego w Polsce 
Pe-Pe-Ge, zaszedł w ostatnich 
dniach sensacyjny zwrot. Jak już 
doniósł „Głoś” odbyć ‘się miało 
26 ub, m, zebranie wierzycieli sp 
üke. Pe-Pe-Ge w prawie zawarcia 
układa i uchylenia trwającego od 
trzech lat nadzoru sądowego. 


Propozycje fabrykt szły w kie: 
runku obniżenia długu o 30 proc 
| ustalenia okresu spłaty reszty 


' | należności. 


Na zebranie to w cądzie grodz 
kim w Grudziądzu nie stawili się 
wierzyciele francuscy, Koncern 
Houtschissona reprezentujący whe 
rzytelność największą w kwocie 6 
miljon. złotych, się za- 
warci układu i nie wydelegował 
na zebranie swoich przedstawicie 
fi. Z tego też względu podniesienie 
nadzoru stało się niemożliwe. 

Przybyli na rozprawę wierzycie- 
le zakładów Pe-Pe-Ge w liczbie 82 
RERA 


zakwestjonowali prawomocność roz 
prawy. 

Ponieważ propozycje układowe 
ły sprzeciw, adwokat dyrekcji i za 
rządu fabryki- zgłosił wniosek o 
umorzenie postępowania układowe 
go i egłoszenie upadłości prise 
Pe-Pe-Ge, 

Przewodniczący nie przyjął wolio 
sku o ogłoszenie upadłości firmy, 
gdyż wniosek taki winien być zgło 
zarządu fabryki Pe-Pe-Ge wywoła: 
szony w instancji wyższej t, j. w 
sądzie okręgowym. 


Po dłuższej naradzie sąd odro- 
czył rozprawę do 9 bm. z tem, że 
odbędzie się w sądzie okręgowym 
w Grudziądzu, gdzie zadecyduje 
się sprawa zniesienia nadzoru sado 
wego i ogłoszenia upadłości zakła- 
dów Pe-Pe-Ge, 

Pasywa Pe-Pe-Ge sięgają 20 mil- 
jonów złotych, z czego blisko b 
miljonów złotych przypada na 
przywilejowane należności Sali 
państwa z tytuiu zaległych podat- 
ków i nałożonych w swoim czasie 
grzywien stemplowych. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


„9.00 Gimnastyka i muzyka z płyt 

"10.05 Transmisja nabożeństwa 
z Poznania. Po nabożeństwie pio- 
senki i tańce góralskie. 

12.15 Muzyka (płyty) 

12.30 Reportaż z Wilna „Kaziu- 
ki“, 

18.00 Fragment z komedji Zabłoc 
kiego „Fireyk w zalotach". 

18.1 Uroczystą inauguracja 1. 
międzynarodow. konkursu skrzyp- 
cowego im. Henryka Wieniawskiego 

14.00 Koncert życzeń. 

15.00 Skrzynka strzelecka, 

1515 Fantazje operowe (płyty) 

15.45 Odczyt p. t. „Z wędrówek 
po peryferjaci: miasta". 

16.00 Pieśni ludowe w wykona- 


djeęcie żołącika 


Nowe fotografje 


Rentgenologowi z Kolonji, dr. 
Teschendorf, udało się wynależć 
nowy sposób fotografowania Rent- 
genem, tak, iż przytem ujawnia 
się na odbitce lub ua ekranie nie- 
tylko szkielet, kości, jak dotąd, 
lecz również i te części organizmi 
które przepuszczały dotychczas pro 
mienie Rentgena, Aby osiągnąć ta- 
ki wynik, dr, Teschendorf, chcąc 
np. sfotografować żołądek lub kisz 
ki pacjenta, podaje mu papkę, w 
której znajduje się roztwór araa 


go filmn w dziejach kinematogra- | t4 mającego tę własność, iż zatrzy 


(ji 


I Lubitsch spełnił swój obowią: 
zek”. Stworzył największy film, ją- 


ki wyszedł kiedykolwiek ze studja. 


muje on promienie Rentgena. Dzię- 
ki temu żołądek pajenta, do któ 
rego dotarła już papka z bizmnutem 
a Ścianki są oblepione owym roz- 
tworem, zarysowuje się zupełnie 
wyraźnie w konturach na fotogra- 
fji, tak, iż ewentualne zmiany: 
wrzody, ranki ete. są widoczne, we 
wszystkich swych szczegółach. Gdy 


roentgenowskie 


chodzi o zdjęcie np. twarzy, kiści 
ręki, stopy dr. Teschendorf posłu- 
guje się rozpylaczem, przy pomocy 
którego cała twarz np. zostaje do- 
kładnie poddana działaniu roztwo- 
ru. bizmutowego, przylegającego 
ściśle do skóry. Po „zdjęciu daje się 
to z twarzy zmyć nie pozostawiając 
po sobie żadnych śladów. Zrobione 
w ten sposób zdjęcia okazują pod 
mięśniami w całości kościec twa- 
rzowy, oczodoły, wzębienie. Widzi- 
iny więc na zdjęciu jednocześnie 
zewnętrzną i wewnętrzną stronę 
glowy ludzkiej. Albowiem dzięki 
owej subtancji bizmutowej, którą 
cpryskano całą twarz, ujawniają się 
na zdjęciu fotograficznem wyraź- 
nie kontury gałek ocznych, nosa, 
warg, policzków, uszy, których 
normalnie na zdjecia  rentgenow 
skiem dotychczas nie widzieliśmy. 


| 


ISALA FIHARMONJI, tel. 213-84. — W piątek 8-go, sobotę ETEN" ETZ TE ZN ANE 


dzielę 10-g0 marca WJEGICŃSIEA Duwereślca z ndziałom 
LIĄNY KAID, Hertensj! Raky, Felfxsa Bressart, Oskara 
Kariwelsa i Hansa Unterkirehera 


niu chórm. 

16.20 Koncert zespofu banfolł 
stć w. 

16.40 Fragment z powieści Zyg- 
munta Nowakowskiego „Rubikon”. 

17.00 „Na Five o'elock'u* (muzy 
ka do tańca). 

17.35 „O trzech piekarczykach'* 
— obrazek dla dzieci. 

17,50 „Społeczne dobre wycho- 
wanie” — odczyt. 

18.00 Muzyka lekka. Chór Juran- 
e -i Jan Żyński (fortepian), 

18.45 „Sport w życiu młodzieży” 

— odczyt. 

19.08 Muzyka popularna (płyty) 


19.45 „Ruch i tempo Nowego 
Jorku: — feljeton. 

20.00 „Na wesołej lwowskiej 
fali”, 


20.30 Ogloszenie wyników kon- 
kursn na najlepszy zespół salonowy 

21.06 „Co czytać”? 

21.30 Transmisja z Lipska. Kon- 
cert europejski w wyk. orkiestry 
symfonicznej. 

2215 Koncert wieczorny w wy: 
konaniu orkiestry z  udz. Maryli 
Karwowskiej (sopran) i Janusza Po 
plawskiego (tenor), 

23.05 Wieczór taneczny. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Berlin (556) 

20,00 Queretka Suppego „Rasy: 
ci? 

Lipsk (3£2) 

21.30 Koncert na 4 cembalo i or- 
kiestrę smyczkową J. S. Bacha i 
Symfonia C€-moll Brucknera. 

Wiedeń (507) 

20.15 Opera R. Wagnera „Zakaz 
miłości”. 

Londyn (261) i Droitwich (1500) 

18.20 Kwartety smyczkowe 
Francka D. dur i Dworzaka F-dur. 

Rzym (420) i Medjolan (368) 

16,30 Opera Pucciniego „„Turan- 


dot”, 


p.t 99 


Nr. 61 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI 
O godz. 13 „Cesarz i slowik”, 
0 godz. 4 „Kwiecista droga”. 
Q godz. 5,30 „Ten i tamten", 


OTWARCIE WYSTAWY H. BAR- 
CZYŃSKIEGO 

Dzisiaj o godz. 12 odbędzje się 
w Loży Bnej Brit (Piotrkowska 
90) uroczyste otwarcie wystawy 
obrazów znakomitego malarza, 
Henryka Barczyńskiego, który 
wrócił w ub, roku po długoletnim 
pobycie w Niemczech do miasta rc 
dzinnego. 

Artysta wystawi kilkadziesiąt 
swych najnowszych prac. 

„KOŃ BY SIĘ UŚMIAŁ* 

Dziś i dni następnych grana ht- 
dzie w dalszym ciągu doskkonaia 
Szapka Cyganerji pt. „Koń by sią 
tśnia:..” Publiczność, zebrana licz 
nie co wieczór w  „„Bsplanadzi:” 
przyjmuje dowcipne teksty i świct 
pe kukiełki oklaskami. Początek 
w niedzielę 0 godz. 8i 10 wiecz 
zaś w dni powszednie o godz 930 
wiecz, 


Garaż samochodowy 


na wysokości 2 i pół 
kilometrów 


W lecie roku zeszłego otwarto 
w Pirenejach, pof Pic du Midi, 
garaż dla samochodów na wysokoś 
ci 2640 m. 

Pie dn Midi jest szczytem wznc 
szącym się na 29:8 m, a droga, 
która doń prowadzi jest najwyżej 
położoną w Europie, wyżej od zna 
nej drogi ną przełęcz Stelvio we 
Włoszech, Na. tej wysokości, odpo- 
wiadającej szczytowi Garłucha w 
Tatrach, znajduje się wygodne 
schronisko dla turystów. Udogod- 
nienia te umożliwiają poznanie ory 
ginalnej panoramy jakas roztacza 
się z Pirenejów. 


Szkielef w klafee 


W Long Island (St. Zjedn.) po:l- 
czas robót w polu wykopano z zie 
mi żelazną klatkę, w której majda 
wał się szkielet człowieka. 

Z powodu tego niezwykłego wy- 

kopaliska powstały najrozmaitsze 
hypotezy; wyrażano m. in. zdanie, 
że jest to szkielet ofiary piratów, 
którzy ongiś gospodarowałi w tych 
okolicach. 
Prawda jednak okazała się zupeł- 
nie odmienna. Jakiś miłośnik sta- 
rożytności, poszperawszy w archi- 
wach, stwierdził, że „człowiek w 
klatce” został zabity w roku 1775, 
w okresie wojny © niepodległość. 
Nazwisko jego brzmi Privat Silby. 
Był on żołnierzem, zalecał się do 
dziewcząt i brat jednej z nich za- 
bił go wystrzałem z  dubeltówki. 
Obawiając się kary ulokował trø- 
pa w klatce i postawił go... na da- 
chu swego domu. « 


NIEDZIELNY NEMROD. 

Niedzielny nemrod strzela da 
kaczek, ale trafia w powietrze. 

=— Strzelaj jeszcze rar — rad 
przyjaciel — może kaczki nie ðe- 
słyszały tego strzału, ta 

MIĘDZY SOBĄ. "n 

== Tyle zimnej krwi. a tak mato 
odwagi! — zauważył zając pod 
adresem zmykającej przed nim ża- 
by. 
SENEE OHYTRZWONENNANENIA 

KONKURS PREMJOWY. 

Jak słyszymy, udział w konkut- 
sie, urządzonym przez znaną fabry- 
kę mydła Eryk A. Kołłontay jest 
imponujący. Od paru dni już pracu- 
je gorączkowo komisja, zajęta su- 
miennem  rozpatrywaniem kilku 
tysięcy odpowiedzi, aby najfepszyr. 1 
przyznać rozpisane 916 premji w 
wysekości 6000 złotych. Jesteśmy 
ciekawi, która z pań otrzyma. pier- 
wszą nagrodę w kwocie zł. 500.—, 
o czem zresztą firma  doniesie 
bra]. 00 EMME RZECZ PR 


pz 


=: „Niężniczka na drabinie” 


GŁOÓ$ SPORTOWY 


Mistrzostwa łyźwiar- 
skie w Budapeszcie 


Tegoroczny mistrz świała w 
jeździe figurowej na lodzie 
Karl Schefer (Austrja, pośrod 
ku) w towarzystwie (z lewej) 
anglika Dunna (drugiego w mi 
strzostwie), oraz anglika Shar- 
pa (czwartego w mistrzostwie) 


Brak ialieniów 


Słaby debjut pięściarzy i sędziów w „pierwszym kroku" 


W dniu onegdajszym rozpoczęty wygrał na puukty z 


się w sali Geyera zawody „pierw- (Geyer), Pański (BK) na punkty 


szego wiosennego 
skiego”, Program pierwszego dnia 
zawodów był mocno  przeciążony, 
W ringu stanęło 18 par od wagi 
mvszej do średniej. 

Debjut tych młodych sił nięściar 
skich wypadł bardzo: blado, przygo 
towanie niedostateczne, talentów 
brak, ta też wątpliwem się wydaje 
by z tego narybku bokserska 
Łódź miała kiedyś pociechę. 

Wyniki poszczególnych spotkań 


, były następujące: 


w wadze muszej Rosman Jf (Ha 
koak) pokonał na punkty Deke 
(Geyer) i Rosman I (Bar Kochba) 
wygrał na punkty z Chajnowiczem 
(Hakoah). , 

W wądze koguciej Chudzik 
(TKP) stoczył najładniejszą walkę 
dnia z Witkowskim (KĘ) i wygrał 
na punkty, a Augustowicz (Geyer) 
w II rundzie przez techniczne k. o. 
wygrał z Rubinem (Makabi). 

w wadze piórkowej Niedzielski 
(IKP) zmusił Łaska (Hakoah) do 
poddania się w Ip rundzie, Stef 
(Wima) wypunktował Kacengolda 
(BK) i Osiecki (IKP) w pierwszej 
rundzie przez techniczne k. 0, zwy- 
ciężył Belfera (Hakoah). 

W wadze lekkiej Gardies (Wima) 


Nośaśmik pięściarski 


Zarząd PZB. projektuje od 
bycie specjalnej konferencji z 


przedstawicielami PUWF. i pol; państwowe 


skiego komitetu olimpijskiego, 
na której poruszyć chce szereg 
zagadnień dotyczących dalsze: 
go rozwoju boksu polskiego, 
jak również i kwestję wysłania 
polskiej ósemki reprezentacyj- 
nej na olimpjadę do Berlina. 
PZB. pragnie przed olimpja- 
dą zorganizować trzymiesięcz 
ny obóz hokserski dla najlep- 
szych polskich pięściarzy. Obóz 
ten trwałby aż do czasu wyjaz- 
du polskiej reprezentacji pań- 
stwowej, a kierownictwo jego 
spoczywałoby w rękach trene 


` gów. Wyjątek 


uzależnia zorganizowanie tego 
obozu od pomocy, jaką władze 
udzielą  pięściar- 


* 

W poniedziałek rozpoczyna 
w Warszawie swą pracę tre- 
ner PZB., Billy Smith. Będzie 
on trenował grupę najlepszych 
zawodników stolicy. W związ 
ku z tem dowiadujemy się, że 
również i dwaj pięściarze łódr- 
cy, w drodze wyjątku dopusz 
czeni zostali do tych trenin- 
ten uczyniono 
dla Chmielewskiego i Taborka, 
którzy, jak juź donosiliśmy, 
wezmą udział w wielkim tuar 


stwu. 


rów Smitha i Sztamma. PZB.inieju pięściarskim w Poznaniu. 


PORANKI QD 80 gr. 


NAJWESELSZA KOMEDJA POLSKA 


ANTEN POLIGMAJSTER 


Z KRÓLEM HUMORU 


A. DYMSZĄ 


CENY MIEJSC ŻNIŻONE 0D 1.09 


Dziś pocz. o 12-ej. 


kroku bokser- | pokonał 


Luczyńskiego 
Czechowski (IKP) wygrał z Jabłoń 
skim (Hakoah), Rode (ŁKS) z Ja- 
strzębskim (Hakoah). Miller (Maka- 
bi) przez dyskwalifikację za 
przepisowe bandaże wygrał z Mar- 
sząłkiem (KE). Ze względu na pro- 
test Kruszendera walka ta będzie 
powtórzona. 

W wadze półśredniej Kamiński 
(Makabi) wypunktował Pola (KE), 
a Jeziorek (KE) również na punkty 
zwyciężył Wasermana (BK). 


W wadze średniej Frontczak 
(IKP) pokonał Kantora (Makabi), 
Kołodziejczyk (Wima) wypunkto- 


wał Rudnickiesg (Geyer) i wreszcie 
Małkos (Geyer) na punkty pokonał 
Wożźniakiewicza II (IKP). 

W ringn sędziowali kandydaci 
na sędziów, to też prowadzenie 
wall pozostawiało bardzo wiele da 

| życzenia. 


* 


W półiinałach „pierwszego wio- 
sennego kroku pięściarskiego” wal 
czyło tylka pięć par. Poziom tych 
spotkań bardzo słaby. Zapowiedzia 
ne powtórne spotkanie pomiędzy 
Marszalem (KE) a Millereme (Ma- 
kabi) nie doszło do skutku z powo- 
du niestawienia się zawodnika Mą 
kabi. Osiągnieto następujące wyni. 
ki: 

W wadze muszej  Kafibabka 
(Geyer) wygrał na punkty z Ros- 
manem I (Bar Kochba), w wadze 
piórkowej Osiecki (IKP) wygrał wy 
soko na ptinkty z Steffem (Wima), 
w wadze lekkiej Lisiecki (Geyer) w 


FED. 
Urand-Kino 


Poes. o godz. 12-6. 
Dziś i dni następnych! 


Najlepsza kreacja 


ZASŁONA 


węg. znanej powieści 


Somerset Maughan 


taką, jaką jej pra- 
gniecie — 
w roli, która uczy- 


(LO niła z niej fdeał 


BACZEAR całego świata, 


Nadprogram: Aktualności Para- 
mountu i P, A. T. 


TRER 
Król 


Weiuho!dem | trzeciej rundzie przez k. o. wygrał 


z Marszalem (KE), a Czechowski 


(Geyer), | (IKP) na punkty pokonał Gardisą 


(Wima), w wadze półśredniej Je- 
ziorek (KE) wypunktował Koło 
dziejczyka (Wima), a Pol (KE) wal 


nie | kowerem zaawansował do finału 2 


powodu niestawienia się przeciwni: 
ka. 

W dniu dzisiejszym w sali Geye 
ra o godz. 11 rozegrane zostaną fi- 
nałowe spotkania. Jedynie walką 
w wadze lekkiej będzie półfinałową 
natomiast finał w tej kategorji od- 
będzie się dopiero za tydzień. 

$ 

W piątek, dnia 3 bm. wystąpi 
pierwszy raz w tym sezonie sekcja 
pięściarska ŁKS. Odbędzie się mecz 
drwżynowy ŁKS — Siła w sali 
Geyera przy udlcy Piotrkowskiej 
o godz. 0. W ramach tego meczu 
rozegrane zostaną dwie walki eli. 
mminacyjne, zwycięzcy których za- 
kwalifikują się do reprezentacji 
Łodzi na mecz z Warszawą. Efini 
nacji tej podlegają: w wadze mu- 
szej Gotiried — Gluba i w wadze 
półśredniej Durkowski — Wdowiń: 
ski. 


Łódź, dnia ð 


MDN 


3 marca 1935 r. 


Dlimpiada w Tokio 


XII igrzyska organizuje 
Japonja 


W Oslo obraduje międzynarodo 
wy kongres igrzysk olimpijskich, 
na którym postanowiono dopuścić 
do programu olimpijskiego turniej 
piłkarski i zawody kajakowe. Po- 
zatem znajdą się w programie olim 
pijskim zawody szybowców, nato- 
miast odpadnie lacrosse, gra in- 
djan, ktćra (figurowała w progra 
mie olimpjady w Los Angeles. 

Wreszcie zapadła uchwała co do 
wyboru organizatora NI igrzysk 
olimpijskich w roku 1940. Pod uwa 
gę wchodziły: Tokio, Rzym i Hel- 
singiors. Po wycofaniu kandydata 
ry Rzymu postanowiono  przydzie- 
Ié organizację igrzysk w rokw 


1940 Japonfi i polecić jej ich urzę- 
Zarząd miasta od- 


W ubiegłą niedzielę odbył 
międzymiastowy mecz boksers ki Warszawa — Berlin, zakoń 


czony zwycięstwem Warszawy 


cięska drużyna polska, u dołu drużyna niemiecka. 


s 


K iad: 


Moment walki Sewer yniaka z Borscblem, 


tenorów 


się w cyrku warszawskim 


w stosunku 9:7. U góry zwy, 


SIĘ SEO SOA A 


NARUTOWICZA 20. 
Pocz. 4, 6, 8, 10.15 


najwspanialszym filmie sezonu 


n Kiepura kitów 


Dziś o godz. 12-6j i 2-4 22 specjalne poranki 


Bilety ulg. i passe-part. nieważne 


Łódź, 3 marca 1935 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź. 3 marca 1935 r. 


Ksicsi dlaśfisalnizarobkkowych ME i 


Nowy projekt walki z anonimowością we włókiennictwie © 


Prorządowy organ konserwa 
tystów „Czas* zamieścił obszer 
ny arktyłuł dr. Adolfa Marko: 
wieza w sprawie par. 54. 

W artykule tym, który zamie 
szczony został również i w or- 
ganie stow. kupców m. Łodzi. 
„Głosie Kupiectwa*, adw. Mar 
kowicz omawia ujemne skutki 
par. 54, który zresztą stanowi 
sprzeczność z kodeksem han- 
dlowym i zwyczajami handlo- 
wemi, 

Następnie autor podkreśla 
niepożądane zakłócenie, jakie 
spowoduje projektowany przez 
min. przem. i handlu wniosek, 
uznający za 
kupca, prowadzącego przedsię- 
biorstwo w większym rozmia- 
rze — kupca II kategorji, bez 

względu na jego obrót. 

Ujemne skutki takiego posu 
nięcia uwydatniają się zupełnie 
wyraźnie, jeśli zauważyć, że 
przemysł i handel anonimowy 
może być prowadzony na pod- 
sławie świadectw  przemysło- 

wych lub handlowych. 

Nie ulega więc żadnej wątpii- 
wości, że znajdzie sić spora 
przedsiębiorstw handlowych, 


jęie przymusem prowadzenia 
ksiąg, a handlujący nie będzie 
miał możności pod innem na- 
zwiskiem przybranem, lub in- 
dysh osób oddawać zakupioną 
przędzę do dalszych procesów 
produkcji, a uczyni to na wła- 
sny rachunek — to, oczywista, 
aie będzie on kupował przędzy 
w przedsiębiorstwach nie pro- 
wadzących ksiąg, ponieważ fak 
tycznie nie mógłby z tą przędzą 
nie zrobić. Zresztą te przedsię- 
biorstwa pracujące zarobkowo 
w dziale tkania, farbiarstwa, 


Złotówka za uszycie ubrania! 


Fksporierzy brzezińscy przerzucają się na pro- 
ciukceję dia runku krajowego 


Konflikty w Brzeinach odbi 
jają się ujemnie na sytuacji 
eksportowej. Eksport całkowi- 
cie się załamuje z następują 
cych przyczyn: 

1) Import konfekcji polskiej 


które wykupywać będą od VI | w niektórych krajach zagrani 


VIII 
tirmy 


kategorji przemysłowej. 


takie 


przez wydzierżawienie warszta 

in, a wówczas okaże się, że 

rozszerzenie przymusu prowa: 

dzenia ksiąg na II kategorję 

Landłową nie odniosło żadne- 
go skutku. 

Zdaniem autora, należy po: 
szukać innego wyjścia z tej sy- 
luacj, gdyż dotychczasowy 
stan rzeczy w postaci spadku 
wrływów w legalnych przedsię 
biorstwach przyniesie olbrzy- 
mie straty nietylko całemu wła 
kienrictwu, ale i skarbowi pan 
stwa. 

Dopóki nie zostanie zrealizo 
wane scalenie podatku obrot»: 
wego we włókiennictwie, nats- 
żałoby 
uznać za kupców, prowadzą- 
cych przedsiębiorstwa w więk 
szym rozmiarze wszystkie bez 
wyjątku tkalnie, farbiarnie. wy 
naeńczalnie, merceryzarnie, pra 

cujące zarobkowo. 

Przedsiębiorstwa te w prze 
wzżającej mierze nie prowadzą 
ksiąg handlowych, gdyż, jak 
wieaomo, w przemyśle obowią 
zek prowadzenia ksiąg obejmu 
je pierwsze 5 kategorji, zwal 
niając od tego obowiązku pozo 
stałe 3 kategorje, t. j. od V de 
VIT. Przedsiębiorstwa zarobko 
we, nie prowadzące ksiąg, są 
niejako 
pośrednio czynnikiem wpływo 
jsrym na rozwój produkcji a 

nonimowej. 

Jeśli bowiem zostaną one ot 


CEETTEPEEYEZ 7 TRACE ROBERZSTZEENA 
Relesfr handlowy 


Na terenie b. zaboru niemieckie- 
go rejestr handlowy oraz sprawy, 
wynikające z tego działu prowadzi 
ły dotychczas sądy grodzkie, po- 
mimo, iż wobec wejścia w życie z 
dniem 1 lipca r. ub. nowych przepi 
sów o rejestrze handlowym, spra- 
wy powyższe przekazane zostały 
na terenie całej Rzeczypospolitej, 
wyłącznie sadom okręgowym. 

Obecnie w Dz. Ustaw Nr. 11-35 
ukazało się rozporządzenie mini- 
stra snrawiedliwości z 9 lutego rb, 
zarządzaj?cee przekazanie z dziem 
1 kwietnła rb. rejestrów khardlo 
wych na terenie b. zaboru niemiec- 
kiego właściwym sądom okręgo- 
Wyż, 

Z dniem 1 kwietnia rh. sprawy 


rejestru handlowego w całem pań | 


stwie będą skoncentrowane jedynie 
w sądach okręgowyciu 


— FF LLL A A, 


cznych, na skutek systemu kou 


„ ta stworzą sobie ; tyngentowego, 
przedsiębiorstwa przemysłowe - hąrdzo 


| 


poważnie się zmniejszył 

Dotychczas konfekcję brze 
zińską kierowano w najwięk 
szych iłościach do Francji i An 
glji, obecnie eksportowana jest 
głównie do Palestyny oraz Sy: 
rji Zmiana kierunku eksportu 
ma niewątpliwie ujemne skut. 
ki, gdyż np. Anglja importowa 
la bardzo duże ilości konfekcji 
brzezińskiej, szczególnie nejtań 
szych spodni, z drugiej zaś stro 
ny eksport ten do Palestyny 
kalkuluje się dlatego naszym 
tksporterom, ponieważ nie wy: 
wozi się tam poszczególnych 
części konfekcji, ale 


gotowe wyroby i to najlepszych 


gatunków. 
2) Stałe konflikty o Ubezpie- 
czalnię społeczną wpływają 


również ujemnie na zmniejsze 
nie się eksportu. 

Wśród eksporterów konfek- 
cji z Brzezin należy wyodręb- 
nić szereg grup. Największymi 
eksporterami są konfekcjone- 
rzy, którzy 
skupiają wszystkie fazy pro- 

dukcji konfekcyjnej. 
Produkują oni towar, następnie 


Tanie ubrania... angielskie 


Traktat z Wielką Brytanją przyznaje jej poważne zniżki celne 


na tkaniny 


Podpisanie traktatu handlo: | 
wego z Anglią powitane zostału 
przez łódzki przemysł włókien 
niczy naogół z zadowoleniem. 

Jak wiadomo, sprawy sto- 
sunków polsko - angielskich w 
dziedzinie włókienniczej unor- 
mowane zostały już przed kil- 


ku miesiącami na podstawie 
porozumienia osiągniętego 
przez delegację przemysłow 


tów brytyjskich z przedstawi 
cielami przemysłu łódzkiego. 
Delegacja ta, która hawiłu 
przed kilku miesiącami w Ło 
dzi, przeprowadziła pertrakta- 
cje w sprawie zwiększenia im- | 
portu angielskiego dla potrzeb 


mian za ustabilizowanie obes- 
ucgo stanu posiadania włókicn , 


wykończalnictwa ild., które o- 
becnie prowadzą księgi handle 
we, same domagają się 
rozszerzenia przymusu ksiątta 
wego, 

gdyż zdają sobie sprawę z za- 
bójczych skutków konkurencji 
firm zarobkowych niezobowią 
zanych do prowadzenia księgo- 
wości. 

Projekt dr. Markowicza, — 
zmierzający do likwidacji ane 
nimu zasługuje na baczną t- 
wagę i analizę, ponieważ do 


tychczasowe sukcesy władz po 


konlekcję, wreszcie zajmują 
się samym cksportem. Konfek 
cjonerzy ci, jak wiadomo, sto- 
sunki z ubezpieczalnią spolecz 
ną mają uregulowane, w zwiąd 
ku z czem są w możności zaj. 
mować się nadal wywozem. 


Eksporter mały, który spro 
wadza towary z Łodzi, a na- 
stępnie wyprodukowaną przez 
siebie konfenkcję sprzedaje 
eksporterowi, znajduje się w sy 
tuacji znacznie trudniejszej. 
Ubezpieczalnia społeczna nie 
różniczkuje opłat od chałupni: 

` ków 


w zależności od tego. czy dana 
produkcja konfekcji idzie na 
eksport, czy też nie, natomiast 
eksporterzy, kłórzy zakupują 
większe partje konfekcji od 
mniejszych magazynierów, pła 
cą za nią ceny znacznie niższe, 
aniżeli te, jakie obowiązują na 
rynku wewnętrznym. Ponie- 


waź zarobek na artykułach 
eksportowych na pojedyńczej 
sztuce jest minimalny, oały 


zysk polega na większym obro 
cie, co z kolei wymaga zatrud- 
wienia większej ilości í 

ków i czeladników oraz ubez- 
pieczenia ich, 


eksport ten przestaje się kal- 
kulować. 
Dowodem tego jest fakt, że 
zupełnie 
rezygnują omi z cksportm, 


przerzucając się na produkcję 
wewnętrzną. Fakt ien zwiększa 
| obec cnódnainnacH 


i przędzę wełnianą i 


nictwa łódzkiego na rynku an 
giełskim, 

Traktat zawarty ostatnio 
przez Polskę z WBrytanją sta- 
bilizuje właśnie te stosunki w 
dziedzinie włókienniczej, umo. 
liwiające przemysłowi łódzkie- 
mu zracjonalizowanie polityki 
tksportowej na rynku angicl 
skim, który jest głównym ryn- 
kiem odbiorczym  włókiennie- 
twa łódzkiego. Dotyczy to 
TKANIN, KONFEKCJI, TRY- 
KOTAŻY I BERETÓW ŁÓDZ 

KICH. 

Wzamian za to 


ANGLICY UZYSKALI POW: | nowych 
/ŻNE ZNIŻKI CELNE NA PRZĘ | nych rzez (raktat z Anglja. a | 
| włókiennictwa polskiego wza- | DZĘ WEŁNIANĄ CZESAKKO | współpraca ta przyniesie obu; 


WĄ ORAZ NA TKANINY Bx- 
WEŁNIANE i WEŁNIANE. 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu giełdo 
wem w Lodzi notowano: 


datkowych w dziedzinie walki | A 
sprzedaż kupno 


z anonimowością nawet czyn- 


nikom rządowym wydają się | Polary 5,28 HA 
conajmniej wysoce problema. | Budowiana = pią x 
tyczne. Dołarówka. 54,50 54.25 
Na marginesie tego projektu okej» ię ie 116,50 
zaznaczyć należy, że, oczywi: | Ftabilizacyjna R keg E= 
sta, nie można całego wykoń Bank Polski mie A 
czalnictwa, tkactwa i farbiac. | 5 proc. Łodzi 38 r. 540 a! 4.25 
stwa zarobkowego uważać za |5 proc. Łodzi serja 9 63,50 65. 
ośrodki anonimowości, ponie- | 4 i pół proc. Łodzi 5%— 57,50 
waż pewna część tych przedsię- 
octw prowadzi księgi han- Warszawska gielda 
ch pienieźna 


Na wczorajszem  zebranin war- 
szawskiej giełdy walutowo - dewi 
zowej tendencja była niejednolita, 
przy obrotach zmniejszonych. Noto 
wano: Berlin 212.70, Amsterdam 
858,40, Bruksela 123,65, Gdańsk 
172,86, Londyn 25.14, kabel na No 
wy Jork 5,25, Paryż 34,95,50, Pra: 
ga 22.09, Sztokholm 129,70, Zu- 
riçh 171.60, w obrotach prywat- 
nych marka niemiecka 205, szyling 
austrjacki 98,40, korona czeska 
21.87 frank francuskj 34,98, frank 
szwajcarski 171,40, fant angielski 
25,18, dolar 5,23,75, rubel złoty 
4.55,25, dolar złoty 8.87 i peł, ra- 
bel srebrny 1,62. bilon 0,71. Bank 

Płace w chałupnictwie hrze- | Polski płacił za banknoty dolarow% 
zińskiem przedstawiają się na: | 7.22. r" 
stępująco: chałupnik od maga- 
zyniera za uszycie marynarki 
najlepszego gatunku otrzymu- 
je 4 zł. Za uszycie marynarki fl 
kat. — 3.50 zł, marynarki gor- 
szego gatunku 50 do 70 groszy. 


konkurencję pomiędzy mniej- 
szymi magazynierami, powodu 
jąc obniżkę cen na konfekcję 
gotową, która pociąga za sobą 
obniżkę płac. 


AKOJE 
Na rynku akcyjnym mócniej 
ksztutowały się kursy akcji meta 
lurgieznych. Notowano: Bank Pol 
ski 92, Lilnopy 10.15 —.10,30; Sta 
rachowice 14,60 — 14,75, Haber 
busch 42. IŚ Milcz 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dia papierów procentowych ten 
dencja przeważała słabsza, przy 
obrotach niewielkich. Notowano: 
8 proc, bndowlana 46,30, 4 prov. 
dolarowa 54, 4 proc. inwestycyjna 
113, serjowa 116, 5 proc. konwerz 
syjna 68,75, B proc, kolejowa 64. 
6 proc. dolarowa 79,50, 7 proc. sta 
bilizacyjna 73,68 — 73,88 — 78,75, 
odcinki po 500 dolarów 7425, 4 
proć. ziamskie 54.18 — 54.25, 5 
proc. Warszawy nowe 61,75—61,50 
odcinki po 1000 zł. 62, 5 proc. Lo- 
dzi nowe 54, 5 proe. Radomia ma 
we 45.75, tranzakcje dokonane, a 
nienotowanz 7 proc. Śląska 78,75, 
7 proc. warszawska dolarowa — 
13,25, za 8 proc. dillonowską checia 
no placić 93, 8 proc. państwowa 
renta zieraską odcinki po 1000 zł 


FE 
PUMA, 


Płace za uszycie spodni są 
jeszcze niższe. Za spodnie I-ej 
kat. chałupnik otrzymuje 80 
gr. za spodnie gorsze 18 gro- 
szy. Uszycie najlepszego ubra 
nia kosztuje w Brzezinach 5 
złotych, uszycie tandetnego u | 
brania zł. 1.20! Płace chałupni 
ków, pracujących przy prodnk 
cji palt są już stosunkowo lep- 
sze. Za uszycie zimowego palta 
chałapnik otrzymuje zł, 1.80, 
za gorszy gatunek zł. 1.50. — 
Najlepszą płacą chałupnika 
brzezińskiego jest płaca za pła- 
szcze letnie, wynosząca 3 — 4 
zł. 


Jak widać z powyższego, fo: 
roskopy na sezon letni w cha 
łupnietwie brzezińskiem przed 
stawiają się niepomyślnie, ze 
względów zarówno załamanie 
się eksprotu, jak i na coraz bat 
dziej powiększającą się konku 
rencję pomiędzy producenta. 


NOTOWANIA BAWELNY. 
NOWY JORK. 


m1. Loeo 12.60 marzec 12.97 kwiecień 
12.43 maj 12.47 — 49. czerwiec 
i2.50 lipiec 12.54 — 55, sierpień 


12.52 wrzesień 12.50 październik 

12,47 —- 49, listonad 12.51 grudzie 

12.55 styczeń 12 59. 
NOWY ORLEAN, 


Lero 12/70 marzec 12.40 maf 
12.50 lipiec 12,57 październik 12.50 


bawełnianą prudzień 12.58 styczeń 12,62, 
` s LIVERPOOL. 
Ewenłualność konkurencji] Loco 7.09 marzec 6.88 Kwiecleh 


przemysłu brytyjskiego z pro- 
dukcją łódzka zarysowuje się 
w dziedzinie tkanin. Natłomias! 
przy przędzy konkurencja 7. | 
da się niewatpliwie odczuć w 


6.35 maj 6.53 czerwiec 6.79 Tipies 
6.78 sierpień 6.73 wrzesień 6.69 
raździernik 6.66 listopad 6.65 grn 
dzień 6.64 styczeń 6.64 luty 6.63 
marzec 6.68, 


Egipska: loro 881 marzec 8.59 


stopniu stosunkowo słabszym, | maj 8.52 lipiec 851 październik 
gdyż chodzi tu w przeważają | 5.47 lstorańl 841 styczeń 8.44 ma- 
cej mierze a nnmery przędzy | 1750 541. zz zad 
nieprodukowane przez prze- |, ERĄ FSA: m KAS 
mysl łódzki, wzgl. w niedosta- | 745 Jistopad 7,47 styczeń 7.48 ma 
tecznych tylko ilościach. rze6 TAS i 

Naogól w kołach przemystu t PREMA. 
panuje przekonanie, że Łódź Lora 14.628 marzec 18,67 ma) 
ze zwykłą sobie elastycznością | 15.97 lipiec 14.20 październii: 
potrafi przystosować się do | 77% 

warunków  stworze- AI EKSANDRJA. 


Sakkclariffs= marzec 15.54 m~ 
'mfiS lipree 15.77 iietonad 1582. 
z A | Ash moni; kwini 1245 cz 
zainieresówinym krajom dó- wje 1353 sioniiać 15.28 pażdzini 
datnie wyniki. nik 14,49. 


Nr. 6: 3.II1.— „GŁOS PORANNY” — 1935 
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wvrwornia RĘKAWICZEK (GGANTEBEE  : 
— SKóRKOWYCH zaa 99 


POD FIRMĄ 


© poleca RĘKAWICZKI SKÓRKOW: 

U W ZAMSZOWE, RENIFEROWE, PECO 
& RIi t. p. CENY NISKIE! Przyjmu 
5 


przy ul. 


dawn. „WIL-RĘK', 


ul. Piotrkowska 25 3 się obstalunki, reperacje i do prania. 


twi P. d 10 
KURSY ; nobrzewana <-> Liny KAUFMAN Piramowicza g eocen 
i MODELOWANIA W.RLAO.P. kon TELEFON pajak wydaje się świadectwa. się świadectwa. 


Specjalny wiesz. y kroju dia pp. krawcowych 


CHORY ŻOŁĄDEK 


JEST NIERAZ POWODEM POWSTAWANIA 
NAJROZMAITSZYCH CHORÓB 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA 


są dobrym trodkiem dla uregulowania żołądka, usuwają 
obstrukcję, są łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza- 
keym, wiuwają sobstoncje gnilnę, zatruwojące organizm. 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA 


słosowane również przy cierpieniach wątroby, nerek, kamieni 
tólejonychi hemoroidach żą chęlnie przyjmowane przez chorych. 


DR. MED. MARJA | 


LEWINSONOWA 
> [KORONA | pig ar 
Z ELAST e apa ae mw 


urrn Dr. Feldman H.Borowskiy Gra rir 
| rz 
KLINGER r. 6 an Specjalista chorób M. GiAzen REjCHER 
Akuszer-ginekolog poppe sta anore yz Choroby skórne | weneryczne B T 
spec. chor, seksualnych, "sika ohoonie Zwirki 18 (Karola) Zachodnia 64 Specjalista chorób * skórnych 
wenerycznyć skórnye Kilińskiego 113 Telef. 244-88 telefon 185.40 wenerycznych i seksualny cl: 
Andrzeja 2, tel. 132-28 ; = nr | Przyjmuje od 4—2.30 po poł, od 7—9 w | przyjmuje od 12—2 i od 7 — 8.30 w Poludniowa 28, fel. 201-953 
p | 0 od 9—11 Łez od 6—8 w (Nawrot 41) Tel X00>1 1 | "== m ——— |wniedzielę i świąta od 10—12 w A prsyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
Dr. med. 


niedsicię | świ od 10—12 mz e | w niedziele i święta od 9—1 pp 
> „rj karz - Dentysta "MPR 3,8 


ea "TIE waż cu, - A. Kleszezelski 
W. Łagunowski D. NTYŃSKA  -.. > Mim S0K9Ł0W 


Chor. nerek, pęchersa | dróg 


Dr. med. 


Spec. chorób wenerycznych, Chor. skórne i wenerycane NARUTOWICZA 16 Moniuszki 2 
P eyri 1 Gwiadolecznicsy (boblety 1 drteai) (Piłsudskiego 76). Telef. 127-79 tel. 216 44 s 
PIOTRKOWSKA 70." Tei. 161.83. | SIODKIOWICIA BA felol. 146-10 Poalej w GÓR aek o AA E wi Piotrkowska 121 
Przyjmuje od 8.30 do 10.30 sano, oŭ gode. przyj. od 11—1 I 5—4 pp 5 DGKRTÓR 


Joj do 230 pp. od 6 do 8.30 wiegs | == ———— 


Dr. | J Pol poprzeczna oficyna, I piętro, 
w niedziele i święta ad 10—1 Dr. med. pi SZUMACHER a an d Tel "16555 
u 


ohoroby wewnętrzne i allergiczne 


Artur Banasz Choroby skórne | weneryozne À po powrocie 
Wi ki Mi ll chirurg-urolon Piotrkowska 86 tal 140-672 kącie ść d sęk k wznowiła przy jęcia 
i ni IE Wólagnócka 28, iel. 139-88 P E A aa a 20-0). BORE e 

p- 


OST POE Związek Majstrów Przemysłu Włókn. Woj. Łódzk. 
przeprowsdził się na s Lasionóó możę ad 142:03, < | JEDYNY ZŁOTY M E BAE] 
j ka otr 
ul. Sienkiewicza 40 Dr. Ludwik dl wia, ah kt, p. OSKAR KRAUT | z kategorji piszerwałtyw otrzymała 
| 


Tel. 146-11 objął kirownicwo manr GIER TOWARZYIGIS: 
: > : i Oglonków Związku i sympatyków zaprasza 
przyjmuje od 4 i pół do 7. Ghoroby skórne | weneryczne za za h Związku. 


rzą 
Nawrońś r | tel. 126-17. Klub czynny codziennie. W soboty od g. 9 wiece. lofto wj E mej RE Lekarsko- 
Dr. med. i mó je 10—13 i od 5 — 7 towarzyskie. Od 5-ej do 7-ej konsumcja wolna od opłaty. ph Aptekarskiej w CLU} (Rumunja) — 
| Dr. med. i. OGŁOSZENIE Dr. Wolk ki 
P. K R £ li Ñ N ! E wW Í A r} $ KI LiRwidator my Restauracja- Dancing „Oaza”, med. © |OWYS u 


ó i Sp. z o. rog gi Łodzi, weak pen niniej- przeprowadził się.na ul. 
l ierzycieli tejże fir s ia = Er i 
Re. Ta n i Specjalista chorób wenerycznych iki SAINS w EA pilke ea o ya Geglielnianą 11 tel. 238-02 
poc od 8—1, zet =. pz A skórnych | seksualnych goram art. 276 K. H. śię Choroby weneryczne, moomo: 
ndrzeja 5, teleć 159-40 ENSOR P d.8—12, 4—0 w, 
Ul, «es$ielniana 4 przyjmuje od 8-1 rano i od 5—9 w Bernard Tepper, „adwokat | w (Re od 9 do 1 po poł 
Tel. 3416-90 w niedstele i Święta ad 9—1 Łódź, ul. Piłsudskiego 69. | Dla pań oddzielna poczekalnia 
Kino Dziś i dni następnych! 3 gwiazdy: Herman Thimiś, Liana Haid i 


R ki f Hans Moser zachwycać będą swym Fi humorem w komedji 


Sienkiewicza 40 
Tel. 141-32, 


(Die Fahrt in die Jugend) 


Kino-teatr Dziś i dni nasiępnych! 
Mały, 1 ielki à ze ang rm świe 
3 7 i p k ą Mały, cz wieki a SZ ZJJFRLIEVY TEMPLE g1 ey twie 


ja śpiewa i SE w swoim głośnym na cay świat R sę tyt, 


y” 
Upas. rol. Jamnes Dunn, Claire Poro 


REEERE 


Kino Teatr Dziś poraz ostatni! Największy film film sowiecki, oz „Sowkino” Moskwa 


MER AŻ | „(ar szaleniec” Omni hd yte tee 


11 listopada 16 
(Konstantynowska) 
Sala dobrze ogrzana a Ceny miejsc: III m. 54, II m. 85 gr, I m. 1.09, Balkon 75 gr. 


Kopernika 16, tel. 140-72 fet 
Pocz. w dni powsz. o 4-ej, E x) 
w Soboty, niedziele i święta 83 "SR 

o godz. 12 


Sala dobrze ogrzana 


władz sowieckich w Moskwie oraz dodatek Paramountu. — - „ . _Następny. program: Pani i szofer 


Sr. Br 


14 l 8.111— GŁOS PORANNY" — 1935 
u e 
Ropo SHAW A "WW Warszawska Pabryka Dywanów 
= WYPRZEDAZ DYWANÓW! SEE 
Nibreneą 4 y wi © Poi), dake wo 
aw V40-złotówki (w złocie) 


kupi każdą ilość cukiernia 


1 Najmiższy poziom 
| cen mebli został 
osiągnięty!!! 


Proszę się przekonać osobiście, jak tanio otrzymać mož- 
na dzisiaj dobre meble w 


Fabryce mebli KAROL WUTKE 


Łódź, Cegielniana 42. 
Ceny zostały jeszcze raz obniżone. 
3-letnia gwarancja. 


Nasza wystawa znajduje się w składzie tapet Brunona 
Buczkata, Piotrkowska 118, w każdą sobotę od 9-ej 
wieczorem i przez całą niedzielę. 


wama 


ammo | 


ZAKOPANE 


droga do Białego WILLA „ADELLA“ 


Pensional ZGFJI PINUSÓWNY 


Pokoja komfortowe urządzone s bieżącą ciepłą I simną wodą 
oraz z centralnem ogrzewaniem. — Piękne tarasy z rozległym 
widokiem na Tatry. — Kuchnia wykwintna. Ceny przystępne. 


lamówienia przyjmoje Willa „Adela“ w lakopanem, tel, 557. 


p 


TA 
Do skt Nu Km. 403/39 Do akt Nr. Km, 1151/34 r. 
Obwieszczenie Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodrklego w Łodźi 
rew. 2-go zamiesak. w Zodsi przy ul. 
- . Przejazd 40 
na zasadzie art, 602 K.P. C. ogłasen, że 
w dn. 12 marca 1935 r. 
eg. 12 w Łodsi, przy ul. 
Fabrycznej 3 | Rzgowskiej 100 


Romoznik Sądu Grodshktego w Bo- 
dzi rew. 11 sam, w Łodsi przy ul. 
Wólezańskiej 77 
na zasadzie art. 602 K, P, O. 
ogłasza, że w dn. 11 marca 1935 
. o gods 14 w Łodzi przy ulicy 
Cmentarnej 15 


odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomośai, należących do £. „Herman 
Pfitzner Sukcesorowie” a mianowicie 
płyty granitowej « podstawą s ezer- 
wonego piaskowca, pomnika czarnego 
granitowego, 4-ch płyt piaskowye 
bloku czerwonego piaskowca i 3-ch 
bloków granitu śląskiego 
oszacowanych na łączną sumę 


powyżeze ruchomości oglądać można 

w dniach licytacji w miejscu sprze- 

dażyj w czasie wyżej oxnaasonym. 
bódá, dn. 19.2.35 r. 


Komornik (-) T, Łokuciewski 


odbędsie sią licytacja publiczna ru- 


„ZIBMIAŃSKA”, ul. Plotrkowska 76, 
tel. 211-11 w kasie od 12-2 1 6-12 w nocy 


HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Prsyjmuje wszelkie roboty, wshođss 
ôe w znkres asyszczenia sayb, frote 
zowania, cyklinowania i drutowanta 
posaduek. Sprzątanie blur i mieaskań 
oraz pakowanie okien I drzwi ne 
zimę 
Ceny nistla. 
Tel 105-47 pryw. firmy RESTEL 


Czynny do godz. 7-6j. 


Do akt, Nr. Km. 1013 | 33 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 2 zam. w Łodsi przy ul. 
Przejazd 40 
na sasadsie art, 602 K, P. C. ogłasza, 
żew dn. 8 marca 1955 r. o godz. 12 

w Łodzi, pzzy ul. Targowej 67 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 

31 worek mąki pszennej 
oszacowanej na łącznąsumę zł. 1000 
którą można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

dź, -28.-2. 55 
Kmornik (-) Ludwik Holłas 
Sprawa Majera Goldberga p-ko Pin- 
kusowi Goldbergowi. 


KUPUJĘ i SPRZEDAJĘ 


używane meble, dywany, kryszta- 
ły, porcelany, bronzy, maszyny 
do pisania i do szycia. futra, gar- 
deroby | różne sprzęty domowe. 


PŁACĘ NAJWYŻSZE CENY 


A. Wafjcmam, 
Sienkiewicza 6, tel. 191-00 


pryw. mieszk. przy sklepie. 
UWAGA: Meble najnowśsych modeli 

pierwszorzędnej jakości stale na 

składzie. Ceny najniższe. 


INSTYTUT 


LECZNICA „OMEGN 


i gabinet denłtystyczn 
Główna 9, ne wad 
Przyjmują lekarze we 

wszystkich specjalnościach 


Uczcią się zawodu!!! 


Kancelarja T-wa „Ort* w Fo- 
dzi, Wólczańska 27, przyjmuje 
zapisy na następujące kursy i 
warsztaty zawodowe: 


Pończosenictwo mechaniczne Analizy lekarskie, zastrzy 
Mechnicsny wyrób trykotaży, ki, Roentyen, lampa 
Tkactwo mechaniczne, Kwarco 

Wyrób swetrów i rękawiczek, Wa. 
Krawiectwo damskie i krój, Stacja zapoblegawcza 
Bieliź 1iarstwo i krój, szynna całą dobę 
Gorseciarstwo i krój, 

Modniarstwo i zdobnictwo, Por ada 3 zł. 
zd Olic GABINET KOSMETYCZNY 


Kancelarja czynna codziennieod 
godz. 9-ej rano do 9-ej wieczór. 


— m 


iyo Serpia Ji 


py TELEF. 228-21. 


Usuwanie szpecącego owłosienia, bro- 
dawek, liszai, wągrów, piegów i fn- 
nych defektów cery. Pielęgnowanie 
włosów, radykalne usuwanie łupieżu. 
Masaż kosmetyczny. Trwało przycie. 
mnianie brwi i raęs. — Maguillage 
dzienny | wieczorowy. 
biegi tykeoó cięć panów Porady 


Do wydzierżawienia 


tkalnia 


165 warsztatów mechan. oras wszel- 

kie maszyny pomocnicze i Aprstata, 

Juljusz Lange, Wólezańska 51, 
tel. 110-15. 


Specjalne sa- 


i SZKOŁA KOSMETYKI 


Zatwierdzona przez Min. Op. Sp. 


NADER A FR 


ul. SIENKIEWICZA 37 
tel. 122-09, 

(dawniej Narutowicza 9). 
Bezpłatne programy i informacje 
w sprawie zapisów na nowy kurs 

codziennie w kancelarji szkoły 
od 11—2 i 4—8. 


bezpłatne. Godz. przyjęć od 10—8, 


zakupimy 


kilka używanych 


biurek 


amerykańskich. Zgłoszenia pod 
„Biurka amerykańskie" do adm. 
„Głosu Por.“ 


ol, a mianowicie: 
stołu, flranek, oras stołu dębowego 
6 krzeseł, biurka, lustra tremo, kre- 
densu stołowego i szafy do garderoby 
oszacowanych na łączną sumę sł. 


Gabinet kosmetyki 
leqznicze! | toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 


780 

które można oglądać w dniu licyłacj: 
w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, 28.2. 1935 r. 

Komornik (-) Ludwik Hollas 
Sprawa Kom. Kasy Oszcz. p. Ł. o-ko 
Zenonowi Fornalskiemu i Józefowi 
Sobczyńskiemu. 


EA 

ER VEN 
R 7 
As e” 


Kilińskiego 178 
Doj. tram. Nr. 0, 4,6, 10 i 17. 


Następny program: 
1) Słońce miłości 
2) Przedmieście. 


ZA 


Dziś i dni następnych ! 
I. Wspaniała komedja polska 


LO mój mąż robi w nocy? 


W rol. gł Gorczyńska, Mankiewiczówna, Krukowski, Znicz. 


. „iaiadasirofa (zełluskina” 


Film dokument heroicznego bohatera nauki Q©STO SCHMIDTA. 


Kino-teatr Dziś i dni następnych! Poraz pierwszy w Łodzi! Ostatni film z oryginalnymi Kino-teatr 
99 dawno niewidzianymi ulubieńcami P. T. Publiczności p. t. 9) 
M r | jako Jazzhanmdyści  , 
| | OE (Wiener Lumpenkavaliere) TAKES ZAPATEYTE TOY OZ TTPRZEZE ZA 
PRZEJAZD 2 Wspaniała komedja śpiewana i mówiona po niemiecku. GŁÓWNA 1 
Początek o œ +ej Nadprogram: dodatek P. A, T. oraz Paramountu, Passe part. i bilety ulgowe, prócz urzęd. nieważne Początek o g. 5-ej 
ano zn] i 


Dźwiękowe kino 


Przedwiośnie 


Żerome' iego 74 | 76 


tal. 129-88 


Dziś i dni następnych! Najpiękniejsze arcydzieło, jakie kiedykolwiek stworzono 


KLEOPATRA” 


Reżyserja genjalnego ©. B. de MILL A. — — Najwepanialszy dramat nieśmiertelnej miłości, która wstrząsnęła świator. 


W roli głównej: Claudette Colbert 


Film, który kosztował miljony i do którego przygotowania trwały 2 lata. — _ 8.000 statystów, 600 kwadryg, 5.000 czarn. 
niewolników, 360 najpiękniejszych tancerek Ceny miejsc normali 
Następny program: „Swiat sie śmieie“ (Wiesiołyje Rebiata) — Film sowiecki. 


Nr. 61 


po egzaminie. 


Kancelarja czynna 


Celem umożliwienia 
kupna 


ZAWEWNESZ SOBIE BYT!!! 


Ucząc się KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA na (istniejących od 1902 r. 


kursach Kroju i Szycia 


MIRY GRYNBLAT 


— zatwierdzonych przez Minist. K. W. R. IO. P. pod Ill 26285/54, == 
Nauka odbywa się na materjałach I płótnie wedlug żurnali, patronów 
i rysunków (oroci) sprowadzanych z Paryża, 

CAŁY KURS KOSZTUJE 75 ZŁ. 

Za gruntowne nauczanie pełna gwarancje. = Kofńtsącym Świadectwa 
MIRA GRYNBLAT Zawndski 36, m. 3, tel. 231-03 


UWAGA: Praykrawam formy i sprzecaję patrony. 


Korzystne dla Pań! wnaszejfirmie 
OBUW EA KYSOKIEJ WARTOŚCI 


aniżamy ceny na okres karnawałowy do 20% 


cały dsień do 7 wiecnór. 


SALON OBUWIA 


3.1011 — „GŁOS PORANNY” — 1935 


2 


15 


Niniejszem zawiadamiam Sz. Klijentelę, iż z dniem 27 lutego 
r. b. został otworzony 


SALON MO 


L4 


ul. PRZEJAZD nr. 8 (sklep irontowy). 


Polecam najnowsze kreacje sezonu po cenach przystępnych, 
Z poważaniem 


Jadwiga Szymanko-Pawłowska 


Zawadzka 11. 
Saa daisł Oa męskiego 


WEGIEL i KOKS 


peen zeniŁ>OMYyYCH polta 
« 8p. Akc. Handl.-Przem, È. J. Borkowski 
„ELIBOÓR -f kińńskiego 20.1107 


FEDEINEKTOEZOZĘŁ. n a a 
Nauka | wychowanie 


BERIITZ-SCHOOL! Kursy języ 
kćw obcych, uznane przez pań 
stwo, 10 rok szkolny. Konwerka- 
cja, literatura, _ korespondeńcja 
handlowa. Wykładają  cudzożiame= 
cy, specjalnie wyszkoleni pedaga 
lzy. Najszybsze postępy. Informs- 
cje codziennie od 12 do 1i pół i od 
5 do 8. Andrzeja 3 (dawniej Piotr 
kowska 86). 


Ji — a 


DOKTÓR Uniwersyteta Wiedeń- 
skiego rutynowany pedagog ndzio- 
la lekcji języka. niemieckiego. Dzwo 
nić 158.52 od 2 do 4. 


8163—3 | 291 


ŁACINNIK—specjalista udziela 
lekeyj. Zgłosz. telef. 222-10. 


Kupno i sprzedaż, 

Ca e 
MEBLE gotowe, pojedyńcze I kom 
piety od skromnych do najwykwin 
tniejszych (od zł. 500.— za kom- 
ôte urządzenie pokoju). Wezel- 
samiana. Poleca wytwórnia 
e. aaen, Piotrkowska 275, tel, 


aasre W 2 u A 


_ > 
SPRZEDAM sklep towarów kolo 
jalnych | delikatesów dobrze pro 
sperujący, 4 powodów rodzinnych 
Oferty sub; do Biura 
Fuchsa, ulica kowika 50. 


Na Sezon Wiosenny Największy Dom Towarowy 


WHDOLE-WORTH momom 98 


TAŃCÓW najnowszych, salono- 
wych i wirowych, wyucza bez 
względu na zdolności. Ignacy 
Wilczek, Piotrkowska 120, tel. 
222-71. Ceny przystępne. 

512—4 


ZA 250 WYUCZAM tańczyć | 
Brypl. nauczyciel D. Frydwald, 
Południowa 10. 2524—32 


OGRODY. OGRÓDKI zakładam 
i przerabiam oraz wykonuję wszel- 
kie roboty ogrodnicze. Dostarczam 
wszelkich roślin, Koplin, Piotrkow- 
ska 226, Tel. 127-39. 


2462—10 


ZGUBIONO w tramwaju linji nr. 3 
skórzaną  pochewkę zawierającą 
3 klucze. Uezciwego znalazcę upra 
szą, się o podanie adresu swego pol 
numer tel. 175-23. 
p EO CEZ 
MATURZYŚCI! Wszelkie niemiec- 
kie wypracowania maturalne po 
cenach najniższych. Dowborczyków 
nr. 26, m. 41, tel. 143-84. 


— nar 


9864—3 


DYWANY: Perskie, krajowe, ręcz- 
„ne i maszynowe, naprawia arty- 
styczny zaklad naprawy aszkodzo- 
nych dywanów. H. Milgrom, Kiliń- 


skiego 18. m. 10. 3853— 
z |www am "NE - | 


POSZUKUJĘ poważnego ener- 
gicznego spólnika do lat 40, 
znającego dobrze tutejszy ry- 
nek, celem założenia poważńe- 
go przedstawicielstwa bezkon- 
kurencyjnego artykułu. Kaucja 
wymagana 10—15 tysięcy. 0. | 
ferty sub. „Techniczny“ rlo 
„Głosu Porannego ''- | 


WYKWALIFIKOWANY majster 
hutniczy z kilkudziesięcioletnią 


MABZYNY do pisania i licze- 
nia (kupno i sprzedaż), przybo 
ry i wykonywanie reperacyj 
solidnie i tanio. Adolf Goldberg, 
Piotrkowska 91, tel. 187-54. 
135—8 


MOTORY Elekt. 


Okazyjne, używane i nowe po ce- 
nach najniższych. Przełączniki, 
gwiazda-trójkąt | rozruszniki 
własnego wyrobu. Warsztaty reper., 
przewijanie maszyn, instalacje 
elektr. 


inż. J. REICHER | S-ka 


Południowa 28, fel. 21-000 


OKAZYJNIE do sprzedania sy- 


pialnia i stoło 
nie. Zawadzka 36, m. 3. 


KUPIĘ PEŁNY KURS języka 
cuzkiepo „LINGUAPHON* 


Wózki (liecięte, 


praktyką, mający do dyspozycji |łóżka metalowe. materace, w najwięk- 
kompletnie urządzona hutę szklaną | szym wyborze po cenach najtańszych 


poszukuje wspólnika (finansisty) z | poleca |] B. WOŁKOWYSKI 


kapitałem około 15 tys. zł. Oferty | Łódź, NARUTOWICZA 11, tel. 137-70. 


sub: „Specjalista”, 


JÓZEFA POLLUS, Orla 23, 
zgubiła kwit za Nr. 351, z dnia 


11/1 1935 r. na zegarek złoty | kienniczych. 


damski, na rękę „GeneweWatch 


M podj 8 


MAJSTER TKACKI 
kierownik tkalai mechanicznej, sa 


POTRZEBNY magazynier, mło- 
dy o skromnych wymaganiach, 
znający się na surowcach włó- 
Oferty sub. 

3562—2 


„Textile“, 


SŁUŻĄCA odpowiednia do ma 
łych dzieci może się zgłosić za- 


(dessinator) | raz. H, Jakubowicz, Gdańska 97, 


modzielny, z długoletnią praktyką, | AGENCI poszukiwani celem sprze- 


specj. w branży damskich towarów | daży artykułu 
zajęcia | ku. Zgłosić się od 10 do 12, Śrćd- 
Pierwszorzędne | miejska 12 m. 4a 


kamgarnowych, poszukuje 
(ew. na godziny). 
referencje. Oferty pod „„Dessinater” 
do „Głosu Porannego”, 

DŁUGOLETNI kwalifikowany ku 
piec branży włókienniczej po zli- 
kwidowaniu przedsiębiorstwa obej. 
mie posadę sprzedawcy ewentual 
nie w podróży. Oferty sub: „„Ener- 
geja”, 


DLUGOLETNI pracownik tkalni 
zarobkowej obeznany z pracą wy 
dawania wątku, mierzenia towa 
rów oraz wszelkich robót wchodzą- 


eych w zakres tkalni poszukuje pra i 


ty. Wymagania skromne, 
LIMO PIRAT 


Ds « 


Oferty 


E——— 


BEZINTERESOWNIE 


zajmie 


codziennego użyt- 


Choroby zwierzą! 


(Speolainość— psy domowe) 
Lekarz weterynaryjny 


M. A. Reich 


przyjmuje codziennie od 9 do 


| Wyjand do thorth twienat 


Nawrot1a, II p. Tel. 175-77 
Ceny leczniaowea. 


słoneczne 


A Lokale 


WYREMONTOWANE 


się | mieszkania z wszelkiemi wygodami 


troskliwie lepszym domem, gospo- | do wynajęcia: 4-pokojowe 3 piętro, 
darstwem. dziećmi samotna, solid- | front. 4-pokojowe, 2 piętro, oficy 
na izraciitka, Zgłoszenia do ..Głosu | ha. Piotrkowska 200 u gospodarza 


Porumego* sub . Representable". 


dn 12 w poludnie. 


tran | POWA 9, m. 13. 
«żywa. pO 


| 
| 


Podzia 


nagró 


EM 


odbędzie 


26 


w dobrym sta- |DO SPRZEDANIA pianino w 


dobrym stanie. Wiadomość Iá- 
9871—=2 


em — 


koi, z wszełkiemi 
jnikowa 16, róg 
iedowski, 


ielnia- 


się 


E rome "gi 


TAŃCÓW nowoczesnych udzie. 


SPRZEDANIA domek, 6 |la prywatnie w grupach i po- 
a jedyńczo znany nauczyciel Hen- 


rykowski, Gdańska 9, tel. 166-98- 
Karioka — w ciągu 2 lekcji. 


Zaopatrzył się w wybór wszelkich towarów: Najświeższe modele 
z działu Mataka Piadbzgsty wybór najnowszych deseni jedwabi i wełen. 


WYNAJMĘ od zaraz duży pokćj 
frontowy umeblowany pani lub mał 
żeństwu. Andrzeja 46, m, 5. 


6 PGROJOWE mieszkanie z wszel 
kiemi wygodami natychmiast do 
wynajęcia. Piramowicza 15. 


8 POKOJE z kuchnią, parter na 
mieszkanie lub biuro od 1 kwietnia 
do wynajęcia. Wutke, Cegielniana 
rr. 42. 855—2 


Poszukiwany SKLEP 


frontowy na ul. Piotrkowskiej między 
Ojo Sierpnia a Przejszdem od zaraz. 
Oferty sub. „Tanie kamorne' do adm. 


1 POKÓJ z kuchnią (z wy- 
gódką) do "wynajęcia. Bazarna 
Est= 836—3 


POKÓJ słoneszny umeblowany, 
z wszelkiemi wygodami wynaj” 
mę. Cegielniana 30, m. 26. 


POSZUKIWANY sklep lub pół 
sklepu na Piotrkowskiej albo 
obok. Oferty do adm. „Sklep“. 


POKÓóJ umeblowany z wszelkie- 
mi wygodami, niekrępującem 
wejściem, telefonem, Piotrkow: 
ska 37, m. 11. 


DO WYNAJĘCIA 4 pokoje z 
kuchnią, front, przy ulicy Ze- 
romskiego 29. — Wiadomość u 
gospodarza. 


POKÓJ umeblowany odnsjmę so- 
ldnej osobie. Wiadomość; Plac Da 
browskiezgo 1, m, 13 


Pierwszorzędna bielizna jedwabna damska i męska. Pończochy, skarpetki. 
Kosmetyka, mydła. Artykuly piśmienne. 
Artykuły gospodarstwa domowego i t.p. 


Geny rewelacyjnie niskie! 


POKÓJ ładnie umeblowany, wszel 
kie wygody, łazienka, telefon, wej- 
cie niekrępujące zaraz do wynaję- 
cia. Piotrkowska 182, m, 37, od 
2 — 4 po poł. 


CENTRUM Piotrkowskiej odnaj- 
mę pokój, dwie poczekalnie, 
nadające się dla lekarza, może 
być z urządzeniem dla wenero* 
loga. Dzwonić tel. 143-63, godz, 
3—5 pp. 

n ae 
LOKAL składajcy się z 14 pokel 
przy Piótrkowskioj 120, front IN 
piętro, nadający się dla instytucji 
do wynajęcia. Informacje na miej: 
seu 11 — 12. Eo 
e W dY NE 
DO WYNAJĘCIA przy Piotrkow- 
skiej 120 natychmiast mieszkania 
2, 3, 4 i 6-pokojowe. Informacja 
na miejscu 11 — 12. 
<a 
APLIKANT adwokacki poszukuje 
pokoju z żywalnością poczekalni j 
z wygodąmi, w śródmieściu. Ofer- 
ty z ceną do redakoji sub: „Apli 
kant”. 


POKRÓJ umeblowany z oddzielneń 
wejściem, odnajmę inteligentnej o: 
sobie. Mielczarskiego 17 m. 1. 


.——— 


OD ZARAZ do wynajęcia 1 duży 
frontowy pokój na skład lub biu- 
ro, jak również 1 pokój umeblowa- 
dla solidnego pana. Zawadzka 
4, front. Tp, me S 


ny 
nr. 
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HURTOWNIA WYROBÓW GUMOWYCH PENN BRE 
NARUTOWICZA PERIT 
GH. TENENBLUM NARUTOWICZA m= [0 BERSON- SEM 
POLECA: ARTYKUŁY CHIRURGICZN UWAGA: A z na składzie OPONY I DĘTKI rowerowe marki „SEMPERIT 
TECHNICZNE, SPORTOWE i t. p. — — febryesnych — HUR WSZYSTKO z GUMY! DETAL 


PALACE 


Dziś nieodwołalnie ostatnia niedziela! 


-Ceny najniższe!! 
Dziś 2 poranki 
od 113 do 4 pp. - od 34 i. 


Na wisenorewe Rap j 


z Franciszką Gaal 


„PIOTRUŚ 


|Pijcie śmietanke, mleko i kefir 
Fabryki Przetworów Mlecznych 


Marszałkowski | Sh 


Łódź, Dowborczyków 4. 
| Meko dostarczamy do domów w hermetycznie 
zamkniętych butelkach 


| Dzwoń tel. 140-42. 


LICYTACJA 


tala Pośredntco-Liylcyjna i Dom Komisowy 


x udzielaniem zaliczek 


MICHAŁA FILIPOWSKIEGO 


Łódź, ul. Andrzeja 1, tel, 221-67. 


Od dn. 4.III do 12.III r. b. odbędzie 
** się licytacja przedmiotów i mebli 
M4 (pojedyńczych oraz kompletów) według 
54 kwitów nieprolongowanych (o nieopłaco- 
5; nych proeentach oraz az opłatach składowego) 


BIAŁY TYDZIEŃ PRZEDŁUŻONY. 


Z POWODU DUŻEJ FREKWENCJI | l. 
CENY ZNIŻONE. WIELKI WYBÓR. 


À 
"ROKICINSKA S4 *' Dojazd: framwajami 10116. 
zyj EK Z EPC kemia „Zródie” 


Przejazd 11 — Tel. 209-87 i 133-72 


; j Codzienna sprzedaż z z wolnej ręki! 
+ MEBLE-DYWANY-KRYSZTAŁY 
o bampy - Maszyny if. d. 


po bardzo niskich cenach. 
Uwaga: Filji nie posiadamy! 


Licytacja! 


ul. Andrzeja 1. 


poleca Szanownej Klijenteli w swvm po 


SKANY pierwszorzędnej Siły! większonym i nowoczośnie urządz. lokała 
h H 6 


Poważna fabryka wyrobów ze sztucznego jedwabiu w Warsza- wyborowe paczki BO 15 gr. 


wie posznkuje energicznego 4 śniadania i kolacie po 90 £r. 
fachowca-kierownika | 


Szczegółowe ołerty z podaniem referencji oraz warunków, 
sub: „Dobry organizator“ do Biura Ogłoszeń A. Gibiański, 


Warszawa, Nowolipie 16, 
Icy Łódzkim Oddziale CHORZY NA PŁUCA? w EG í EL 


Polsko-Paleciyńokiej aby Handlowe, Piótrkoweka 13! | piue oras kokian, powiniem natyhmiast sabed” sią do Atenia, 


Wielki wybór czasopism i dzienników. 


pęd Bobrym środkiem na choroby RAMMPMİ, Pray użyciu Fa- poczawsiy oi 2 kory dostarcza io mieszkań 
CZYREŁENE A wseyskieh piam pletńękich sza się kaszel. =- Pagowoj dost: można we aa ciN po w najlepszej jakości po cenie przystępnej. 


oraz pism kraj. i zagr. = Czynna od 10 r. do 10 w. Skt gł. apteka H. Rosenstadta, Warszawa, Plac Grzybowski 10. | Wystarczy zadzwoni lo 1352-52 


Z ZZOZ ZZÓÓOZO OZZIE DZE ZD TZ OOOO OJJ LA 00 DE ZOE ZIE ZZ OZZL ROI O 
miesięczna „Głosu Poranne ze wszystkiemi do- za wiersz milimetrowy ł-szpaltowy (strona 5 szpaitk l-sza strona 2 sły Reklamy tehstem 
trenumerata datkai wynosi w Łodsi mł 60, za odnoszenie — Ogłoszenia redakcyjnym sł. 1.5% w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr. bez Bastreażania miejsca 
40 grossy, z przesyłką pocstową w kraju — zł. 6.—, zagranicą 22 gł Go 50 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 sepalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejaze ogłossenie sl. 1,50 
Pad td aE ht aE szóstka Dada Zw rt ea AEP Poszukiwanie pracy 10 gr. sa wyraz, najmniejsza zł 1.80. Ogłoszenia znręczynowe i zaślubinowe 18 ab  Ogło- 
Rękopisów redakcja nie zwraca, szenia zamiejscowe obliczane są o KP/odrotof, firn sagr. 100%. Za ogłoszenia tabalarycene lub fantas. dodatk 

30%, Ogłoszenia dwukolor. o 50//, drożej. 
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SPECJALNY DODATEK „GŁOSU PORANNEGO” Z DNIA 3 MARCA 1935 R. 


FRYDERYK WOLF 


„FLORIDSDORF" 


Fragment utworu scenicznego o powstaniu lutowem robotników wiedeńskich 


OBRAZ DZIESIĄTY. 
\Veissel przed sądem  dorażnym. 
Sala posiedzeń sądu doraźnego 

Wiedeń T, 

Ovoby: Przewodniczący, prokura- 
tor, dwaj asesorzy, obrońca, 
(Welsseł zostaje wprowadzony na 
salę przez wachmistrza: ma na s0- 
bie mundur komendanta straży 
cgniowej; odznaki szarży są zer- 
wane). 
Przewodniczący (patrząc w ak- 
ta): Czy nazywa się pan Weissel 
Jerzy, inżynier, 35 lat, żonaty, 
były komendant straży ogniowej 

we Floridsdorfie? 
Weisseł: Tak jest. 


Przew.: Czy był pan studentem 
politechniki, a przez pewien czas 
dowódcą legji akademickiej repu- 
blikańskiego związku obrony? 

Weiseel: Zgadza się. 


pclicyjne, żę wielu urzędników poli- 
cyjnych 1 głosem) 
nawet oficerów padło od iml po- 
wstańców? 

Weissel: Zapewne jest panu tak 
samo wiadome, panie przewodniczą 
cy, że rząd od marca 1933 r. wielo 
krotnia gwałcił konstytucję, że roz 
pędził parlament i rozgromił orga- 
rizacje robotnicze, aresztował ra- 
dy załogowe, że coraz częstsze sta- 
waly się napady „obrońców ojczyz- 
ny” (Heimwehry) na domy robot- 
nicze. 

Przew.: Czy uważa pan, że robot 
nicy powinni się bronić przeciwko 
temu? s ERNA 

Weissel: Tak Fest — meem 

Przew.: A więc walka ta Byla 
akcja, obronną? 

Weissel: Według instrukcji Kie- 
rownietwa związku obrony, 

Przewod.: Czy nie wie pan o în- 
nych instrukcjach poszczególnych 
niższych dowódców? 

Weissel: (milczy), 

Przew.: Oskarżony! Jeśli miał 
pan odwagę działać taki jak pan 
dzialal, oświadezając telefonicznie 
raczelnikowi straży ogniowej Wag- 
nerowi, gdy ten domagał się natych 
iniastowego złożenia broni: — „Je 
stem rewolucjonista i spelniam swój 
obowiązek rewolucyjny” — to po- 
winien pan mieć odwazę przyznać 
się do tego! Czy przyznaje się pan 
do tego, że chcial pan walczyć prze 
ciwko rządowi? 

Weissel: Tak! A 

Przew.: Z czyjego rozkaz pan 
działał? à 

Weissel; (milczy) 

Przew.: Nie domagam się od pa- 
ua wymienienia nazwisk, ale pan 
səm przecież mówił o instrukcjach 
kierownictwa partyjnego. : 

Weissel (wzburzony): Tnstrukcja 
kierownictwa partji przecież brzmia 
ły: „Wyczekiwać! Broń u nogi!” aż 
Lollfuss į heimwehrowcy zaaresztn 


ją ostatniego funkcjonarjusza i 
<złonka rady załogowej i obsadzą 
ostatni dom partyjny. 

Asesor I.: Ten człowiek jest ko- 
munista. Ea r 

Przew.: Chwileczkę, moi pano- 
wie. A więc, Weisset, — nie ma- 
jąc rozkazu partji do rozpoczęcia 
natarcia, działał pan z własnej 
inicjatywy? 

Weissel: Z inicjatywy mas. 

Obrońca: Panie inżynierze, zwra 
cara panu uwage na to, że ma pan 
prawo odmówić składania zeznań. 


Przew.: Panie obrońco, sądzę, 
że oskarżony zdaje sobie dokład- 
nie sprawę, co oznacza dlań odmo- 
wa składania zeznań. Weiszel! A 
więc nie mieliście zupełnie wodzów, 
którzy rozwijali określone plany, 
lecz „inicjatywa mas* była duszą 
i motorem powstania? 


Weissel( spogląda nań): Panie 
przewedniczący, wśród mas  byii 
bezwzględnie wodzowie z określo- 
nymi planami i zamiarami, zdolni 
i odważni ale masy nie rzuciłyby się 
nigdy do wslki o obce plany... ni- 
gdy, gdyby sytuacja ludu, rasku- 
tek  białogo teroru i nędzy 
nie pogarszała się z dnia na dzień, 
gdyby klasa robotnicza coraz bar- 
dziej nis uświadamiała sobie, że nie 
ma wyjścia parlarnentarnego z togo 
ślepego zaułka, lecz pozostaje je- 
dynie droga walki rewolucyjnej, 
gdyby nie było tej prężności pary, 
bez której maszynistn nie może 
puścić w "uch parowozu, a wćdz 
nie może pchnąć mas do czynu! 


jadłospis i znćw ogląda plan). 
cy pchnęli masy do czynu? 

Weissel: Zbyt słabo. 

Przew.: Chociaż atakowali po: 
sterunki policji? 

Weissel: Za słabo. A A 

Przew.: Oraz zajęli tor kolejowył 

Weissel: To nie było dostatecz- 
ne. 

Przew.: A to. eo pan czynił? 

Weissel: Także było  miedosta- 
teczne. p 

Przew. (Pokazuje mu nagle plan 
ataku): Czy zna pan to? 

(Cisza. Wszyscy patrzą z wiel- 
kiem napięciem na Weiesla. który 
bierze plan do ręki. obraca, widzi 
jadłcpis i znów ogląda plai). 
Przew.: Weissel, czy zna pan ten 
plan? 

Weissel: Tak jest, panie prze- 
wailniczący. 

Przew.: Czy wie pan, kto kreślił 
ten plan? 
Weissel (spokojnie); Ja. 

Prokurator; Wojskowy plan ata- 
ku?! 

Weissel (śmiejąc się z gorliwości 
proknratora); Plsn ataku.. który 
nie mógi zostać urzeczywistniony.,. 

Prokurator  (zirytowany); To 
brzmi tak, jakgdyby pan chcial 
powiedzieć: niestety! 

Weissel: Oczywiście. panie pro 
kuratorze, gdybyśmy plan ten mo- 
gli urzeczywistnić, wtedy, panowie 
sędziowie, stalibyście na tem miej 
scu, gdzie ja obecnie stoję. 


` 


Prokurator (zrywając się z miej-. 


sta). Pogróżka! 

Asesor I (podobnie): Prowoka- 
cja! 

Przew. (dobitnie): 
iera ze swa głową! 

Weissel: Wiem dobrze, co czynię, 


Weisse], pan 


panie przewodniczący, wiem do- 
brze, co czyniłem, i gdybym znowu 
znalazł się w tej sytuacji, działał- 
bym jeszcze raz, tak samo, tylko 
lepiej. uig 

Przew, (ostro): Oskarżony! Pro- 
szę nie uważać zuchwałości za od. 
wagę. Pańska sprawa jest jasna! 
(do wachmistrza): Sprowadzić stra 
żaka Krenzla. Weissel! Czy hył pan 
jedynym odpowiedzialnym komen. 
dantem straży ogniowej? 

Weissel; Tak jogt! 

Przew.: Ilu ludzi znajdowało, się 
w koszarach? 


Weissel: Sześćdziesięciu. ę 
(Zostaje wprowadzony Krenz, 


czterdziestoletni, otyły człowiek w 
mundurze strażackim).,. 

Przew.: Strażak Krenzl? 

Krenzł (służbowo): Obecny. 

Przew. (czyta z akt): Jest pan 
żonaty, dwoje śdzieci, urzędnik ze 
stałą pensją. (Jowialnie). A więc 
Krenzl, powiedźcie mi, jako. roz- 
sądny i solidny człowiek, skąd się 
pan wziął w tej strzelaninie, Prze 
cież tc nie żart etrzelać do policji, 
względnie być Sammu narażonym 
na zastrzelenie? 


Krenzł (zmieszany): 
radco. skądże? ' 


Przew.: A więc Krenzl, jest pan 
przecież dorosłym _ człowiekiem. 
Musiał pan zdawać sobie z tego 
sprawę: „To, co teraz czynię, może 
wielu takich, jak i ja, ojców rodzin 
przypłacie życiem, to jest przeciez 
awantura, to jest wojna domowa, 
to jest przestępstwo”! Krenzl, czy 
pan zupełnie nie myślał o swej ro- 
Gzinie, o żonie, dzkoku? 


Krenzl (tempo): Naturalnie, pa- 
nie radeo, myślałem już o tem. wte 
dy; kiedy kule zwizdały mi koło 
nosa, a'także w więzieniu myślałem 
o tem: ale przedtem jeszcze myśla 
łem o żonie i dzieciach mego brata 
)czy wie pan, panie radco, Że te 
małe pisklęta nie. mają co jeść, 
gdyż mój brat jest już od roku bez 
pracy... Tak, panie przewodniczący. 
czy może się jednemu człowiekowi 


Żart, panie 


Europejscy mężowie stanu 


w karykaturze 


= ———— 


KANYA 
węgierski minister spraw zagranicz 


nych 


ZA Tyg 


- gdyby nie wykonał moich 


dobrze powodzić, gdy innemu jest 
żle? 4 af w ah 

Przew.: To jest zagmatwane, mćj 
drogi. MN 3 
Prokurator: Taktyka! ń 

Przew.: Krenzl! Proszę odpowia 
dać tak albo nie! Czy miał pen 
broń? Tak 

Krenzl: Tak $ 4 

Przew,: Czy: strzelał pan? 

Krenzl; Wtedy, kiedy nas zaata- 
kowano. ś lagi a 

Przew.: Czy w waszych instruk- 
cjach służbowych powiedziane jest, 
że pan — urzędnik powinien 
strzeląć do policji, do organów wy 
konawczych państwa? 

Weissel (prędko): Ja, jako bez- 
pośredni przełożony, wydałem 
Krenzlowi rozkaz strzelania. 

Przew.: Ale pan sam przecież, 
Wejssel. nie wykonał rozkazu swe- 
go przełożonego, naczelnika stra- 
ży ogniowej Wagnera, który doma- 
gat się natychmiastowego oddanię 
broni. 

Weisel: Dlatego też jestem, we- 
dług pańskich pogladów, panie prze 
wodniczący, winny i godny kary; 
podobnie Krenz! zostałby ukarany, 
rozks- 


ZOW. 

Prokurator: Rrenzl! Zastanówcie 
się dobrze: czy usłuchalibyście roz 
kazn obłąkanego? 

Krenzl; Obłąkanego? 

Prokurator: Naprzykład. pański 
przelożony rozkazuje panu zabić 
swe własne dziecko siekierą stra- 
żacką, bądź zeskoczyć z drabiny 
strażackiej z wysokości 20 metrów. 
Krenzl, czy wykonaslibyście ten 
rozkaz? 

Weissel (wtrącając się): Panie 
prokuratorze, sytuacja była zupel- 
nie inna, Była ona tego rodzaju, 
że strażący nie mieli wyboru. Sta- 
iam przed wahającymi się i zmu- 
szalem ich z bronią w ręku do 
strzelania. 

Przew.: A więc zgodnie z tem 
bierze pan na siebie całkowita 
odpowiedzialność? 

Weissel: Tak. 

Prokurator: Szalony. 

Przew.: Weissel (cicho) i pan 
przecież ma żonę i dziecko. Zacho- 
wanie się pana przed sądem można 
uważać za szaleństwo, lub też no- 
wą prowokację wobec władz pań- 
stwowych. Weissel. Walka skoń- 
czyła się. Pańscy towarzysze są 
arcszfowani, zabici, bądź też ra- 
towali się ucieczką. Oświadczam pa 
nit taz jeszcze, że zachowanie pań- 
skie przed sądem jest  szaleń- 
stwem.. 

Weissel (spokojnie): Panowie sẹ- 
dziowie. nie jestem już dzieckiem, 
jestem zupełnie zdrów na umyśle i 
wiem dobrze, o co chodzi. Byłem 
gotów poświęcić swe życie dla do- 
bra sprawy roboniczej, mie mam 
więc zamiaru wyrzekać się czegoś- 
kolwiek, nigdy nie postąpiłbym ina- 
czej, niż postąpiłem.. (z zastano- 
wieniem) to znaczy: gdybyśmy wie 
dzieli przed walką, co wiemy dziś, 
mielibyśmy więcej broni, więcej bo 
jowników, działalibyśmy w szyb- 
szem tempie, . atakowalibyśmy i 
zwyciężyli. 

Prokurator: Byśmy... 

Weissel (Podniecony): Tak, pa- 
nie prokuratorze, może pau dziś 
z nas szydzić, gdyż popełniliśmy 
błędy. byliśmy za mało świadomi. 
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za mało odważni, zbyt niedoświad 
ozeni i dlatego znajdujemy się w 
kajdanach przed panem i czekają 
na naa szubienice, Ale, panowie, 
nie bądźcie zbyt pewni! Przyjdzie 
dzień, kiedy inaczej będziemy dzią 
łąć, w innych warunkach, a wéw- 
czas wyciągniemy wnioski z wiel. 
kiej nauki dnia dzisiejszego, aby 
zwyciężyć tak, jak umiała zwycię: 
Żyć dotychczas klasa robotniczą w 
jednym tylko kraju na świecie... 

Przew. (zrywając się z miejscaj 
Pozbawiam pana głosu! Panowie, 
czy macie jeszcze jakie pytania dla 
oskarżonego? (po chwili) Sąd udaje 
się na raradę. : 

(Sąd wychodzi. -— Cisza), 

Krenzi; Kolego Weissel, komem. 
dancie Weiasel... 


Weissel: Możesz już mówić Ee 
lego, 

Wachmistrz; Nie wolno rozma 
wiać! 

Weissel (elośniej): Ostatnie sło» 
wo dla mojej żony. (Wachmistrz 


adwraca się). Wiem o tem, że bę: 
dzie dla niej ciężko znieść to wszyst 
ko: powiedz jej, aby zmieniła swe 
nazwisko, lecz memu chłopakowi 


niechaj cpowie prawdę, całą praw- 


dę o komeńdancie straży ogniowej, 
Weissln! 

Krenz (cicho): Ależ, Kolego Wele 
ga), to jest zupelnie nie do, pomy- 
ślenia! Czemu mówiłoś tak nieroz- 
ważnie przed sędziami. 

Weisśel (śmiejąc się): Krenz, ja 
zupełnie rie mówiłem do sędziów, 
mówiłem do ciebie, mićwiłem dla 
ciebie, Krenzl. dla ciebie, dla towa- 
rzyszy, dla nich to mówiłem. Krenz! 
moja głowa jest już stracona, ja 
znam lepiej tych panćw, niż Wy. 
Ale dopóki głowa moja tkwi jeszcze 
na karku, dopćty nie powinna się 
ona chwiać (z zapałem). I także wa: 
sze głowy nie powinny chwiać się. 
Krenzl, powiedz to chłopcom: Ni- 
gdy nie wdawać cię w pakty z nimi, 
chociażby mówili słodkie słówka i 
przyrzekali złote góry, powiedz to 


innym, Krenzl, przyrzeknij mf, 
Krenzl. 

(Krerzl podaje mu rękę. Sq 
wchodzi znów na salę), 

Przew. (uroczyście): Ogłaszamy 


wyrok: Jerzy Weisscl, lat 35, były 
kqmendant floridsdorfskiej straży 
ogniowej zostaje na mocy decyzji 
sądu doraźnego Wiedeń II. zgod- 
nie z par. par. 74, k, k. skazany za 
bunt na śmierć przez powieszenie. 
Wy1ok jest prawomocny i zostaje 
wykonany w ciągu 2 godzin. Czy 
życzy sobie pan pociechy religijnej? 
Weissel: Niet | 


Krenzi:  Towatzyszn — Welssol 
chce podejść doń), 

Weissel: Odwagi, Krenz], głowa 
do góry. Przyrzeknij mi, że pozo- 
staniecie odwaźni, ty i inni! (Nagle) 
I nie zapominajcie o nas, nie zapo» 
najcie o nas, gdyż my wszyscy 
pragniemy żyć nawet i po śrałerci... 
(cicho) my wszyzcy, polegli i powie 
szeni z Wiednia i calej Austrji. 

Przew. (szybko): 
siedzenie, 

Weissel (mocujące się z żandar:- 
mem, który cheż go wyprowadzić); 
Nie zapominajcie o nas, gdy będzie 
cie nadal walczyli, nie zapominajcie 
e ras.. (Wachmistrz ściąga mu Te- 
ce na plecy). 


Zamykam po- 


(Światło eaśnie), 
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WOJNA i POKOJ 


a 


t. Samochód pancerny wojsk angielskich opuszcza: Zagłębie Saary 
przy kontroli celnej na granicy niemiecko - francuskiej. 2), Wssali' ra- 
dy miejskiej w Warszawio odbyłasię ‘uroczysta, akademija reprezenta 
cyjna ku uezczónin Piusa XL 3. —4'-W okolicach ' Kołomyi odbyły 
się. zimowe manewry wojskowe dla. przedstawicieli- państw ` okcych. 
Trzecie zdjęcie przedstawia ciężki karabin maszynówy na' stanowisku, 


ozwaite — przemarsz piechoty ua nartach. ciągniętych - -przez- czólg. 


pokrewnych 


REWJA 


ASY CZYSTEJ RASY 


W chwili, gdy mętny -nurt 
rasizmu, obficie “zasilany wo- 
dami z zachodu. w coraz więk 
szym słopniu zabagniać. zaczy- 
na również i. polskie życie spo- 
łeczne i kulturalne, książka S. 
J. Imbera „Asy "czystej rasy" 
jest naprawdę książką na cza- 


sie. Trzeba było nareszcie wy-. 


kazać nonsensowność teorji ra- 
sistowskich; trzeba było 


odsłonić prawdziwe pobudki i 


, metody działania pionierów ra 
sizmu 


— niezawsze żyjących w prey- 
kładnej zgodzie, nietyko z ob- 
jektywizmem, ale i poprostu z 
elementarną uczciwością. nat- 
kową; należało wreszcie ' zde- 
maskowąć mieuctwo, . stek 
kłamstw, opierame się na źród- 
łach, z drugiej i. trzeciej ręki 
powoływanie się na autorytety 
bardzo wątpliwej wartości, bez 
ceremonjalne ` metody cytowa- 
nia, polegające na' opuszczaniu 


niewygodnych ustępów, albo . 
poprostu. na świądomem luh 
nieświadomem _— - przekręcamu 


myśli i poglądów przyłaczane: 
go autora*i inne 


„zalety* naukowe,- ód jakich 
roją się dzieła teoretyków rasi 
zmu. 

Szezytnej misji o ostrzeżenia 
społeczeństwa i -kaltury pol- 
skiej przed niepowołanymi o- 
brońcami jej czystości rasowej 
i duchowej-podjął się S. J. Im- 
ber. I trzeba: przyznać, że wy- 
wiązał się że swego zadania 
świetnie. È 


Asy- czystej - rasy'*—to' praw 
dziwe arcydzieło kunsztu pu- 
blicystycznega. —_Z niezwykłą 
werwą 'polemiczną, w sposób 
lekki i dowcipny, ale zarazem 
gruntowny, opierając się na ab 
fitym materjale dowodowym i 
przekonywującej argumentacji 
logicznej — tępi Imber chwa- 
sty rzsistyczne, 

podważa, jak domek z kart. 


kruche podstawy. gmachu my- 
ślowego 


polskiego rasizmu i odsłania 
oblicze -duchowe rodzimych ..a- 


' Gów czystej: rasy**. 


ss 


Zbiór otwiera 
artykuł polemiczny contra Ka- 
„wol H. Rozstworowski 


w-związku z-odczytem tego: o- 
statniego p. t. „O sanację lite- 
ratury polskiejł. W prelekcji 
swej, wygłoszonej w Krakowie 
wystąpił autor „Niespodzianki 
w. obronie: czystości rasowej l- 
teratury polskiej, żądając 


wprowadzenia swoistego „nu- 
merus ełausus* w dziedzinie 
twórczości intelektualnej. 


Cechą decydującą o przyna 
lcżności pisarza do tej lub in- 
nej literatury -—-— twierdził Rcz- 
stworowski — jest nie język (ję 


„zyk zdaniem Rozstworowskie- 


go, jest rzeczą najmniej ważną 
w twórczości), ale duch, z któ- 
rego wywodzi się jego twór- 
czość i pochodzenie poety, bę- 
dące:punktem wyjścia dla jego 
mentalności. Otóż jeżeli chodzi 
kankretnie o literaturę polską, 
to nie można nic mieć przeciw 
wpływom kultur , łacińskiej, 
francuskiej i niemieckiej, bo 
kultury te są tworem narodów 
rasowo — nato 
miast 
przestrzega Rozstworowski 
przed  demoralizującym wpły- 
wem pisarzy polskich pochodze 
` mia żydowskiego, 


wnoszących- do- literatury pol- 


skiej obce jej rasowo, szkodli- 
we dla jej rozwoju pierwiastki. 
Te rozkładowe czynniki, wito- 
szone do literatury polskiej 

przez rozmaitych Tuwimów, 


Wittlinów, Kleinerów 


etc., te cztery cechy djabelskie, 
które uważa Rozstworowski nie 
wiadomo czemu za specyficzne 
cechy mentalności żydowskiej 
— to zdaniem jego 


utylitaryzm, sensualizm, pasjo 
nalizm i rewolucjonizm. 

Słusznie wskazuje w polemi: 
ce S. J. Imber, że teorja. języ- 
kowa.  Rozstworowskiego jest 
conajmniej, „oryginalna; -że 
język nie jest najmniejszą rzę: 
czą w twórczości poetyckiej, 
lecz „że wraz z treścią i formą 
stanowi sui generis Trójcę 
Świętą, tworzenia -w której.speł 


nia rolę Wykonawcy i Wyra- 
'ziciela'*, że dotychczas (i praw- 


dopodobnie i w przyszłośri) 


klasyfikacja pisarzy odbywaja 
się przedewszystkiem na pod- 
stawie języka, 
'w.jakim, tworzą. Dlatego też'ir- 
landczyków Yeatsa i B. Shawa 
oraz polaka Józefa: Conrada a- 
waża się powszechnie za pisa- 
rzy angielskich, . dlatego  japoń- 
czyka Johne Noguchi, murzyna 
Fentona Johnsona, syryjczyka 
Khalila Gibrana, polki” Marję 
Zatureńską i Winię Delmar za- 
licza się do literatury amery- 
kańskiej, a flamandczyka Mae- 
terlinka do francuskiej. „Gdy- 


, byśmy — pisze Imber — odsłą: 


pili od tej sasady, wtedy chyba 


historją literatary eałego. Świa- 
łą musiałaby być pisana nano- 
wo 


i'to nie ku ogólnej uciesze tych 
co żydom różnych bogactw za- 
zdroszczą”. 


Jeśli zaś chodzi o owe strasz 
liwe cztery cechy, jąkie rzeko.- 
mo wnoszą twórcy pochodzenia 
żydowskiego do literatury pol- 
skiej (utylitaryzm, pasjonalizm 
itd.), to: po pierwsze nie sta- 


nowią one bynajmniej specyfi-. 


cznych cech mentalności ży- 
dowskiej, są one raczej 


' wynikiem współczesnej rzeczy 


wistości gospocarczej i społecz- 
; nej. 

Utylitaryzm  naprz. wyrósł 
na gruncie polężnego rozwoju 


miast. rewolucjonizm zaś- spo- 


łeczny jest wynikiem -istnieją 
cych stosunków społecznych.— 
Takie zaś „grzechy, jak pas- 


, jonalizm i sensualizm są cecha 


mi ogólno - ludzkiemi. 


Po drugie wszystkie te djabel 
skie cechy społykamy równie 
dobrze u pisarzy rdzennie pol- 
skich, 

Osławiony  utylitaryzm (co 
iw pojęciu  Rozstworowskiego 
oznacza „brak poczucia przy- 
rody i natchnienie płynące z 
dziedziny handlu“) znajduje- 
my nietylko w niewinnym wier 
szu Tuwima „Zapach szcześ. 
cia“, przyłoczonym jako cor- 
pus delicti przez Rozstworow- 
skiego, ale równie dobrze 


w otworach Staffa, Tłakowł- 
czównej, Wierzyńskiego 

i innych poetów 

skich, pochodzenia  „aryjskie- 

go“, a nawet u rasisty Gałusz 

ki |naprz. wiersz „Swiniarze”). 


wielkomiej- 


A teraz drugi djabeł: 
sensualizm. 
Czyż naprz. przepiękny zre- 
sztą wiersz Wierzyńskiego, za 
czynający się-od słów 


„Podściel swe piękne, 
ciało* 


pyszuit 


jest mniej zmysłowy, niż ero 
tyki Tuwima? A inne utwor 
tego poety, lub dzieła Kaspro- 
wicza, Przybyszewskiego, Słaf- 
fa? O ile zaś sięgniemy poza 
obręb literatury polskiej. to ia- 
cno natknąć się możemy na u- 
twory „aryjczyków*  Balzaca, 
D'Annunzia, Maupassant'a, Bo” 
cacio, których nie pöwsty- 
dziłby się nawet sam „strasz 
liwy“ sensualista — demorali 
zator Tuwim. 


Jeśli zaś chodzi o 
pasjonalizm, 


to „grzech“ ten obciąża i bodaj 
czy nie w wiele większym stop 
niu całą wielką poezję polską 
(szczególnie romantyczną), 


nie wyłączając niejakiego Ada: 
ma Miekiewicza, 


autora „Ody do młodości“; „Fa 
rysa“, „„Lmprowizacji* —prze- 
ciw któremu nie odważą się 
tymczasem występować nawet 
„sanałorzy* literatury polskiej. 
Również tendencje rewolucyj. 
ne i antywojenne znaleźć moż 
na z łatwością w całym szerc- 
gu utworów poetów i pisarzy 
rdzennie polskich i aryjskich 
(Imber przytacza szereg przy- 
kładów z poezji Staffa, Wierzyń 
skiego, Mirjama, Asnyka itd.). 


W ten sposób okazało się, że 
cztery straszliwe cechy „żydow 
skie“, grożące rzekomo zabag 
nieniem polskiego życia literac 
kiego, nic z żydostwem, jaka 
takiem, nie mają wspólnego, a 
jednocześnie że cała argumen- 
łacja „naukowa* Rozstworow 
skiego wyssana jest z palca. 


Z poza przesadnej. niczem 
nie uzasadnionej troski o czyś 
tość literatury polskiej wyziera 


niezbyt sympatyczne oblicze 

przerażonej obcą konkurencją 

garstki intelektualistów „istin- 
no - aryjskich*. 


„Smutny to objaw — piszę 
Imber — jeśli niektórzy poeci 
polscy, nagle ogarnieci stra- 
chem przed konkurencją ży 
dowską, sądzą, że hasła samo 
wystarczalności, duch kółek 
rolniczych, może mieć zasłoso- 
wanie także na polu łwórczości 


poetyckiej. Smutne to; jeżeli 
nie pojmują, że 
w komnatach ojea Apollina 


jest dość miejsca 

kich 
i że tu nikt nikomu niczego nie 
może odebrać. Smulnem jesi 
nadwyraz, że za chleb ducha 
kamieniami płacą ci właśnie. 
których obowiązkiem byłoby 
stać na straży  nietykalnośri 
pracowników ducha“. 

S. Babad. 


TEER SE GT ZD OZZIE 
NOTATKI. 


Teatr moskiewski 
chce jechać do Ameryki 


Trupa złożona z trzydziestu 
uwuch aktorów moskiewskiego 
teatru artystycznego pod kierow- 
nictwem Michała Czechowa, bratan 
ka Antoniego Czechowa, ma przy- 
hyć do N. Yorku, aby lu dać serje 
przedstawień. W repertuarze trupa 
zapowiada następujące sztuki: „Re 
Gogola,  „Małżeństwo”. 
„Nędza nie jest zbrodnią”, „Dziw- 
ne dziecko i „Kwiecista droga” 
Trupa występować będzie w teatrze 
Majestic. 


dla wszyst 


wizora” 


REWJA 


= 3 


Bernard Shaw 


„Matołek z wysp nieoczekiwanych” 


Prolog nainowszei satyry Bernarda Shawa 


Niebawem odbędzie się w Warszawie premjera nowej sztuki 


jednego z najruchliwszych w tym 


wieku pisarza, Bernarda 


Shawa p, t. „Matołek z wysp nieoczekiwanych”. Treścią sztuki 
jest przedstawienie problemu rasistowskiego w wklęsłem zwier 
ciadłe satyry. Oto jakiś ind yjski kapłan próbuje na jednej 


z wysp tropikalnych 


którzy mają przynieść uszcz ęśliwienie świata. 
sztuki padają naturalnie no we paradoksy shawowskie na 
mat życia, religii i morałów. Eksperyment 


stwo rzyć dziwną kolonię nowych ludzi, 


W  djalogach 
te- 


sie naturalrie nie 


udaje i kapłan Graz jego wyznawcy muszą przyznać wkońcu, 
że właściwie powtórzyli tylko nieudały przykład Heleny i 
Fausta. Groteskowa realisty ka sztuki G. B. S., która już obec- 
nie wywołała duże zaintere sowanie prasy światowej uwidacz- 
nia się w prologu, który po niżej podajemy w przekładzie. - 


(Scena przedsławia urząd <- 
migracyjny w jednym z por- 
tów południowych kolonji bry 
tyjskich. Obok położony jest 
urząd celny, Na Ścianach wid- 
nieją napisy „do rewizji celnef* 
i „do pociągu*. Referent biura 
emigracyjnego młody człowiek 
o niezdrowym wyglądzie, sie- 
dzi przy biurku ` pisze. Obok 
niego oparty o pult stoi pisarz. 
Urzędnik nosi na sobie strój 
tropikalny dość zabrudzony,— 
Również i pisarz prawie w ca- 
łości ukrył się w starym, zabru 
dzonym kaftanie). 

Urzędnik (kończy swoją ro- 
bote); Czy to jest cały mater- 
jał? 

Pisarz: Tak, cały malerjał z 
okrętu trancuskiego. Ale spra- 
wa z Liverpoolu nie jest jesz- 
cze załatwiona. 

Urzędnik (wysoce zdenerwo- 
wany? W ilks, słyszy pan, albo 
pan tu jest referentem biura c- 


migracyjńego, albo ja? Czy nie “ 


mówiłem panu, że tę dziewczy 
nę trzeba natychmiast odesłać? 

Wilks; Tak, ale myślałem... 

Urzędnik: Tak, tu nie ma ca 
myśleć. Mówiłem panu, że ona 
musi być natychmiast odesła- 
na. Napewno dał się pan przez 
nią przekupić, aby mogła tutaj 
przyjść i niepotrzebnie kłócić 
się ze mną, 

Wilks (podniesionym tonem) 
Alko pan to udowodni, albo co 
fnie! 

Urzędnik: Ani nie cofnę, ani 
nie będę tego udawadniał, jeśli 
mi pań nie wytłumaczy, dla- 
czego doradzał pan tej dziew- 
czynie. aby mnie znowu tu na- 
chodziła. Nie ma ona żadnych 
papierów, Przyjeżdża 
Żadnego uzasadnienia, 
kwotą emigracyiną. 

Wilks: Ja jej wcale nie ra- 
dziłem, by trudziła pana po- 
nownie. - Ona mianowicie o- 
świadczyła wysokiemu komisa- 
rzowi, że pan je: nie wysłuchał. 
a ten poradził, aby zgłosiła się 
powtórnie u pana. 

Urzędnik: To dlaczego do stu 
piorunów pam mi tego odraz 
nie powiedział, zamiast głędzić 
o tej dziewczynie, jakby to był 
jakiś zwyczajny wypadek. 

Wilks: Córka wysokiego ko- 
misarza była na okręcie pod- 
czas powrotu ze szkoły. Poje- 
chał po nią, ta dziewczyna za- 
przyjaźniła się z nią. powiedz 
my opiekowała «ię, albo coś ta- 
kiego. 

Urzędnik: A ic ładny krami 
Ale na tej podstawie przecież 
nie możemy jej przepuścić. 

Wilks: Chciałcy się pan z nią 
rozmówić? 

Urzędnik: A czy ona na tę 
rozmowę czeka? 

Wilks: Ona powiada, że cze- 
ka na lo, co sie z nią teraz sha- 
nie, 


poza 


lu bez . 


(REDAKCJA). 


powy Czy to: nie to sa: 
mo? 


Wilks; I mnie się tak wydaje. 
Ale ona się w ten sposób zacho 
wuje, jakby to nie było to sa- 
mo. Zdaje mi się, że ona wogó- 
le jest coś troszkę pokręcon1. 
Lekarz portowy twierdzi jed- 
nak, że przeszła doskonale 
wszelkie próby, ale widziałem. 
że jednak tak całkiem pewny 
swego to on nie jest. 

Urzędnik: No idź pan już — 
Pana samego należałoby właś- 
ciwie zbadać. No przyprowadź 
pan ją tu! 

(Wilks poirytowany wycho- 
dzi z urzędu celnego i wraca « 
młodą dziewczyną. Przyprowa 
dza ją do stołu i wraca do swe. 
go biurka). 

Dzicwczyną: Dzień dobry, — 
Pan wię wygląda tak - dobrze. 


jak węzoraj. Czy pan tak późno. 


kładzie się spać? 

Urzędnik " (jest przez chwilę 
oniemiały ze zdumienia): Ja? 
(wyprostowując się): Słyszy pa 
ni, moja panienko, pani jest tu 
po to, aby odpowiadać na py- 
tania, a nie aby je stawiać, 


Dziewczyna: Pan jest po do- 
brym kieliszku? s 


Urzędnik (wstaje); Do dja- 


ska, eo ło ma znaczyć; ja pi- 
tem? 
Dziewczyna; No tak! Prze- 


cież to czuć. 


Urzędnik: Już dobrze, Na: 
stępny okręt zabierze panią z 
powrotem, moja panienko. 


Dziewczyna (niewzruszona)- 
Jeszcze w dodatku o tak wczes 
nej porze. Wie pan, tego pan 
nie powinien robić. 


Urzędnik (do Wilksa): kanie 
zabieraj pan ją. tę... (do dziew 
czyny): Poszła! 

Dziewczyna: Ja powinnam! 
to właściwie komuś powiedzieć 
Poza tem obejrzyj pan sobie 
biuro. Do kogo tutaj należy tra 


ska, aby kurz Łył dobrze ście- ` 


rany. Ja w -pavskiem imieniu 
temu człowiekowi sprawiłąbym 
odpowiednie lanie. 


Urzędnik: Co do pioruna pa- 
nią wszystko obchodzi? 


Dziewczyna: Kiedy ja nie ma 
gę znieść, aby kurz leżał wszę 
dzie. No, obejrzyj pan sobie to 
Tu można palcami całe pańskie 
imię napisać. A poza tem, to też 
jest okropne, kiedy się już o 
11-tej rano widzi młodego czło 
wieka pijanego. 


Wilks (pojednawczo): Niech 
się pani nie denerwuje. Ja już 
się zalroszczę o porządki, A po 
zatem fu każdy człowiek zaczy 
na dzień dobrym kieliszkiem, 
Niech pani o tem nie mówi z ni 
kim. Dobrze, panieneczko? 


Urzędnik (załamując się: na- 


gle ze łzami): Idź pani i opowia - 


daj komu chcesz. 
rzuciłbym się do morza, toby 
się wszystko skończyło. Ten kli 
mat to poprostu piekło. Znieść 
go nie można, gdy się nie pije, 
aż człowiekowi białe myszy 
przed oczyma tańczą. 


Wilks; Proszę pani, to nic 
nie znaczy, To tylko nerwy. —- 
Wcześniej czy później to nam 
tutaj grozi wszystkim. Dam pa 
ni pozwolenie lądowania i zni- 
knie pani i nie będzie pani ni- 
komu o tem mówiła (podejmu- 
je ze stołu jakiś papier i wyg- 
cza go dziewczynie). 


Urzędnik (płacząc): Tu się 
jest miewolnikiem, gorzej się 
obchodzą, niż z murzynem. — 
Jest się szpiegowanym, oczer- 
nianym i tak długo podejrzewa 
nym, że wreszcie człowiek boi 
się wziąć do ręki szklanicę, a 
by nie być podejrzanymo prze- 
kupstwo, lub opilstwo. No, już 
ja mam dość tego wszystkiego. 
Idź no pani tam do nich i do- 
nieś o wszystkiem i — idź do 
djabła. Wszystko mi jedno 
(spluwa na ziemię ociera sobie 
rękawem nos i wydaje się być 
zadowolonym ze swego wybu- 
chu). 

Wilks: Byłaby pani tak łas- 
kawa zniknąć stąd, co? Nie ma 
my czasu, jest dużo roboty. — 
Wszystko jest w porządku. Mu 
si pani tylko wykaząć się pa- 
pierem. Nie będzie musiała pa: 


mi wracać. Żartowałiśmy tylko 


Dziewczyna: Ale ja chcę wró 


"eić! Jeśli tir tak wygląda, jak 


to on opowiada, to nie mam tu 
czego szukać. Podróż tutaj po- 
dobała mi się bardzo, Nie chcę 
niczego więcej, niż takiej sa- 
mej podróży raz jeszcze. 


Urzędnik: Niech robi, co 
chce. Wilks, pokaż jej pan dro- 
gę na okręt, no i drzwi wyjścio 
we. Niech idzie. gdzie chce. Ale 
rób pan coś, żeby stąd odeszła, 
ho chyba przyjdzie mi popełnić 
samobójstwo. 


Dziewczyna: Dlaczego? Czy 
nie jest pan szczęśliwy? To 
jest zupełnie nienaturalne. nie 
być szczęśliwym. Jabym się 
wstydziła nie być szczęśliwą. © 

Urzędnik: Co może być takie 
go, coby uszczęśliwiło człowie- 
ka? 

Dziewczyna: Nie trzeba się 
przecie stawać szczęśliwym — 
Powiano się zawsze czuć szczę 


śliwym w sercu, to włedy: nie 


potrzeba niczego, aby dopiero 
poczuć się szczęśliwym. 

Urzędnik: Moje serce — a 
Boże! 


Dziewczyna: Można i serce 
i duszę doprowadzić do porząd 
ku. A taki Trzeba przestać pić, 
utrzymywać w porządku biu: 
ro i swoje białe ubranie. A takt 
Ale wy obaj, to — prawdziwy 
skandal! 


Urzędnik: 
tę dziewczynę. 


Wilks: Niech pan sam siebie 
wyrzuci. Jak ja to mam zrobić? 
(uspakaja się). Może pani bę 
dzie tak łaskawa, droga pani 
i opuści pani pokój. My mamy 
dzisiaj tyle roboty. 

Dziewczyna: Ja jestem tu 
przecież obca. Poza tem niema 
iu żadnego człowieka, z któ 
rym bym się mogła zabawić —- 
A wy itak nie macie nic inne- 
go do roboty, aż do następnego 
okrętu. 


Proszę wyrzucić! 


Najchętniej - 


_ Chciałabym 


Urzędnik: Następny okręt 
przychodzi dopiero pojutrze: o 
5- tej po południu. Czy myśli pa 
ni, że my tak długo. będziemy 
z panią RieI i zabawiali 
się z nią? 


Dziewczyna: Mnie chodzi U 
moją zabawę. Czy nie mógłby 
mi pan pokazać miasta? Ja sa- 
ma zapłacę za taksówkę. 

Urzędnik: Słyszy pani, w 
tym tonie nie będziemy się w 
dalszym ciągu zabawiali. Zuo « 
zumiano?! 


Dziewczyna: Coby pan z so- 


bą począł, gdybym ja tu nie 
przyszła? 
Urzędnik: Ja.. ja.. Zresztą 


co to panią obchodzi? 


Dziewczyna: Aha, więc pan 
nad tem nie pomyślał, coby 
pan z sobą począł. Ja już za pa 
na pomyślę. Proszę nasadzić ka 
pelusz na głowę, pójść ze mną 
i wyprowadzić mnie na miasto 


Ja już mam zawsze takie szczę ` 
ście, że muszę drugim tłuma- ' 


czyć, czego oni chcą. 


Urzędnik (skruszony): A 
więc pięknie, ładnie, bardzo ła- 
dnie. Niech pani wogóle o tem 
nie myśli. Ale ja sam (siebię PY, 
tam — l AP 


Dziewczyna: Proszę się nia 
zapytywać samego. siebie, mój 
małeńki. Lepiej niech pan za. 
kosztuje życia. A więc naprzód! 


Urzędnik ` 


co się do Wilksa z jakiemś os- 
tatniem poleceniem): więc pro, 
szę iść (odchodri). -= 


Dziewczyna (do Witksaj: 
Cży nie poszedłby pan z nami? 


Wilks; Tak właściwie, moja 
panienko, ale jeden z nas mu- 
si tu zostać. I już będzie lepiej, 
skoro ja zostanę (z urzędniczą 
powagą): Ja tu jestem nieod- 
zowny». 


Dziewczyna: Wielkie , słowo! 
Nieodzowni i zbędni To jest naj 
ważniejsza rzecz na. święcie — 
tak. bardzo wie- 
dzieć, czy jestem nieodzowna, 
czy zbędna. (Wychodzi przez 
drzwi prowadzące na dworzec). 


Wilks (sam): „Chodź pan po 
kosztować życia*. To brzmi tak 
słusznie, tak dobrze. Pokoszto- 
wać życia. A jeśli życie prze: 


„chodzi obok ciebie? Oto np. „Jag 
— sam. Czómi. ją jesteni 


Twórca 
państwowy. Tak, do tego się- 
właściwie nadaję. Cecil Rhodes. 
To jest właściwie mój los. Dla 
czego jestem pisarzem marnym 
który nie ma na ciele całej ko- 
szuli, podczas gdv ten młody 
leń wyczyszcza sobie mną swo- 
je zabrudzone buty. Ja się sła- 
ram o to, © co on się sam po- 
starać nie może, mimo że on 
dostaje pochwały i zażywa 
wszystkich przyjemności Bo 
ja nigdy nie zakosztawałem ży 
cia. A ten Rhodes! On znala/ł 
na swojem podwórku brylanty 
i nie miał z niemi wielkiej ro- 
boty, eczyścił je i — stał sie 
miljonerem. Ja mam takie sa: 
mie dobre idee, jak Rhodes. — 
Cała kula ziemska powinna na 
leżeć do Anglji, mówiłem kie- 
dyś mojemu nauczycielowi, ł 
anglicy powinni nad nią pano- 
wać Tego mi nikt nie podał, 
ja sam na to wpadłem. Ale co 
ja znalazłem na mojem podwór 
ku? Zdechłego kota naszego są 


siada. No i czy można ze zdecn 


(przy. drzwiach. 
- wchodowych na dworzec, Zwra 


WW 


-nym haustem ją wy. 


łym kotem zoslać dyrektorem 
'wielkiej spółki akcyjnej szli 
fierni djamentów? A kiedy wy 
rzuciłem kota przez mur, zawo 
łała moja matka: tyś odrzucił 
od siebie swoje szczęście, chło- 
'paku, Nie powinieneś był tego 
robić; — mówiła —.- „tyś powi- 
nien był nieżywego kota „pode i 
dalej, jak łańcuch szczęścia — 
Teraz już nigdy na tym śŚwie- 
«ie nie zaznasz szczęścia*. 
I miała matka rację. „Żoba 


EŁYSZ, == powiedziałem jej —-- 


ja mimo to, pewnego dnia stn- 
nę się popularny. Będą o mnie 
gazety pisały, jak o Rhodesie“ 
— „O ty, nie mój synu, ty bę- 
dziesz zawsze odrzucał od sie- 
bie to. co obok ciebie przej- 
dzie”. I to jest prawda! Otu 
bieremy przykład z tej dziew- 
czyny. „Chodź pan ze moat 
mówiła. I znowu przerzuciłem 
kota przez płot. „Jeden.z uas 
musi tutaj pozostać'* powiedzia 
„łem, ale wiedziałem dobrze, że 
nikt tutaj nie musi ` pozostać 
i że każdy osioł zrobiłby to Sf- 
mo, co ja tu robię. — Ale ja 
kiedyś przyrzekłem mojej niat 
"ce, że dostanę się do gazet. 
I dotrzymam słowa! I w tem 
jestem równy z Cecilem Rhode. 
„sem. (Siada do stołu, zapisu je 
coś na jakiejś karteczce i ezv- 
ła to, co napisał): „Tu spoczy : 
'wa człowiek,- który mógł hyć 
, Cecilem Rhodesem, gdyby miał 
jego szczęścię. Bądź . zdrową, 
matko, twój syn dotrzymał sło- 
wą”, (Przyczepia karteczkę do 
KIEBY snrduta). Gdzie ten idjo- 
ta podział swój rewolwer? (u- 
twiera' szufladę, wyjmuje z niej 


"flaszkę koniaku i automałycz-” 


ny pistolet, który rzuca na stół) 
Ja Już pokażę tym ludziom, czy 
ja jestem y Poki pahsiwo 


aty Moda 
nie utrzy muję czysto swego biu 
ra,i źe może pisać palcem w 


kj 7 kę zbada že £ 


prochu leżącym na biurku. (Za- 


myka szufladę, stawia w po- 
rządku krzesło cbok stołu, na- 
stępnie podchodzi do pultu i 
piórkówą szczoteczką oczywz- 
czą kurz ze stołu. — Choówa 
szczoteczkę skrzętnie do szuja 
dy pultu, następnie sięga do kia 
szeni 'po grzebień i lusterku. 
przyprowadza włosy do porząd 
ku, grzebień i lusterko chowa 
do szuflady, zamyka ją i znowu 
stawia krzesło za stołem. Wre- 
szcie podejmuje flaszkę i jed- 

różniaj-- 


4 teraz naprzód! Na rosyjski 


sposób: z tyłu 'w głowe! (bierze 


rewolwer, celuje z tyłu głowy 
i woła): Cała kula ziemska mu 
si nałeżeć do Anglji i anglicy 
muszą nad nią panować! (śpi 
wa): „Wiwat Brytanja, Gd: 
czyni Świata...“ (strzela i pada 
trupem na ziemi). 

(Wehodzi kierownik stacji). 

Kierownik stacji: To stąd! 
Kto tu strzelał? (zauważa leżą: 
ce pa ziemi zwłoki). Wilks! mój 
Boże! Mój .Boże: To klimat jest 
wszystkiemu winien! To już pią 
ty w tym-miesiącu! (podchodzi 
do drzwi): Heda, Jo! Przynieś 
nosze i sprowadź dwóch do 
trzech ludzi! Wilks popełnił ša- 
mobójstwo! 


Jo (z zewnątrz): Już idę, mój 
panie! 


Kierownik stacji: Ach ten 
klimat, ten klimat! Biedny 
Wilks... 


(Kurtyna zapada). 


s 
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Krew stwierdza 
narodowość . 


Badanie laboratoryjne 
rozstrzygnie konflikt. 
polityczny 
Miedzy- Węgrami i Rumunją 
konflikt, 


rozwija się obecnie 


wzbudzający szczególńe- zantes- 


resowanie dlatego, że przy pró- 
bie jego likwidacji zdaje się po 
raz pierwszy w Życiu .politycz: 
nem ma być zastosowane.. ba- 
danie krwi. 

Przed niedawnym czasem w 
prasie węgierskiej ukazały się 
skargi na działalność władz-ru 
krzywdzącą prawa 
mniejszości węgierskiej w Ru- 
munji” Według _ relacji =~ 
węgierskich, w Rumunji o: 
'becnie rozwijana jest propa 
ganda za zastosowanieni 
nietody analizy krwi przy wy- 
jaśnianiu narodowości miesz- 
kańców okręgu, 
mniejszościami: 


wnskich, 


Południowo- EMTEA część 
Karpat już od tysiąca lat zamie 
szkała jest przez tak- zwanych 
„czekłerów* — grupę narodo- 
wą. która według twierdzenia 
węgrów jest gałęzią czysto wę- 
gierskiego plemienia. Nato- 
miast rumuni twierdzą, że „cze 
klerzy* są zmadziarowanymi 
rumunami.. W, Rumunji rozpo- 
częto teraz akcję w kierunku 
zrumunizowania tej grupy na- 
rodowej. | 

Jeden z rumuńskich  nczo 
nych wystąpił w tych dniach 
z referątem, w którym zakonu 
nikował, że wziął od: jednego 
z „czekłerów' próbę krwi i 
stwierdził, że w jego żyłach pły 
nie krew rumuńska. 

Na Węgrzech ta metoda: wy- 
wołała wielkie niezadowolenie. 
Węgrzy twierdzą mianowicie, 


że nauka nie posiada jeszcze 
bezapelacyjnych metod, zapo. 
miocą których można ponad 


wszęlką wątpliwość stwierdzić 
indywidualność narodową: czło 


wieka. Według umów między: 


narodowych decydującą rolę 
przy rozstrzyganiu tego rodza- 
ju sporów odgrywa narodowe 
samopoczucie. 


Czytajcie 
„Głos Poranny” 


py i tam głosili 
i szerzyli światło nauki. Jeden 
. nowiło, ono 


gażet - 


zaludnionego - 


„piękne: meczety 
- Przed domem -rabbi 


wiedzieli, że stosunek pozornie 


= BO pogromie E żydów wW- -Babi 


donji ispo Śmierci. Gaona. Saadji, 


zgasł. blask „świetności akadi. 

mji żydowskiej w: Surze. Żydzi 
rozpoczęli wędrówkę: do Euro 
„Słowa ' Boże“ 


z-nich, rabbi Józef Majmon; o- 
siadł w Kordobie, w mieście, 
założonem przez. fenicjan: sta - 
„„Mekkę* zachod- 


nich arabów. Kordoba” posińda 


"ła wiele bibljotćk, „tak; że, rab- 
"rh "Józef znalitzł odpówiedni* 


miejsce „dla kontynuowania 
swych  studjów. Gromadził; do- 


koła siebie największych. filo: 


zotów iz nimi razem: studjo- 


wał -astronomję i. inne nauki. , 


Słońce miało „się ku zachado- 
wi, ozłacając swymi blaskami 
Kordobv. ; — 
Majmona 
zbierała się zwykle elita - świa- 


‘ta! naukowego, którą owego wie 


czora wstrząsnęła wiadomość 
ot przybyciu do; Kordoby, wę 
drownęgo rabina,. który -znany 
był 'z potęgi swej umysłowości 
Wszyscy « uczestnicy, podekscy- 
towani tą: wiadomością, .przer- 
wali studja -wieczorne*i posta- 
nowili. udać:się-do--świątyni. 
gdzie. przybyły" miał - wykładać. 

Nazajutrz- odbyła się : praw- 
dziwa pielgrzymka do świąty- 
ni. Świątynia: przepełniona = hy- 
ła tysiącznym tłumem, - w*któ 
rym. znalazł się również stary 
Majmon ze swymi synami. — 
Wędrowiec wszedł -na* trybunę 
Cisza zaległa świątynię, - a rabin 
rozpoczął swoją naukę słowa- 
mi, któremi odrazu porwał ca- 


' ły tłum. - Liezni słuchacze- OSZO- 


łomieni byli . krasomówstwem 
wielkiego: myślisiela,- gdy nagle 
wyrwał się z tłumu stary: Józef 
Mia jmon, : przecisnął * się. przez 
zwartą gromadę, wołając: : 

—— To nasz Mojżesz, mój. syn: 

Ze łzami .radóości . witali oj 
ciec „l-bracia- Mojżesza, . -którego 
mieli. już _za . stracónego, ; gdyż 
od wielu-lat był na. tułaczce— 


' Teraz: przybył: do Kordoby. dla 


zdobycia - blasku i chwały, któ- 


- . remi: -chcial op:omienić -rodzi: 


GWARDJA BURMIS TRZOW HOLENDERSKICH | 


składa się z poważnych obywateli i 


wprowadza nowoobranego burmi- 
strza od granic gminy na tery torjam, którem ama NADE xk 


mu REWJA 


nę y Nójńonideków Pod kierun 
kiem ojca studjował dalej bi- 
blję, talmud, astronomję i ma- 


tematykę, gdyż był to młodzie- 


niec, obdarzony niezmiernemi 
zdolhościatni. Do jego nauczy: 
cieli należeli dwaj sławni filo 
zofowie: Tofail  Awerroes. 
Już w tym czasie wydał Moj 
żesz Majmonidęs wielkie dzie: 
ło, p. t. „Maure  Newochim*: 
prócz: tego napisał liczne dzie: 
ła filozoficzne, z których naj- 
lepsze było „Hai Ben Joktan“. 
W dziele tem przedstawia an- 
tor dziecko na odludnej wy- 
spie. które samotnie wzrasta i 
rozwija w sobie jasne pojęcie 
nadzmysłowe o Bogu, duszy i 
przyrodzie, - 

Ma jmonides mnisiał w Kordo 
bie przerwać naukę, bo rozpe- 
częło się prześladowanie ży: 
dów i chrześcijan przez. ara- 
bów, którzy siłą narzucali is: 
lam. ` Tylko 'dzięki stosunkom 
z inteligencją arabską, udało 
się rodzinie Majmonidesów o: 
puścić kraj i powędrować de 
Egiptu. Mojżesz Majmonides, 
zwany „Rambam“ miał wielu 
przeciwników, którzy rozgła- 
szali. że nim opuścił Kordobę, 
wyznawał islam. Nikt, jednak 
nie dawał „temu wiary, gdyż 
Majmonides był człowiekiem « 
hezwzględnej--prawdomównoś- 
ci i ściśle jednoczył w sobie 
teoretyczne zasady. Jego całe 
życie było potwierdzeniem te- 
go, co napisał i czego nauczał. 
Pozostawał w każdym - kraju 
nietolerancji tak długo, jak dłu 
go mógł wykonywać przepisy 
wiary swych przodków. A gdy 
tylko prześladowania. przybie- 
rały większe rozmiary, rodzi- 
na Majmonidesów- rozpoczyna- 
ła na nowo wędrówkę, Tysiące 
żydów uciekało do północnej 
Hiszpanji, która pozostawała 
pod rządami chrześcijańskich 
władców. I tam też udała się 
rodzina Majmonidesów. Osie 
dli ra pewien.czas w Andaluzji, 
poczem udali się do Afryk*, 
gdzie osiedli w Fezie. 

W 1165 roku rodzina Majmo 
nidesów opuszcza kraj przymu 
sowcgo wygnania. Po kilkuty- 
godniowej  tułaczce. morskiej 
przybywa do Jerozolimy. Moj 
żësz Majmonides udaje się do 
Chebronu i modli się w jaskini 
grobów patrjarchów Izraela. — 
Stąd w 1166 roku rodzina uda- 


: je się do Egiptu i tam osiedla 


się we Fastad (Stary Kair). —- 
Wkrótce zmarł ojciec, stary Jó 
zef, opłakiwany przez wszyst- 
kich. W Egipcie wykonywał 
Mojżesz praktykę medyczną. 
którą zapewnił skromne utrzy- 
manie rodzinie i przez która 
zdobył rozgłos, jako wielki le 
karz, Mimo prześladowań na. 
pływali do Majmonidesa cier- 
piący, bez różnicy wyznań. 

W Egipcie w 1171 panował 
sułtan Saladin, za czasów któ- 
rego poprawiła się sytuacja zy 
dów. Wówczas właśnie rozsze 
rzyła sie działalność Majmoni- 


desa, jako lekarza, gdyż został 
miąnowany nadwornym leka 
rzem panującego. Był wtedy 
zwyczaj, że. kandydat na sta- 
uowisko państwowe musiał pu- 
hucznie, złożyć egzamin z sie- 
dmiu umiejętności: gramatyki, 
arytmetyki, geometrji, muzyki, 
astronomji, dialektyki -i retory- 
ki. — O ile kandydat zdał ze 
wszystkich przedmiotów w ©- 
becności sułłana, zasiadał wów 
cząs na krześle obok niego. — 
Majmonides zachwycił wszyst- 
kich obecnych swemi odpowie- 
dziami, a -po"skończeniu egza- 
minu poprosił sułtan, aby obok 
niego zajął miejsce, Majmoni- 
des jednak z wrodzonej skrom 
ności odmówił, czem pozyskał 
sułtana i został odtąd jego nad- 
worinym lekarzem. 
. W Egipcie stworzył Majmo: 
vides ognisko nauki, groma- 
dząc wkoło siebie licznych stu- 
chaczy, którzy. stali się jego gu 
rącymi  wielbicielami,  podzi- 
wiając dar jasnego i logiczne 
go sposobu nauczania. Nieba- 
wem sława jego rozeszła się po 
całym- świecie. Napływali chci- 
wi wiedzy młodzieńcy, zachwia 
ni w przekonaniach, po radę i 
ctuchę. Gdy w 1172 roku żydzi 
cierpieli bardzo w południowej 
Arabji gdzie ogniem i mie 
szem zmuszano ich do przyję 
cią islamu, wystąpił pewien 
szarlatan, jako Mesjasz. Wtedy 
zwrócono się do Majmonidesa 
po radę; a on w liście otwartym 
„Jggeret Feman“ upomina? 
swych współwyznawców, abv 
mimo przymusu zostali wewaę 
trznie wiernymi  wyznanin 
przodków i nie dali się uwiesc 
przez fałszywych  mesjaszów. 
W liście tym pisze: 
„Cierpienia, jakie wszędzie 
zaosić musimy, wcale nie przy- 
chodzą. niespodzianie; prorocy 
je qrzepowiedzieli. Obce naro- 
dy nienawidzą nas, nie dla nas 
samych, lecz dla Boga, który 
wpośród nas żyje. Ponieważ je 
steśmy przedstawicielami praw 
dziwej wiary, prześladują nas 
narody, aby przez zniweczenie 
nas udaremnić zamiar Boży.— 
W każdem pokoleniu mieliśmy 
do czynienia z nowymi zacięty 
m1 wrogami. Persowie, grecy 
i rzymianie usiłowali zabijać 
judaizm przy pomocy kłamli- 


wych  sofistycznych zasad i 
sztzych frazesów. Usiłowania 
te zostały jednakże zupełnie 


bezskuteczne i dlatego nası 
przeciwnicy uciekają się obec- 
nie do podstępu, do kugłarstwa 
Uznawają oni objawienie na 
Synaju, jako obowiązujący tyl- 
ko na pewien oznaczony czas. 
Utrzymują wszakże, że czas 
ten już minął, z powodu czego 
ich religja, jako nowe objawie 
nie ma zastąpić miejsce znie- 
sionego temsamem judaizmu 
Podobnie jak apostata w Jeme 
nie, "wystąpiło już wielu z ba- 
śnią, jakoby ich religja byt» 
wskazaną w Piśmie Świętem. — 
Rozsądni ludzie- wszakże - będą 


Mojżesz Maimonides 


nowego objawienia tak się nia 
do judaizmu, jak obraz czło- 
wieka do żyjącego organizmu 
ludzkiego. Nikt przecież nie 
weźmie samego obrazu za rze 
czywisłą istotę. Nie powinni. 
cie zaten ufać także mesjani- 
nicznemu  marzycielowi, gdyż 
nikt nie jest w stanie obliczyć 
czasu przyjścia Mesjasza. Wszy 


scy pozorni Mesjasze, którzy 
dotychczas występowali, spra- 


wadzili tylko nieszczęście i nie 
dolę na nasz naród!“ 

Pismo to nie chybiła celu 
wśród izraelitów w Jemenie. 
Pomiędzy różnemi zapytania- 
mi z Tyru do Majmonidesa, 
było w 1177 ciekawe pyłanie: 
„czy godzi się nauczać chrze- 


„ścijan lub mahometan Pisma 


Świętego?* Odpowiedź brzmia 
ła następująco: „Ponieważ 
chrześcijanie Pismo Święte u- 
znają jako objawienie Boga, 
przeto niema żadnej wątpliwoś 
ci co do tychże. Inaczej się ma 
z mahometanami. Tych nie ma- 
leży wtajemniczać w judaizm, 
gdyż nie uznają biblji jako ob- 
jawienia Boga!“ 

W tym samym roku mianowA 
ny został Mojmonides naczeł 
nym rabinem w Kairze. I tu o- 
tworzyło. się wielkie pole, dla 
icgo działalności, Ou, który po 
siadał umysł jasny i potężny. 
miał inny pogląd na przezna 
czenie ludzkości.  Doświadczył 
na sobie samym skutków bar 
barzyńskich, nieludzkich prze- 
śladowań religijnych, nie od 
wzajemniał się takiem samem 
postępowaniem, lecz jako wiel 
ki duch, był wzorem tolerancji 
dla inowierców. 

Około roku 1190 ukończył 
Majmonides dzieło religijno 
filozoficzne doniosłego znacze 
nia, w języku arabskim, które 
przełożył Samuel Ibn Tiban na 
język hebrajski. W języku arab 
skim napisał również logikę, 
którą przełożył wspomniany au 
tor. 

Ogółem napisał Majmonides 
50 prac naukowych, z których 
kilkanaście jest Ściśle lekar- 
skich, lub z zakresu matema. 
tyki, czy astronomji, a inne 
znów z zakresu filozofji i logi- 
ki. Pozostałe dzieła są treści re- 
ligijno - moralnej. Mąż ten, któ 
ry swemi pismami wywołał w 
judaizmie rewolucję umysłów 
zgasł dnia 18 grudnie 130% ro 
ku we Fastad, mające lat 70. — 
Żydzi mahometanie nosili jaw 
nie przez trzy dni żałobę po 
stracie wielkiego męża. Ciało 
zostało przewiezione do Tyber- 
jady (Palestyna) i pochowane 
w Ziemi Świętej W Jerozoli 
mie zarządzono nadzwyczajny 
obrzęd żałobny i ogólny posi 
Śmierć  Majmonidesa uważa! 
włedy żydzi za utratę ark: 
przymierza: „Wszyscy wiell'cie 
le jego mawiali, że „od Mr**e 
sza do Mojżesza nikt nie jesi 
równy temu ostatniemu'. 


J. Ż-s'- 


Przykazania mody... 
w Ghinach 


W urzędowym dzienniku w Pe- 
kinie, pojawiło się niedawno roa- 
porządzenie dyrekcji policji, wyda: 
ne „celem naprowadzenia mody ko 
biecej na drogę rozsądku i przy- 
zwoitości”, 

Z rozporządzenia tego cytujetny 
parę ustępów, najbardziej charak- 
terystycznych. 

1) Suknia nie może sięgać niżej, 
jak do kostek, 

2, Kołnierz musi być dostatecz- 
nie niski, by nie utrudniał swobody 
ruchów szczęki dolnej, 

3) Rozcięcie sukni z boku nie 
maże dochodzić wyżej, jak do ko- 
lana. 

4; Najkrótsza suknia. musi jednak 
fapełnie zasłaniać kolana, 

5) Rękawy muszą sięgać conaj- 
mniej poza łokieć. 

6; Wychodzenie na nłicę w Ppyja. 
mie jest surowo wzbronione. 

Najciekawszym jednak jest para 
graf zabraniajacy kobietom chiń- 
skim, noszącym strój europejski, 
pokazywać się na ulicy w sukni 
obeiałej w pasie, lub, co gorsza, 
przepasanej paskiem, 

Co kraj, to obyczaj.. Naogół jed 
nak przepisy te, prócz ostatniego 
nie odbiegają zbytnie od naszych 
rajęć. 

Wszystkie pracownie krawieckie 
w Pekinie zostały zawiadomione o 
treści tego rozporządzenia, obowią 
zującego od 1 stycznia r. b., z tem 
że przekroczenia będą karane przyw 
ną, : p p 


Zastosowanie cytryny 


Cytryna jest niezbedna w 
darstwie domowem. Poniżej. podaję 
kilka rad, do jakich celów można 
zastosować cytrynę, 

— Sok z połowy cytryny w 
szklance gorącej wedy, wypity 
przed śniadaniem, dezynfekuje do- 
skonale przewód pokarmowy. 

— Miękkie i krwawiące dziąsła 


należy nasmarować sokiem z  cy- 
tryny z dodatkiem soli. 
— Sałata ma doskonały smak, 


jeśli polejemy ją sokiem z cytryny 
smieszanym z miodem. d 

— Szparagi zyskują na smaka, 
jeśli je polejemy roztopionem ma. 
stem z sokiem cytrynowym, w rów 
nej ilości. 

— Jsżeli chcemy, ażeby ryż był 
biały, a ziarna całe'i sypkie, nale- 
ży dodać do gotowacia kilka kro- 
pel soku cytrynowego. 

— Lemoniada z cytryn jest do- 
skorałym napojem orzeżwiającym. 

— Bok cytrynowy z  gliceryna 
doskonale wybiela ręce i leczy 
peknięcia skóry. 


Rady praktyczne 


Pończochy jedwabne zyskują 
piękny: połysk, jeśli je po praniu 
spłókać w wodzie, zlekka ocukrzo- 


Bardzo łatwo można zapobiec 
rdzewieniu gwoździ. Przed wbiciem 
ich należy rozgrzać je do czerwo- 
ności nad ogniem i zamacząć w 
oliwie. 

* 

Suknia aksamitna szybko się 
gniecie i traci świeżość. Można od- 
świeżyć taką suknie w bardzo ła- 
tiwy sposób; należy powiesić ża 
nad wanna z gotująca wodą, — 
drzwi ost kapielowego musza  hyć 
zamknięte. Para, która wydziela się 
z wody wygładza wszelkie 
zmarszczki na akszmicie i suknia 
po takiej kąpieli wraca do pierwo- 
tnego wyglądu, 


Wieczorowe bluzki i spódni 
ce, które z początku pojedyń- 


czo się ukazywały, w obecnym , 


sezonie utrwaliły się. Poza tem 
mają tę dodatnią stronę, że mo 
żna, je różnorodnie stosować 
przez zmianę pojedyńczej czę- 
ści, Trzy. wieczorowe bluzki i 
elegancka spódniczka tworzą 
trzy sukienki. I odwrotnie: ele- 
gancka bluzka i trzyćwiercio- 
wa spódniczka. dają nam ład- 
ną popołudniową sukienkę. Na 
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turalnie, że te połączenia nia 
zastępują „prawdziwej wieczo 
rowej.sukni, ale mają miłe za- 
stosowanie jako toaleta do te- 
atru, czy na koncert, bądź na 
mniejsze zebranie towarzyskie. 
75944. Wieczorowa bluzka o no 
wym kroju rękawa. U przegu- 
bu, rękawy zebrane są celofa- 
nową klamrą. Dla wielkości III 
potrzeba akoło 2.35 m. jedwa- 
biu 90 cm. szer, 
75945. Modna wieczorowa spód 
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niczka, umiarkowanej długości 
lekko kloszowa.- Staniczek jest 
krótki i jak brzeg spódniczki, 
nastebnowany- mietalem. : Dla 


wielkości III potrzeba -około 
2,50 m. jedwabiu 100 cm. szer. 
75934. Elegancka bluzka -z-kre 
mowej koronki z nadciętemi u 
góry rękawami -i kokardą, sta- 
nowi. bardzo ładną popołudnio- 


wą, jak również wieczorową to 


aletę. Także. bardzo ładna jest 
z czarnej koronki. Dla- wielkoś- 


"Modne drobiazgi i dodatki 


Klipsy cieszą się nadal dużem 
powodzeniem. Nosi się je również 
przy paskach, zrobione z kryształu, 
szkła lub z błyszczącego metali. 

* 

Praktyczne i wygadre: są- sukien 
ki-i garconki:z ręcznie: dzianego 
trykotu, nrzybrane puszystą ango- 
rą. w 

$ 

W sezonie wiosennym modne be 
dą tafty, mory i crepe ~ satiny, w 
kwiatowe desenie. 

* 

W Paryżu ukazał: się-nowy mater 
jal, nazwany „Minilut”; clair de 
lune, na którym widzimy kwiaty 
pachncego groszku w rozmaitych 
edcieniach pastelowych. I drugi ma 
terjal: „Midi, plein soleil’, na któ- 
rych IŚśnią fuksje, dalje i kaczeńce, 
w goracych barwach. 

Wogóle motywy kwiatów powta 
rzają się najczęściej, choć widzi 


się również czarno - białe jaskółki, . 


motyle i drobne figurki. 


$ - 
Nowości są bluzki sportowe w 
dwńich kołorach: a więc nprz. cała 
lewa strona (przód _i plecy). niebie- 
ska, prawą strona za$ —. żółta. 
Niektóre magazyny próbują mo- 
dę tę przenieść = kapelusze. 


Płaszcze sportowe są proste, '!uż 
ne, -tezyćwierciowe, Kołnierze ma- 
łe, okrągłe. 

C |. 

Guziki stanowią nadal ozdobę 
keżdej sukni. Są ` najrozmaitszych 
form i kolorów; podłużne, owalne, 
kwadratowe, lecz zawsze duże 
Modne .są guziki A szk 


Nowośćią są wachłarze z piór 
perliczki, które ładnie: się 'prezentu- 
ja w „świetle . lamp  etektrycznych, 
dzięki żywym kolorom. 


Powoli: znikają torebki 'ze skór 


węży, jaszczurek i krokodyli. Nosi ` 


Się miast nich' torebki z- czarnego 
jedwabiu, z fileu, a' do 'strojniej- 
szych sukien — torebki srebrne. 
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Monegratm ną torehce 


szerokie. t 4 

Koronki wróchy na. honorowe 
miejsce. Widzi się całe koronkowe 
toalety “wieczorowe, koronkowe 
bluzki i kasaki, koronkowe kołnie 


rzę, Również dużo koronek przy 


bieliźnie damskiej. 
Uzupełnieniem fryzury balowej 
są: djademy lib - sztuczne: kwiaty -z 
celofanu lub innych lśniących ma- 
terjałów. Bardzo ładny efekt daja 
drobne brylanciki, rozrzucone po 


całej fryzurze, Młode osóbki mogą , kaw: 
„potrzeba około 2.35 m. 


sobie. pozwoli na. przybranie fry 
ry-świeżemi kwiatami. . 


strój wieczorowy 


` dej ciemnej 


ira pasku - 
jest konieczny. Litery są długie -i <5; 
r z gie 75938. 


ci I pofrzeba około 1.75 m ki 
ronki 70 cm. szer. 
759385 Wysmukłająca wieczoru 
wa spódniczka, dostosowana 
do każdej wieczorowej bluzki. 
wygląda bardzo ładnie z matu 
wego jedwabiu. Dla wielkości I 
potrzeba około 3.35 m. jedwa 
biu 90 ćm. szer. 
75937. Śliczna wieczorowa bluż 
ka z lamy albo jasnego crepe- 
satin, z lekko naciętemi ręka 
wami. Metalowe stebnowanie 
tworzy bardzo ładna ozdobę-- 
Dla wielkości II potrzeba oko 
ło 1.10 m. jedwabiu 90 cm. szer 


759838. Efektowna blązka z ma- 


towego cpere albo crepe-satin, 
z.bogatym plisowanym garnitu 
rem, mą zastosowanie do każ: 
spódniczki. ` Dla 
wielkości II potrzeba około 
2.25 m. jedwabiu 100 cm: szer. 
Oryginalny kasak, z 
srebrno - popielatego crepe-sa- 
tin; zakładki stanowią. jego je: 
dyna ozdobę. Skośnie ścięte koń 
ce przewiązanego paska, two: 
rzą miłą całość, Dla wielkośc) 
I potrzeba około 2.80 m. jedwa 
biu 96 cm. szer 
75943. Skromna bluzka wieczo 
rowa, ładnie wygląda z lamv 


- albo z crepe-satin. Wysoko pod 


szyją lekkie podcięcie i posze- 
rzone rękawy. Dla wielkości II 
iedwa- 
biu 96 cm. szer 
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Poeta 
(Opowieść wschodnia) 


Żył ongiś w pięknym Bagda- 
dzie młody poeta  imićniem 
Achmed Ali ibn Jussuf. A miał 
on oblubienicę- imienienę Fa- 
lima, niewiastę nieziemskiej u- 
rody, z którą w porze wieczar: 
nej spędzał długie. upojne go 
dziny miłosne. 

Achmed Ali ibn Jussuf ma 
rzył, jak każdy młody poeta, 
o sławie i popularności. Wie- 
rzył, iż nadejdzie jeszcze dzień, 
w którym imię jego nabierze 
rozgłosu w całym:kraju"- /. 

Pewnego upałnego popołud: * 
nia napisał piękny poemat. pe- 
len natchnienia. poetyckiego — 
Wiersz był tak pełen czarują- 
cej melodyjności, że sam jego 
twórea nie mógł poprostu 
wyjść z zachwytu Czuł jak du: 
ima rozsadza mu pierś. 

— Oto ten poemat — mówił 
do siebie —- powinien uczynić 
mnie sławnym i nieśmiertel- 
nym. Ach gdybym tylko wie. 
dział, gdzie go mam wypisać, 
na jakim rynku rozgłosić, aby 
każdy mógł go przeczytać i za 
chwycać się jego pięknością. 

Przez trzy dni biedny Ach- 
med Ali chodził zadumany, bła 
gając Allacha, by natchnął go 
jakąś szezęśliwą myślą. Aż ran 
kiem czwartego dnia stuknłął 
się nagle w czoło. Przyszedł 
mu bowiem do głowy genialny 
pomysł. 

— Na Proroka! — zawołał. 
— Jnż wiem, co uczynię! 

Z niecierpliwością oczekiwał 
owej pory wieczornej, kiedy 
zwykła zjawiąć się u niego pię 
kna Fatima, oblubienica jego. 


A gdy zjawiła się, waniejącn= 
zapachem białego jaśmińu, w Z7 


przystąpił do wykonania swo 
go zamysłu. 


Pięknie i.starannie, 


swój poemat na różowej” > 


mitnej skórze swej oblubienicy 
Fatimy. 
I, jak się okazało, Allach na- 


tchnął go był zaprawdę szęzę-. 


śliwą myślą, 

Po tygodniu cały Bagdad 
znał na pamięć piękny poemat 
poety Achmeda Ali ibn Jussu- 
fa, a w niespełna miesiąc dekla 
imował go już cały kraj. 


Życie kawalerskie 

Ciotka moja od wielu lat u 
skarżała się na nerwy. Raz dzię 
ki tej jej dolegliwości znalaz; 
łem sig w. dość OE SZA: 
cji. 
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Pewnego dnia, a YEDE 
mnie w mojem mieszkaniu, do 
stąła właśnie nerwowego ata 
ku. 

Natychmiast _ przygotowałem 
dla niej łóżko w pokoju: sy- 


pialnym, przyćmiłem światło » 


poprosiłem ją „by się położyła 
sum zaś, udałem się do gabine-. 
lu, by, dokończyć teljeton, po 
który maszynistką miała właś 
nie przyjść o godzinie dzieśią* 
tej. 


Odemknąłem  zlekka drzwi 
wejściowe od mego mieszkania, 
by maszynistka  przyszedłszy; 
nie musiała dzwonić, czem obu 
dziłaby chorą ciotkę, poczem 
wszedłem do. gabinetu. O godzi 
nie dziesiątej przyszła moja ma 
szynistka. Cicho na palcach we 
szła do mrocznej sypialni. na 
chyliła się nad łóżkiem i złoży 
la gorący, namiętny pocałunek 


na drżących wargąch mojej 
ciolki, poczem się rozebrała i 
szybko, bez słowa, . wsunęła 


się pod kołdrę. 


HUMOR i 
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Historja nieprawdoópodobna 


Niema chyba zwierzęcia bar- 
dziej przewrołnego, krnąbrne 
„go i upartego od kobiety, któ- 
ra-nie chce dać mężowi rozwo- 
du. Oczywiście mamy tu prze- 
dewszystkiem na myśli żonę 
znakomitego pisarza Wespazja 
na Kuca.. Od roku pan Kuc nie 
stołował się w domu. Od roku 
uprawiał, że tak powiem, wia- 
rołomstwo w permanencji. Co- 
dziennie pani Kucowa mogłaby 
zag) małżonka w sytuacji, wo 

której tak zwane in flag- 
wydawałoby się: codzien- 
ną A 

Przęwrotna niewiasta nie 
zwracała jednak na to naj- 
mniejszej uwagi, a adwokaci 
pana Kuca zgarniali tymcza- 
sem zawrotne honorarja. - Czy 
pani Kucowa miała już tak za- 


ERNEST KELER 


wsze tryumfować? Niel Po stv- 
króć nie! Pan Wespazjan był 
zdecydowany na wszystko. 
Gdy po trzymiesięcznym po- 
bycie u. rodziców pani Krysty 
na wróciła do domu, znalazła 
na biurku wezwanie do sądu 
w sprawie rozwodowej małżon 
ków Kuc. Uśmiechnęła się iro- 
nicznie i przeszła do sypialni. 
Tu czekała ją niespodzianka. 
W łóżku jej męża leżała nie: 
młoda już, otyła kobieta, przy- 
strojona w najpiękniejszą ko- 
szulę krepdeszynową pani Kry 
styny. 
Na widok pani Kucowej nie- 
znajoma matrona bez cienia 
żenady wyskoczyła z łóżka. 
Serwus, kochanie! — zawo- 
łała, zarzucając jej ramiona na 
szyję. — Już nie mogłam się do 


czekać twego powrotu. 
— Precz ode mnie! — krzy- 


"knęła pani Krystyna. — Na po 


moc! Ratunku! 

— Ależ, 'Krysiu — powiedzia 
„ła "spokojnie tamta — już mnie 
nie poznajesz? Jestem prze 
cież twoim mężem! i 

Pani Kucowa zemdlała. 

Gdy po trzech dniach kosz- 
marnych snów obudziła się w 
sanatorjum, dowiedziała się ca 
lej prawdy. Ten łotr, jej mąż, 
dał zaszczepić sobie kobiece 
gruczoły płciowe. 

— Niema prawa, które zaka 
zywałoby zmianę gruczołów— 
oświadczył adwokat — a jest 
to dostateczny. powód do roz- 
wodu. 

$ Nie, nie, nie! — zawołała 
==. 


ZAKŁAD 


Kiedy Dorothy Faser z du: 
mnie podniesioną głową prze- 
chodziła przez hall hotelu 
Claridge, goniły ją pożądliwe, 
pełne podziwu spojrzenia wszy 
stkich mężczyzn. 

— Piękna kobieta — rzekł 
Robert Brown do lorda Pem- 
broke. 


— Cudowna kobieta, ale nic 
stety, nieprzystępna, — west- 
lerd. 

r Nieprzystępne kobiety 

istnieją tylko w powieściach, 

sk samerykanin 

Brown sucho i energicznie wy 
trząsnął popiół z fajki. 


— A jednak tak jest — upie 
- rat się lord Pembroke. :-- Sam 
tego doświadczyłem, a wraz ze 
mną i jeszcze kilku, którzy u- 
siłowali się do niej zbliżyć. 

Robert Brown uśmiechnął 
się ironicznie. 

— Trzeba wiedzieć, jak ‘po 
dejść do kobiety. 

—.| Oczywiście — mój 
lord już podrażniony, — wy 
amerykanie, zawsze wszystko 
umiecie lepiej. 


, "RASA, 


Dzielna  szkotka, właścicielka 
sklepu spożywczego, trzyma przez 


„cały dzień na ręku. swego. małego. 


synka, co jej. jednak nie _ przeszka- . 
dza załatwiać jednocześnie _kfijen- 
tów. 


Pewnego jedaak dnia zastano ją 


za Iada bez dzieciaka. 

— Gdzie jest pani SznekY: 
zachorował? 

— Nie — cdpowiada PAY 
stawiamy teraz nasze . dziecko w 
mieszkaniu. Żal nam było / patrzeć, 
jak płakało rzewnemi łzami przy 
wydawaniu reszty klijentom-  - 


Czy 


W KINIE. 

W kinie na peryferjach -miasta 
wyświetlają jakiś romans. W krze- 
slach siedzi pewna pani, a obok 
niej podejrzany osobnik. 

W pëwnej chwili ręce -męźczyzny 
spoczęły na kolanie. sąsiadki, 

— Co to jest? — zawołała pani. 
— Czyja to ręka? 

— Cicho! Niech pani nie krzy- 
cy! — odpowiada sąsiad. — Już za 
bieram rękę! 

— Czego sie pan zaraz obraża? 
— krzywi się dama, — Nie wolno 
nrawot zapytać, czyja to ręka? 


* tej zjawił się 


— Słusznie. — Czy mam pa- 
uu to udowodnić? 

Lord Pembroke podniósł wy 
soko brwi. 

— Well, zakładam się: o pięć 
set o tantówi, że poznam tę nie 
przystępną lady. Pójdę jeszcze 
dalej — ciągnął Brown, kiedy 
zauważył, że anglik uśmiecha 
się niedowierzająco, — zobo 


wiązuję się zjeść z nią Aziś ra: 


zem wieczór kolację w barze 
hotełowym. 

— To wykluczonel 

— Dla amerykanina niema 
niemożliwości,  lordzie Pem- 
broke. Sprawi mi prawdriwą 
przyjemność, przedstawić pany 
przy tej sposobności tej damie, 
oczywiście, o ile się założymy 

— Ali right, — mruknął an 
glik, którego przechwałki yat 
kesa już rozzłościły. 

Rozmowa ta odnosiła się, 


jak już wyżej wspomniano, do. 
pięknej Dorothy Faser, której 
niebieskie oczy spoglądały tak 


zimno, jak wieczne lody półno 
cy-i której włosy IŚśniły w słoń 
cu, jak -złoto, Od czterech dir 
mieszkała w hotelu i samem 
tylko pojawieniem się »wojem 
zakręciła głowę wszystkim 
mężczyznom. Żadnemu z jri 
wielu wielbicieli, do. których 
zaliczał się zreszłą też i lord 
Pembroke, nic udało się ło 
niej zbliżyć choć na ktok, 
Punktualnie o godzinie pią 
"w barze ` 
wraz ze swoimi przyjaciółmi 
którym opowiedział oœ osobli 
wym zakładzie. Do godziny szó 
stej siedzieli w milczeniu, 04 
szóstej do siódmej wyrażali na 
dzieję, że amerykaninowi nie 
uda się ich zawstydzić. Kiedy 
jednak także i o godzinie ów: 


: mej nie zjawił się ani amery 


kanin, ani piękna kobieta, za 
mówili szampana i oblali zwy 
cięstwo Pembroke'a. 

W pół godziny później we 
szła Dorothy Faser u boku R» 
berta Browna do baru. 

Rozmawiając z ożywieniem 
usiedli przy jednym ze stoli 
ków i kazali sobie podać kola 
cję: 

Kiedy przy czarnej kawi“ 
przystąpił do nich lord Pem 
broke. Brown przedstawił go 
natychmiast pięknej blondyn 
ce. 

Na drugi dzień rano lord 
Pembroke podpisał czek, opie 
wający. ma pięćset funtów £t 
wręczył go amerykaninowi, 


- wyjaśnił, 


Torą = 


— Nie chciałbym oczywiście 
być _ niedyskretny, mister 
Brown — rzekł z zażenowa: 
niem — ale zrozumie pan chy- 
ba, że chętniebym się dowie- 
dział, w jaki sposób doprowa- 
dził pan do zawarcia tej znajo 
mości? | 

— Dla kogoś, kto zna kobie- 
ty tak dobrze, jak ja — odpar! 


„Z uśmiechem „Brown, -—— nie 


przedstawiało to wogóle ża- 


- dnej trudności. 


Lord” niedowierzzjąco 
rzał na ‘mówiącego: 

— Żadnych trudności? 

Brown zamiast odpowiedzi 
wydobył z kieszeni jakąś kart- 
kę i wręczył ją lordowi. 

— Oto kopja telegramu — 
który  natych- 
miast po naszej rozmowie wy- 
słałem do miss Fąser. 


s Lord Pembroke czytał: 


„Założyłem się z lerdem 
Pembroke 6 300 funtów, że 
zjem z panią dzisiaj wieczór 
kolację. Połowa wygranej dla 
pani, o ile się pani zgodzi. Cze- 
kam odpowiedzi natychmiast. 
Rcbert Brown“. 
DOD OD DZT D 


NIEUZASADNIONA OBAWA. 


— Wie pańi — odpowiada pięcio | 


letnia Krysia swej nauczycielce — 
tej nocy dostałam małego bracisz- 
ka. 


_ — À to świetnie. Będziesz teraż ' 


miała z kim się bawić. A podoba ci 
się? 

— O. bardzo! Zresztą niech pani 
przyjdzie do nas, to pani sama zo- 
baczy. 

— Chętnie, Krysiu, ale za parę 
dpi, jak mamusia będzie już zdro- 
wa. 

— Ależ jilaczzgo. Nie ma się pa 
ni, czego obawiać, to przecież nie 
jest zaraźliwe. 


ROCZNIK 1912. 

Dowódca pułku ma przemowę wo 
bec świeżo zaciągniętych rekrutów. 

— Pamiętajcie, że służąc w woj- 
sku. stanowimy jedną wielka rodzi 
nę, która ma przed sobą jeden 
wzniosły cèl. Musicie we wszyst- 
kiem słuchać swoich przełożonych, 
tak jak dzieci ojca. Pamiętajcie, że 
ja jestem w wójsku waszym ojcem... 

Poczem zwracając się do jakie- 
gai "7kruta, pyta: 

> Zrozumiałeś, co mówiłem? 

— Zrozumiałam, tatusiu! 


" poje" 


-pani Krystyna. — Nie chcę sie 
rozwieść! 
Po paru tygodniach odbyła 


się rozprawa główna w spra 


wie rozwodowej małżonków 
Kuc. Wespazjan przybył do 
sądu w kusej jedwabnej sukni 
głęboko wyciętej na plecach. 
Twarz, pokryta grubą warstwą 
szminki, włosy utlenione na 
kolor platynowy. Wyglądań, 
jak stara, wyranżerowana ko- 
kota. 

Ze strony przeciwnej stawał 
tylko adwokat. Sprawa była 
prosta. - Małżeństwo: między 
dwiema kobietami jest niedo- 
puszczalne, a żąden sąd nie mo 
że zmusić pana Kuca do tego, 
żeby żnowu został mężczyzną 

— Biorąc pod uwagę okolicz 
ności sprawy == zaczął prze- 
wodniczący czytać sentencję 
wyroku — sąd postanowił wy- 


, TZEG TOZW-w 


— Stop! —- zawołał zdwotań 
strony przeciwnęj i klasną? w 
dłonie. 

Do sali wszedł: jakiś młody, 
wysmukły mężczyzna z czarną 
hiszpańską bródką. 

— Była pani Kucowa, obec- 
nie pan Kuc! — przedstawi o: 
brońca. 

> Psiakrew! — Krzyknął 
ktoś wśród publiczności. 

Małżeństwo pozostało w no 
cy. £ 

Teraz rozpoczęła się zażarta 
walka.. Państwo Kucowie roz- 
stali się ztownu na trzy miesią - 


zae; Było oczywistą. rzeczą, że 


następnym razem pan Wespa- 
zjan będzie chciał wygrać za 
wszelką - cenę. Było. to coś w 
rodzaju pasjonującej gry hazar 
„dowej. Jeśli pan Kuc przyłę : 
dzie do sądu, jako mężczyzna, 
oną musi pozostać kobietą i od 
wrotnie. Małżonkowie utrzymy 
wali dziesiątki szpiegów i po- 
mocników. Pięciokrotnie sta- 
wali przed sądem, lecz za każ- 
dym razem udawało się pani 
Krystynie obrać właściwą płeć. 

"Wówczas pan Kuc „zniknął 
bez śladu. Żaden szpieg nie 


, mógł wyśledzić miejsca jego 


pobytu, ani ustalić. jaką płeć 


"przyjmie za szóstym razem. * 


W dniu rozprawy otworzyły 
się drzwi po obu stronach sali 
sądowej. — Przez _pięrwsze 
wszedł pan Kuc, jako mężczy- 
zna. Przez drugie jego żona, 
jako. delikatny,  szczuplutki 
młodzieniec. 

— Wysoki sądzie! — oświad 
czył adwokat pana Kuca. — 
Uważam dalsze dochodzenie 
za zbędne! Małzeńsżwo między 
dwoma mężczyznami jest zaka- 
gane przez prawo! 

— Biorąc pod uwagę okolicz - 
ności sprawy —— zaczął prze: 
wodniczący czytąć sentencję 
wyroku, sąż posłanówił wy 
rzec rozw: . 

— Stop! — zawołał adwoka! 
strony przeciwnej, — Pani Ku- 
cowa jest wprawdzie mężczy 
znńą, ale jest również i kobiet: 
Zmęczona  ciągłem zmienia 
niem płci, stała się hermafra 
dytą. Obecnie pan Kuc moż 
zmieniać płeć "«chociaźby co 
dziennie, Dla nas nie ma to zn 
czenia. A gdyby nawet zosta? 
również hermafrodytą, to ten! 
lepiej! 

Pan Wespazjan 
uzyskał rozwodu 

Od tej pory małżonkowie je 
dnak żyją zupełnie szczęśliwi: 
Pani Krystyna stała się jakgdt 
by łącznikiem między- swym 
mężem 2 jego kochankami 


Wiadoma rzecz, gruczoły! 


znowu ni" 


REW]JA | OAZA 15 


JERZY GELLER 


Takie iest życie... 


Telefon zadzwonił ostro % 
przeciągłe. Lniza wstała i wy: 
szła z pokoju. Kiedy po chwili 
wróciła, mąż jej podniósł gło- 
wę z nad radja, przy którem 
był zajęły. 

—- Mareszcie złapałem Jow- 
dyn — zawołał — czy chcesz 
posłuchać? 

— Chętnie, ale nie teraz. Wy 
chodzę. 

Podeszła do okna i przez dłu 
gą chwilę uważnie wyglądała 
na ulicę, Chciała się przekonać, 
czy deszcz przestał padać. O- 
tworzyłą okno i wysunęła reg- 
kę. Wypogadzałc się. Na rękę 
je- upadło jeszcze kilka cięž- 
kich, dużych: kropel |deszczu, 
ale niebo było już z powrotem 
błękitne i czyste. W pewnej 
chwili -ukazał się nawet. pro- 
mień słońca, który zresztą zni- 
knął natychmiast 

— Słońce! — zawołała. 

r- Czy umówiłaś się z kimś? 

— Ależ nie, mam tylko coś 
pilnego do załatwienia. A ty 
czy zostajesz w domu? ; 

— Zostaję, oczekuję 'Gastvo- 
na. — Luiza spojrzał nań pyta- 
jąco. — Nie wiedziałem, że 
przy tej pogodzie zechcesz 
wyjść — usprawiedliwił się — - 
więc poprosiłem go na herba- 
tę. A 
—= Dobrze, o piątej będę z 
powrotem — i wybiegła-z po- 
koju. 

Rene spojrzał na zegar. Było 
dziesięć minut po drugiej. Trzy 
godziny potrzebne były- Luisie 
na sprawunki? Siedział na fo- 
telu, bez ruchu, zamyślony, z 
wzrokiem utkwionym ow drzwi, 
przez które wyszła. Od. pewne- 
go czasu zauważył  tajemni- 
czość w zachowaniu się Luizy, 
Niepokoiło go to i martwiło 
równocześnie. Wrócił myślą do 
swej pierwszej żony która zmar 
ła nagle przed trzema laty na 
zapałenie płuc. Często powra- 
cał do niej myślami. Kiedy po- 
równywał je obie, (Luiza była 
ładniejsza, żywsza, młodsza nie 
tylko latami, lecz i usposaobie- 
niem. Ale spokojny charakte: 
Klary, jej zamiłowanie do ci- 
szy, ładu i porządku, odpowia- 
dało mu więcej. To też nie 
mógł jej zapomnieć. Nic-nie 
miał Luizie do zarzucenia; by- 
ła ładna, uważna, uprzejma, a- 
le zmieniała utarte, panujące 
w domu zwyczaje. Był domato. 
rem i lubił tę cichą, pogodną 
atmosferę, kiedy w niepogodę 
lub wieczorami siedzieli z Kla- 
rą długie godziny w tym salo- 
niku. Klara nigdy nie miała riic 
pilnego do załatwienia, gdy 
deszcz padał, a an miał wolne 
popołudnie. 

— Dlaczegoś taki zamyślony ? 
— usłyszał głos Luizy. Nie za- 
uważył kiedy weszła. Pochyliła 
się i pocałowała go. W tej chwi 
li znowu zadzwonił telefon. 

— To do mnie, już docho- 
dzę — zawołała. - 

Rzuciła torebkę i rękawiczki 
na stolik i wybiegła z pokoju 
Ze ściągnięiemi brwiami Rene 
przysłuchiwał się rozmowie.—- 
£ jej skąpych 1 jakgdyby obh- 
czonych na to, żeby nie były 
przez nikogo zrozumiane słów, 
nie mógł się jednak niczego da 
myśleć. Zdenerwowało go to. 
Słuchając mimochodem telefo 
nicznych rozmów Luizy, wie. 
dział, że nie'ma zwyczaju nic 
mówi. Rozżalony, gotów był w 
tej chwili podejrzewać ją a 
wszystko najgorsze. — Nagle 
wzrok jego padł na jej torebkę, 
porzuconą na stoliku. Przez 
chwilę walczył z sobą, me 
chciał, a jednak wyciągnął re- 


kę i otworzył torebkę. Nic. nad 
zwyczajnego w niej nie było 
Zdziwiło go tylko, że znalazł 
kluczyk z sekretarczyka. Wie 
dział, że niema. zwyczaju nic 
zamykać. Ciekawe, co też ot 
pod kluczem chowa? Wahał 
się, chciał kluczyć „odłożyć. na 
miejsce, kiedy usłyszał zbliżają 
ce się jej lekkie kroki. Odsunęł 
torebkę, a kluczył odruchowo 
wsunął do kieszeni. , 

— Kto dzwonił? — starał się 
mówić spokojnie. 

i— Jeden z moich przyjaciół: 
nie znasz go. 

Rene nie pytał więcej. Miał 
wrażenie, że wie aż nadto. Pa- 
chylił się znowu nad radjem. 
Jakiś zachrypły głos nadawał 
przegląd giełdowy. 

-= No i cóż, nie wyjdziesz 
trochę na powietrze? 

' Głos Luizy był, a może- zda- 
wało mu się tylko, trochę zmie 
niony. ; 

— Powiedziałem-ci, że ocze- 
kuję Gastona. 

— Ale Gaston przecież. przed 
piątą nie przyjdzie, mógłbyś 
się. przejść trochę. z l" 

— Dlaczego chcesz koniecz- 
nie, abym wyszedł przy- tej po- 
godzie? od a - 

Nagle zapragnął “koniecznie, 
żeby ona wyszła raz jeszcze, 
chociaż na małe pół godzinki. 
zapragnął „jaknajprędzej otwo- 
rzyć jej sekretatczyk,- zdobyć 
jej tajemnicę, więc. dodał szyb- 
ko: 

‘==. Idź sama, właściwie. już 
prawie nie.pada, jest coraz lad- 
niej. ; h z: 
Gdy tylko -drzwi- się za nią 
zamknęły, pobiegł do jej poka- 
ju. Otworzył sekretarczyk. — 
Serce biło mu. mocno.. Po ca- 
łem mieszkaniu rozbrzmiewało 
piękne tango z hotełu Savoy, 
jak gdyby chcąc zagłuszyć bi- 
cie jego serca. Wreszcie zna 
lazł dość duże ' pudełko, pełne 
listów. Szybko zamknął sekre. 
tarczyk i zabrał je-do swego 
pokoju... 

Kiedy po godzinie Luiza wró 
ciła, zastała go  pochylonego 
nad biurkiem. Czytał listy. — 
Zbladła. 

— Skąd. wziąłeś kluczyk? -— 
zapytała bez gniewu, -ale z dzi- 
wnym smutkiem. Nie odpowie- 
dział. Otworzyła torebke. -= 
Wyjąłeś z torebki? 

Położyła rękę na listach 4 po 
wiedziała z wyrzutem: 

— Nie trzeba było. Dlaczego 
uczyniłeś to, Rene? 

Ale -on- odpawiedział gnicw 
nie; 

— Daj mi spokój! 

— Rene! — I nagle zrozu- 
miała. — Rene, ach © co ty 
mnie -podejrzewasz! 

Z przerażeniem spojrzała na 
niego. 

Odpowiedział ponuro: 

— Nie chcę; słuchąć twych 
kłamstw i wykrętów. Zawiod 
łe msię na tobie. Trudno! Dziś 
jeszcze wrócisz do: twojej mał: 
ki,-a Gaston, ten nikczeńnik. 
który od lat udaje mego przy 
jaciela i tak podle mnie oszu- 
kuje, dowie się, gdy tu przyj 
dzie, co o nim myślę. Niech z 
mych słów sam zrozumie. jak 
ma postąpić! 

Chciał sie oddalić, ale Luiza 
zatrzymała go. 

— Nie, teraz nie odejdziesz! 
Teraz ja ci. powiem -wszystke. 
Chciałam ci tego aszczedzić 1 
twoja w tem wina. że mi się 
nie udało : 

Niecierpliwie, drżącemi ręki- 
mi przerzucała listy. Długo szy 


kała, aż wreszcie -znalazła. Zna- 
lazła jeden list, opatrzony datą 
Wszystkie inne były bez daty. 
W milczeniu podała mu ten 
list Pisany był przed siedmiu 
laty. Chaotycznie, nerwowo -pi- 
sany list, pełen miłości i .tęsk- 
noły. Spojrzał na nią pytają- 
noO. 

— Tak, te listy pisane były 
przed siedmiu laty przez Gas- 
tona..Ale nie do mnie... I dla- 
tego źle uczyniłeś, Rene, czy: 
tając je... Nie trzeba było... Nie 
chciałam, żeby. twoje uczucia 
dła niej uległy zmianie... . Nie 
chciałam, żebyś się dowiedział 
— mówła ze łzami w_ oczach. 

— Ale skąd do-ciebie te li- 
sty, skąd ty wiesz o tem? 

— Od. Gastona. Jak tylko 
wróciliśmy z podróży poślub- 
nej, zwierzył mi się, Prosił, że: 
bym starała się koniecznie: od- 
naleźć te listy, żebym je konie- 
cznie ` oddała -w tajemnicy 
przed tobą. Długo szukałam, 
aż wreszcie odnalazłam je w 
tem pudełku. Napisałam. do, Ga 
stona o tem, chciałam mu je 
jakoś wręczyć. To z nim właś- 
nie mówiłam przedtem -przez 
telefon. A 


Rene nie słuchał dalej. Przy 
tulił Luizę do siebie . serdecz- 
nie, Był uszczęśliwiony. Miał 
wrażenie, że odzyskał z powro- 
tem skarb, którego o mało nie 
utracił... 

Kiedy -o godzinie 5 służąca 
zameldowała Gastona, Rene 


chciął gò potraktowad zimno ` 


i wyniośle. (Luize jednak ‘wy: 
mogła na nim przyrzeczenie, 
że nie da po sobie poznać, 1ż 
wie o czemkolwiek. ` 


— Proszę, zrób to dla -mnie 
i pod. jakimś pozorem -zostaw 
mnie przez -chwilę samą z, nim 


"Gaston, który od wielu’ lat 
był przyjacielen: domu, nie cze 
kał aż go poproszą. — Sam 
wszedł do małego  saloniku i, 
usiadłszy wygodnie na fotelu, 
opowiedział jakąś ciekawą hi- 
storję o pewnym wypadku sa- 
mochodowym, którego ` był 
świadkiem.  Służąca ` wniosła 
herbatę. Przy herbacie rozmo- 
wa toczyła się wesoło. 'A póź- 
niej Reńe wyszedł na chwilę 
z pokoju... Przez tę chwiłę, Kie- 
dy czekał w drugim pokoju, 
aż Luiza wręczy Gastonowi li- 
sty i będzie mógł powrócić do 
salonu, jak było‘ postanowione, 
Rene przysiągł sóbie uczcić pa- 
mięć zmarłej tem, że przed sa: 
mym sobą udawać. będzie, że 
o niczem nie wie, że nigdy my- 
ślą nie powróci do-tych listów, 


"Ehybiona zemsta 


Na ulicy Madrytu samochód na- 
jęchał>na Marje, siostrę 16-letniego 
Juana Espinosa Pina. Marja leżała 
ua jezdni. 7, ust-xickła krew. Nie pe 
ruszała, się. Gzy siostra była zabita? 

Wóz, który spowodował nieszczę 
ście, właśnie się zatrzymał, Juan 
wyrwał nóż z za pazuchy, skoczył 
na storień auta i uderzył, w męż- 
czyżnę, który siedział obok kierow 
nicy. a którego uważał za. szofera, 
©kropnym ' ciosem , przeciął - nie- 
szczęsnenu gardin. Mężczyzna,  któ- 
łego zabit, był pasażerem, nazwi- 
skiem Henryk Abedharen, który je- 
dynie usunął się na stronę, aby zro 
bić miejsce szoferowi. Juan skoczył 
ku. siostrze, którą przechodnie właś 
nie ratowali. Oo chcieli od zmarłej? 
Ale ona nie umatia. Ctworzyłaroczy 
Była tyłko lekko ranną i zbudziła 
się właśnie na czas, aby się pożeg- 
nać z hratem, którego natychmiast 
zaaresztowano za to, że  pomścił 
śmierć siestry.zanim ta, nastąpiła 
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A. W ramach -uroczystości ku czci Szopena w. Dreźńie z: okazji 123-0) 
rocziiiey- narodzin na frontowej. ścianie hotelu Stadt Berlin, w ktć- 


„rym, mieszkał Fryderyk Szopen-została wmurowana tablica pamiątko- 


wa./2, Zabytkowy kościół obronny” w -Brochowi: nad Rzurą,. pow. 80- 
chaczewskiego, zbudowany w:XVI wieku. W sościele tym Prali ślub 
rodzice 'Sopena, a w dniu 22 lutego. 1810 roku był tam . ochrzczony 
Fryderyk; Szopen. 8. Odbudowana =olicykar dworu. Skarbków w Zela- 
zowej Woli, pow. sochaczewskiego, -gdzie 22 Int:go 1810 r. urodził 
się Frydsryk 'Szopen, Po wojnie “swiatowej dom teh z najdował sis 
w ruinie,*poniewąż-folwark był 'jóż: rozparcelowany i- cennym, nabyt 
Kim niķtisie nie opiokowāl. W roktu1928 zawiązało się Tow, domu Sza 
rena. które następnie wykupiło 6-4cmorgvwy  aśrodek wraz z owa 

oficyna. Została ona- odbudowangi doprowadzona do- wyglądu z doi 

a, Szopena, 


16 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 


Krzyżówka 


(Ui. M. Doktorczyk). 


Znaczenie wyrazów, 
Poziomo: 1) Krętacz praw- 
ny: 6) Mara. 8) Część nogi. 9j 
Okrzyk. 1) Rozdział (w muzy: 
ce). 12) Strofa liryczna w sta: 
rofrancuskiej poezji. 14) Pier- 
wiasłek chemiczny. 15) Rodzaj 


głosie 16) W inny sposób (w 
gwarze). 18) Egzotyczna aktor 
ka filmowa (wspak). 19) „Sta. 
ry* w obcym języku. 21) Mia- 
sto we Włoszech. 22) Dwuzna- 
cCZnosc. 

Pionowo: 1) Gałąź medycy- 
ny. 2) Wieś tatarska. 3) Naród 
4) Bóstwo pogańskie. 5) Figu- 
ra retoryczna, 7) „Plecy* w ob 
cym języku. 9) Karta wstępu. 
11) Japońska forma wiersza. 
15) Rzeka w Szwajcarji. 17) Sę 
dzia turecki. 18) Aktor filmowy 


polski (wspak, bez pierwszej 
litery). 20) Projekt ustawy, 
(wspak). 


Łamigłówka 


Z każdego wiersza (w zazna 
czonej kolejności) wybrać po 
jednej sylabie i ułożyć z nici 
20-sylabowe zdanie z powszech 
nie znanego utworu Mickiewi- 
cza. 

0) Kto nie zna tego „ABC”?... 
18) Armat rzęd z ukrycia wali, 


3) Brzmi wśród szczęku roz- 
kaz „Pall... 
23) Czernieją paszcze ze stali, 


26) Dym się słania z wiatrem 


w dal... 

27) Echo hukom, wyciom wtó- 
rzy. 

28) Furczy granat, grozy płak: 

5) Grzmi straszliwy jak wśród 
burzy, 

w szeregach ludu 
brak... 

1) Idą pułki w zwartym szyku 

11) Jak złom lodu z śnieżnych 
gór, 


29) Huk... 


24) Kasków i szabel bez liku 

8) Lśni wśród gęstych dymu 
chmur... 

22) Fopotem dumnym —sztan 
dary 

10) Męstwo krzepią wojaków 
swych 

17) Nie stchórzą pod godłem 
wiary, 

21) OQdpędzą intruzów złych!... 


Ów w żebra kulą trafiony 
7) Padł, z wysiłkiem, resztą 
sił 
Rotmistrzowi list do żony 
Swej dał... w chwilę nie żył. 
4) Śmierć tutaj złośliwie wła- 
da, 
2) Ten straszliwy wojny bóg... 
— — — — — ¿= p~ 
) Ustaje już kanonada: 
) Victoria! pobity wróg! 


- p mj i mó m m Ši 


9 w purpurze słońce zacha- 
dzi. 


19) Za siołem twarz chowa 

SWĄ... 
16) Żal mi cię, poległa młodzi! 
14) 


Źrenica pea się łzą... 

Rozwiązania powyższych roz 
rywek umysłowych należy nad 
syłać do redakcji „Głosu Po- 
rannego“ (Piotrkowska 101), z 
adnotacją „Rozrywki umysło 
we“ do dnia 10 marca. 

Za trafne rozwiązania redak 
cja przeznacza drogą losowa- 
nia nagrodę, w postaci 2 bile 
tów do kina. 


Rozwiązania rozrywek z Nr. 7 „REWII” 


ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI. 

Poziomo: Monogamja, opoka, Na- 
va, trok, mdar, Asta, Neli, swój. 
rasa (wspak), mora, rabat, maska- 
rada. i 


Pionowo: Menu, nona, opar, 
akta, Mara, arka, adres, otwór, 
Naim, Lata, Irak, smar, wota, 


Jaga. 
ROZWIĄZANIE SZARADY. 


Sielanka. 


NAGRODY. 


Nadesłano 197 rozwizań, z czego 
180 było dobrych. 


Nagrodę otrzymała E, Szczeciń- 
ska, 11 Listopada 30. 


Po odbićr nagrody zgłosić się na 
leży do administracji „Głosu Po- 
rannego” (Piotrkowska 70, jutro, 
w poniedziałek, między godz. 
5— 7 po południa. 


GŁOS PORANNY” SZUKA TALENTÓW 
aaa 


Konkurs na rysunceis 


Jak sobie wyobrażam rządy endeckie 
w magistracie 
Trzy nagrody pieniężne za najlepszą pracę 


Przypominamy © konkursie 
jaki ogłosił „Głos Poranny* roz 
pisując konkurs na najlepszy 
rysunek satyryczny na $emat; 
„JAK SOBIE WYOBRAŻAM 
RZĄDY W MAGISTRACIE*. — 


Za najlepszy rysunek RE- 
DAKCJA „GŁOSU PORANNE- 
GO* PRZEZNACZA TRZY NA- 
GRODY PIENIĘŻNE: 

I nagroda — 30 złotych. 

JI nagroda — 20 złotych. 

III nagroda — 16 złotych. 


Rysunek musi być wykona: 
ny czarnym tuszem na białym 
papierze i zamknięty w koper: 
cie z godłem; druga Kkoperla 
zaopatrzona w fo samo godło 
winna zawierać nazwisko auto. 
ra; będzie ona otwarta tylko w 
razie przyznania nagrody lubh 
wyróżnienia. 


Prace należy nadsyłać naj- 
później do dnia 7-go marca 
r. b. 


ZDRADA 
MAŁŻEŃSKA 


uu REWJA 


Aljechin wierzy we Flohra 


Rosja kroczy dziś na czełleszachowychnarodów 


Szachowy mistrz świata, Alje 
chin, znajduje się obecnie na 
wyspach Balearskich. skąd na- 
pisał artykuł, poświęcony per- 
spektywom turnieju moskiew- 
skiego. W tym artykule Alje 
chin wyraża się bardzo przy- 
chylnie o młodych rosyjskich 
szachistach, pisząc: 

„Trzeba objektywnie przy- 
znąć, że w dziedzinie szachów 
hasło „Dogonimy i przegoni- 
my!“ nie było pustym dźwię- 

kiem. 

W stosunkowo krótkim cza- 
sie osiągnięto jedno i drugie. ~- 
Pod jednym względem „,dogo- 
nili“, pod innym nawet „prze: 
gonili*. Dogonili tem, że dali 
jednego czy dwuch pierwszo- 
rzędnych mistrzów (Botwinnik 
i prawdopodabnie Riymin), 76a 
jących wszelkie dane do repre- 
zentowania z godnością swego 
kraju na każdym międzynaro: 
dowym turnieju; pozatem jesz- 
cze dogonili, posiadając 
w rezerwie calą plejadę mło- 

dych mistrzów, 

walczących z powodzeniem z 
takimi doświadczonymi artysta 
mi szachownicy, jak Romanow 
ski, Loewenfisz i Rabinowicz, 
którzy już są oczywiście przed- 
sławicielami średniej klasy mię 
dzynarodowej. 

Prześcigneli natomiast Średnia 
siłą masy szachowej, 
potwierdzonej wielokrotnie i 
naocznie w spotkaniach z za- 
granicznymi gośćmi podczas v- 

statnich kilku lat", 

Aljechin opiera swoje rozu- 
mowanie wyłącznie na danyc! 
faktycznych. Te dane czerpie 
on z meczu Botwinnik -- Flobr 
w roku 1933, z leningradzkiego 
turnieju z udziałem Euwe i 
Kmocha w roku 1934 i wystę 
pów Kmocha w Rosji. Botwin- 
nik okazał się zupełnie godnyta 
przeciwnikiem Fłohra. „Partje 
młodych rosyjskich szachistów, 
z dr, Euwe pokazują, że ci sza- 
chiści 
są obdarzeni zarówno nieprze- 
ciętną fantazją, jak i poważnym 
stopniem prawdziwego szacho- 

wego temperamentu. 

Kmoch w ciągu 4 — 5 mie: 
sięcy występował w Rosji i nie- 
tylko nie dociągnał do 50 proc. 
w Leningradzie, nietylko zajął 
średnie miejsce w 2 innych 
turniejach, ale jeszcze przegrał 
mecz z Mazelem, który bynaj- 
mniej nie jest uważany za naj 
lepszego z przyszłych mistrzów 
sowieckich“, 

„Już dość mierne rezultaty 
takiego wirtuoza, jak Capablan 
ca, w rosyjskich seansach w vr. 
1935 kazały przypuszczać, że 
poziom masowy szachistów so 
wieckich podnosi się. Ale były 
to tylko przypuszczenia, ponie 
waż Capablanca wogółe nie 
szczęśliwie grał w Moskwie * 
można było przypuszczać, że 


ate 
F = ze 
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Sii: A co na to twój mąż? 


Kangurzyca; TEE, 


mie tak głośno! 


znajduje on się w bardzo złej 
formie. Decydującem jednak 
potwierdzeniem wyjątkowej 
siły sowieckich amatorów 
były seanse Flohra, zupełnie 
słusznie uważanego za jednego 
z najlepszych specjalistów tego 
rodzaju gry. W grudniu 1933 r. 
w Leningradzie Flohr, grając 
jednocześnie 50 partji, osiągnął 
po 9-ciogodzinnej walce zaled- 
wie 40 proc., przyczem, jak sam 
oświadczył, traktował ten se- 
ans bardzo poważnie. 
Niema dzisiaj szachisty, który 
mógłby grać jednocześnie prze 
ciwko 50 graczom w jednej ze 
stolic sowieckich“, 
„Pierwszym kandydatem do 
zwycięstwa w Moskwie jesi 
według mnie 
Flohr, którego stalowa techni- 
ka, wytrzymałość i pewność sic 
bie 


są rzeczywiście wyjątkowe. Nix 
mal równe szanse z nim ma 


prawdopodobnie Capablanca, 
który niewątpliwie dołoży 
wszelkich starań, aby wyrów: 


nać swoją, bodaj przypadkową 
porażkę w Hastings. Całe pyta 
nie polega na tem, 

czy starczy mu siły charakteru, 


Kącik bridge a 


aby uniknąć coraz częściej spo 
lykanych w jego partjach prze 
oczeń taktycznych, Niewątpli- 
we 

szanse ma również Liliental: 
gdy jest w formie, przegryw” 
bardzo rzadko, a przytem po 
siada dostateczny temperament, 
by stać się niebezpiecznym dla 
każdego przeciwnika. Nie sądzę 
aby którykolwiek z pozostałych 
zagrąnicznych uczestników li» 
czyć mógł na zwycięstwo, po- 
nieważ 

Laskier, który niewątpliwie pa 
każe nieraz iwi pazur, jednak 
pod koniec napewno  osłabnie 

z powodu wyczerpania. 

Z mistrzów sowieckich pewut 
szanse do pierwszej nagrody 
posiada tylko Botwinnik. 

Dobre natomiast miejsca mó 
gą zająć niemal wszyscy po- 
zostali rosyjscy uczestnicy. z 
Riuminem na czele. Najbliższe 
tygodnie pokażą, w jakim stop- 
niu Rosja, już dzisiaj będąca 
pierwszym krajem masowej gry 
w szachy, bliska jest tego, by 
stać się również pierwszym kra 
jem w sensie gatunkowej i spor 
towej twórczości szachowej swa 
ich najlepszych przedstawicieli. 


Culbertson contra Sims 


Pojedynek, który zadecyduje o mistrzostwie świata 


Małżeństwo Sims „wyzwało 
małżeństwo Culbertson na 
mecz brydżowy, obejmujący 
150 robrów. Mecz ten uważany 
jest za walkę o nieoficjalny ty: 
tuł mistrza świata. 


To mistrzostwo przypomina 
nieco mistrzostwo światowe “v 
boksie, gdzie również przeciw- 
nicy bardzo często gwałtowni: 
się nawzajem atakują przed me 
czem. I rzeczywiście miała jnż 
miejsce niezbyt przyjazna wy- 
miana listów między wspomnia 
nymi przeciwnikami. Sims o0- 
skarżał Culbertsona, że wmó 
wił w świat brydżowy, iż on 1 
jego żona stanowią najlepiej 
grającą parę. W związku z teni 
wzywa go do udowodnienia 
tych przechwałek w meczu z 
parą Sims — Sims. Culbertson 
odpowiedział, że już oddawna 
pała chęcią skrzyżowania kart 
z Simsem. Ale dotychczas ten 
zawsze mu podawał tyły, więc 
cieszy się, że tchórzliwy prze 
ciwnik wreszcie wychodzi % w- 
krycia. W swej odpowiedzi 
Culbertson przyznaje, że Sims 
jest jednym z  najznakomit- 
szych graczy w Świecie. Ale 
to nie wystarczy, aby wyrów- 
naé handicap jego obrzydliwe: 
go systemu licytacyjnego. 
Culbertson przyjmuje wyzwa- 
nie i mecz odbędzie się w Ame- 
= 


~ 


(220 


`> % 


i 
VA z 


ZOA 


Wmówiłam mm, że jest do riego podvbnyi 


ryce w początkach marca. — 
Oczywiście poprzedzi go wieł- 
ka rekłama, która uczyni zeń 
sensację- nielada. Culbertson 
ma naturalnie więcej do stra- 
cenia, bowiem chodzi nietylko 
o jego sławę najlepszego bry- 
dżysty, ale również © dowód, 
że jego system jest nie do pobi- 
cią. Panowie Culbertson i Sims 
posiadają pożyteczne małżonki 
Obie grają znakomicie w btyx 
dża. Jest publiczną tajemnicą, 
że w brydżowem małżeństwie 
Culbertsonów pani gra lepiej, 
podczas gdy pan jest większym 
teoretykiem. Natomiast w mał- 
żeństwie Simsów sprawy mają 
się odwrotnie. Pani Dorota Ri- 
ce Sims jest znana, jako twór- 
czyni przykazań psychologicz- 
nych. 

Mecz, o którym mowa, jaż 
jest określany mianem nowego 
maratonu brydżowego. Ostatni 
takí maraton odbył się w Lon- 
dynie. Anglicy twierdzili wte: 
dy, że przegrali tylko dlatego; 
ponieważ zabrakło im wytrzy: 
małości, którą mają Culbert- 
sonowie, przyzwyczajeni do ta 
kich długotrwałych partji Kto 
wtedy był świadkiem meczu, 
ten musi to w pewnym stop- 
niu potwierdzić.  Rutynowany, 
Culberlson kazał sobie wtedy, 
podczas gry np. masować oczy. 
przyczem nie wiadomo było, 
czy wierzył, że dzięki temu zo- 
baczy w swych kartach o jed- 
nego asa więcej, czy też masaż 
oczu należy do lepszej gry. 

Ponieważ grają tylka dwie 
pary, więc mecź nie może być 
rozegrany ułożonemi rozkłada 
mi, Ale uprzywilejowanie jed- 
nej strony przeż przypadkowe 
lepsze karty odgrywa a wiele 
mniejszą rolę, niż się powszech 
nie przypuszcza. Złe i dobre 
karty a la longue wyrównują 
się, Obliczono naprzykład przy 
jednym z wielkich meczów, ile 
asów posiadała jedna strona, a 
ile druga. Okazało się przytem. 
że przy 4.000 asów różnica wy- 
nosiła zaledwie £ szłuk na ka 


rzyść jednej strony. 150 ro- 
brów stanowi daleki dystans 
Zwycięstwo w meczu (ulbert 
son — Sims da wyraźną odpo 
wiedź na pytanic, która z tyci 


dwuch par jest 'epsza. 


